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CZĘŚĆ UEZĘB0WA

Jego  ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 10 
września b. r. najmiłościwiej proboszcza rit. 
armen. w Ozerniowcach K ajetana K a s p r o ­
w i c z a  zam ianować kanonikiem  honorowym 
orm iańsko-katolickiej kapituły m etropolital­

nej we Lwowie.

P. M inister wyznań i oświecenia nadał 
opróżnioną posadę starszego nauczyciela w 
sem inaryum  nauczycielskiem  męskiem we 
Lwowie, profesorowi sem inaryum  nauczyciel­
skiego męskiego w Tarnopolu Aleksandrowi 
Ił a r  w i ń s  k i e m u .

Obwieszczenie.
Rozporządzeniem z dnia 13 września 

1892 I. 3 2 4 2 9  rozszerzyło c. k. N am iestni­
ctwo morawskie swoje rozporządzenie z dnia 
24 lipea b. r. I. 2-5.839, kiórem wzbroniono 
przywozu bydła  rogatego, owiec i kóz z po­
w iatów : brzeżańskiego, złoezowskiego i ta r­
nopolskiego do Morawy także na powiaty 
k o ł o  m y  j s k i i ś n i a t y  ń s  k i  z powodu 
spraw dzenia zarazy pyskowej i racicowej u 
bydła pochodzącego z tych powiatów n a  ta r ­
gu w Ołomuńcu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a

CZĘŚC SIEUBZĘDOWA

Lwów, 21 września.

Obwieszczenie.
Celem pow strzym ania dalszego rozwle­

kania zarazy pyskowej i racicowej, zabrania 
się aż do odwołania ładow ać i wyładowywać 
zwierzęta racicowe na stacyaeh kolejowych 
pow iatów : kałuskiego, kołomyjskiego, k ra ­
kowskiego, śni atyńsk i ego i tłum ackiego.

W  ciągu minionego tygodnia ustąp ił 
ze stanowiska swego długoletni i znany peł­
nomocnik wojenny niemiecki na dworze 
rossyjskim, generał Y illaum e. Pożegnanie 
genera ła  z dworem carskim  było nader 
św ietne, generał otrzym ał rozm aitego rodza­
ju  odznaczenia rossyjskie, mimo to wszystko 
jednak  ustąpieniu jego towarzyszył pewien 
niesm ak polityczny. Dotychczas nic nie sły ­
chać o następcy p. V illaum e, tak samo, jak  
nie ma dotychczas następcy były rossyjski 
pełnom ocnik w B erlin ie , g enera ł Kutuzow. 
Nie potrzeba byó pesym istą, by na objaw 
ten  zwrócić uw agę , rossyjsey i pruscy peł­
nomocnicy bowiem wojskowi zajmowali w ła­
śnie za czasów A leksandra I. i F ryderyka 
W ilhelm a III. prawdziwie nadzwyczajne s ta ­
nowisko. Oni to byli, więcej naw et aniżeli 
am basadorow ie, pośrednikam i w żywych i 
bliskich stosunkach pomiędzy monarcham i 
obu państw , —  w stosunkach , które, jak 
wiadomo , dopiero od roku .1875 , dzięki in- 

| trygora Gorczakowa. uległy zm ianie na nie­
korzyść , i od czasu , odkąd zapanow ała era 
panslawizmu , nigdy już nie mogą powrócić 
do dawnej równowagi. Okoliczność, iż gene­
ra ł Villaume ustąp ił wśród wielkich odzna­
czeń ze strony rossyjskiej, nie zmieni faktu; 
czasy widocznie się zmieniły.

Nie to jednak jest ową o s ią , do­
koła której obecnie grupuje się uwaga pu­
bliczna w N iem czech ; osią tą  są kwestye 
wewuętrzne. W pierwszej połowie listopada, 
w dniu 12-go t. m. zbiera się w Berlinie 
sejm pruski, a wkrótce potem  także parla­
m ent n iem ieck i; nic więc dziwnego, że po­
łożenie wewnętrzne absorbuje opinię poli­

tyczną w Niemczech. Podczas , gdy 6rerma- 
mania  charakteryzuje sytuacyę obecną w ce­
sarstw ie niemieckiem w słow ach : „centrum  
stało się osią niemieckich ciał parlam entar- 

I nych; niemieckiego parlam entu bezwarunko- 
| wo, a niemieckiego sejmu w znacznej m ie­

rze", — Freisinnige Zeitung  zam ieszcza a r­
tykuł p. t . : Stille vor dem Sturm , w którym 
przepowiada , iż zbliżające się walki parla­
m entarne . będą tak poważne i tak doniosłe, 
jak ich  nie było od długich dziesiątków lat.
W  parlam encie będzie chodziło o pod­
wyższenie podatku od piwa, cła od tyto­
niu zagran icznego , podatku od ty toniu n ie­
mieckiego, o nowe opłaty stem plowe, jak  
niem niej o zmianę podatku od wódki. W ten  
sposób ma być pokryty trw ały  wzrost b u ­
dżetu na cele wojskowe, wywołany nową 
organizacyą armii.  ̂ W sejm ie pruskim  ma 
do nowych podatków przychodowych , z ich 
wzrostem o 40 milionów m arek, przybyć 
jeszcze podatek majątkowy , o praw dopodo­
bnej cyfrze 30 milionów. A le mimo donio­
słości wszystkich tych przedłożeri podatko­
wych, całą uwagę zwróci na siebie sam a re ­
o rgan izacja  wojska, kwestya dwuletniej służ­
by wojskowej z równoezesnem podwyższe­
niem stanu czynnego arm ii. Do nowych po­
datków — mówi Freisinnige Zeitung  — 
przybędzie jeszcze ten  ciężar o so b is ty , ja ­
kim je s t dla każdej rodziny, dla każdego 
w arstatu i dla każdej pracowni rozszerzony j 
obowiązek wojskowy. — Zanosi się zatem ! 
w Niemczech obecnie na burzliwy .period  j 
leg islacy jny , a okoliczność, k tórą poruszył? j 
(germania, iż cały in teres polityczny kupi ć '  
się . będzie dokoła centrum  , ta okoliczność 
doda tylko więcej nam iętnego charakteru  
walce stronnictw  niem ieckich.

W tej ostatniej w łaśnie kwestyi, w kwe- 
styi politycznego znaczenia centrum  i 
w spraw ie pogłosek szerzonych przez pi- 
śma liberalne, że rząd niem iecki zwrócił się 
obecnie do partyi klerykalnej i ultrakonser- 
watywnej, —  w tej spraw ie pojawił się w 
Weser Ztg. inspirowany prawdopodobnie 
przez lir. Uapriviego list z Berlina, którego 
autor zapewnia, iż rząd nie myśli składać 
steru spraw  p ark m en ta rn y cli „w dłonie przy­
wódców zacofania", że jednak  liczy się z siłą

i potęgą stronnictw . H rabiego Caprivi wie­
dzie jedynie salus publica i nie chce być 
zmuszonym do rozwiązywania parlam entu i 
przeprowadzania nowych wyborów. Zresztą 
żaden objaw nie zapowiada tego, iż najsil­
niejsze stronnictwo w parlam encie niem ie­
ckim, centrum , mogłoby ponieść przy po­
nownych wyborach dotkliwsze s tra ty  w m an­
datach, a w końcu doświadczenie, jakie zro­
b ił Bismarck, uczy, iż nie jest rzeczą ro­
zumną rozpoczynać przeciw stronnictw u tem u 
walkę.

l c. l  lirajDWBj S aflr szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajow a uchw aliła 

na posiedzeniu z dnia 19 września b. r . :
1) W yłączyć gm inę Hanaczówkę, po­

wiatu Przem yślany, ze związku szkolnego w 
H anaczowem  i zorganizować tam że osobną 
szkołę od 1 września 1898.

2) Przekształcić dwuklasową szkołę lu­
dową w Kam ieniu, powiatu Nisko, na czte­
roklasową od 1 września b. r.

3) Zam ianować zastępcam i nauczycieli 
w g im nazjach : W aleryana W ilusza, nauczy­
ciela w e. k. państw , szkole przemysłowej 
we Lwowie, dla IV  gim nazyum  we L w ow ie; 
kandydatów stanu nauczycielskiego: Feliksa 
Gątkiewicza dla I I I  gimnazyum w Krakowie 
i Jan a  Gawlikowskiego dla gim nazym  w 
Brodach.

4) Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim : D ym itra L ew kiew icza, K azim ierza 
Bobka i D ym itra Czechowskiego w gim na­
zyum w Przem yślu ; H ilaryona Ogonow­
skiego w gimnazyum akadem ickiem  we 
L w ow ie; dr. Antoniego Jaworowskiego w IV 
gim nazyum  we Lwowie; dr. Jan a  Bystronia 
w I II  gim nazyum  w K rakow ie; W łodzim ie­
rza Szuchiewicza w szkole realnej we Lwo­
wie.

5) Przyznać dodatki pięcioletnie profe­
sorom : Kajetanowi Kosińskiemu w g im na­
zyum w Stryju trzeci d o d a tek ; Euzebiuszowi 
Szajdzićkiemu w gim nazyum  w Kołomyi 
drugi dodatek ; Stanisławowi Librewskieinu

Listy z Ameryki.
II.

(Dokończenie).

Stoimy na szczycie pasm a, gdzie się 
wznosi pyszny hotel wśród dziewiczych la ­
sów. Z frontowej te rasy  hotelowej śliczny 
widok na ca łą  okolicę. Tu spada pasmo stro­
mym stokiem jak gdyby murem zielonym ku 
dolinie H u d so n u , i to tak stromo, że już 
w długości kilku kroków od terasy  hotelo­
wej przychodzim y nad brzeg przepaści,

Stoimy więc jakgdyby na wierzchołku 
jakiejś olbrzymiej wieży, —  jakgdyby w łódce 
baloau i podziwiamy w niem ym  zachwycie 
rozległy krajobraz u stóp naszych. Głęboko 
w dole zielenią się sam otne bory, — dzikie, 
—  spokojne, prawie odludne, tak  iż wierzyćjsię 
niechce, że to ju ż  blisko 300 la t upływa od 
czasu, kiedy biały człowiek wyrugował ztąd 
Indyan. Dalej lśni potężna wstęga Hudsonu 
nad którą bieleją liczne osady i pałace, — 
za nim uśm iechają się urocze wzgórza, na 
horyzoncie sinieją długie pasm a górskie No­
wej Anglii.

A więc to potężna A m eryka spoczywa 
u stóp m oich!... Szeroki ocean oddziela 
mnie od mojej ojczyzny, —  gdzie się także 
piętrzą góry, uśm iechają lasy i szumią stru ­
m ienie. P ięknie tu... cudownie, lecz szczę­
śliwy jestem , że tu  jako gość tylko przeby­
wam, i że będę mógł jeszcze oddychać oj- 
czystem powietrzem i napaw ać się widokiem 
ojczystych okolic.

Jednak  w tej wzniosłej chwili przy­
chodzi mi na mysi kwestya bardzo rea­
listyczna. Przypominam sobie, że ojczyste 
krajobrazy podziwiam zawsze o głodzie, bo 
albo w cale niczego nie m a, czem by można 
zaspokoić głód, który niestety nie ma wzglę­
du, ani na poezyę ani na zachwyt, —  albo 
też -— jeżeli przypadkiem  w pobliżu znajdu­
je się krajowe miejsce kąpielowe —  zaspa­
kajam w taki sposób, że mam dość przynaj­
mniej na dwa tygodnie. Tutaj inaczej, w ho­
telu spożywamy św ietny obiad za jednego 
dolara od osoby, cenę stosunkowo jak  na 
Amerykę bardzo m ierną, jeżeli się uwzględni 
że wszystkie artykuły spożywcze itd. trzeba 
wieźć tak  daleko i tak  wysoko.

Po obiedzie błądzimy po lasach szu­
m iących dokoła. Jestto  puszcza prawdziwa 
z tajem niezem i jeziorkam i, gęstw inam i i 
przepaściam i. Zdaje się, jakgdyby tu koń­
czył się św iat cywilizowany, —  a zaczynała 
A m eryka w swej pierwotnej dzikości, 
zdaje się, że za chwilę rozlegnie się okrzyk 
wojenny Indyan, i że tom ahawki w arkną 
w powietrzu.

Lecz cicho i głucho 1... Tylko odwie­
czne drzewa szem rzą coś o dawnych, za 
m ierzchłych czasach, tylko orzeł spłoszony 
w swej drzem ce podbiedniej zatrzepocze skrzy­
dłam i — a wznosząc się do góry roztopi 
się w gorącem , balsam icznem  powietrzu

m eeting wszystkich polskich Towarzystw, jak  
też w ogóle wszystkich tutejszych Polakow. 
Dzienniki angielskie rozpisują s ię  szeroko o 
przyjęciu m nie na doku chlebem i solą , bo 
n a tu ra ln ie , zwyczaj ten je s t im nowy Ke- 
dakeye stara ją  się o moją fotografię i mOj 
życiorys. N atu ra  ludzka jest słaba,  ̂ cłie%® 
nieehcąc wzbijam  się w p y ch ę , > oourzo> y 
zaszczytami, na które nie z a s łu ż y łe m ,  WJ 
brażam sobie chwilami, że jestem >a ny 
m iasta Lwowa.

W ięc ju tro  rano odjeżdżam

Lecz czas pow racać do Nowego Jorku 
Polonia tutejsza tak dla mnie łaskawa, że 
przyjmuje mnie tak, jak  nigdy i nie marzy­
łem. Z tutejszych gazet m usieliście juz wy 
czytać, że ju tro  odbędzie się na  cześć moją 
bankiet sk ładkow y, — a w sobotę ogólny

o - o
N iechże choć jeszcze nacieszę się wi­

dokiem tej przyrody, która mnię otacza, 
niechże się pożegnam z okolicą, która takie
zrobiła na  mnie wrażenie !....

Noc gorąca sierpniowa, jasna, bo księ­
życ w pełni. W gałęziach platanów skrze­
czą cykady , tak m ile , tak  dźw ięcznie, że 
zdaje rni się, jakobym  słyszał boską muzy- 

w lesie i na  murawie połyskują świe-kę, w  i  -  i- ■ i *

owady, jakgdyby _ błędne  ̂ogm b ^ acące owaay, la&guji,., ~ .e_. 
w oddali na górach Catskill wstają duchy, 
które zwykły śm iertelnik nazwałby m głą. 

M ajestatyczny Hudson połyskuje fosfo- 
rycznern św iatłem , — na jego nurtach  zja­
wia się s ta te k , —  zapewne parow iec do 
Albany. N ie! to nie parow iec, takich okrę­
tów nie ma już dzisiaj na świecie. Ciężki , 
starożytny, żaglowy, zbliża się zwolna do 
brzegu, na którym stoję. Cóż to za m aryna­
rze?  Poważni, milczący, w średniowiecznych 
strojach. H a ! to Holendrzy, z Hudsonem na 
czele. Jaugdyby nadprzyrodzoną porwany 
siłą , pędzę na pokład, i za chwilę jesteśm y 
na drugiej stronie

Idziem y w góry i lasy, niosąc m ałą n ie  w ’ eonach 
bary łkę  z sobą. W zacisznej dolinie rozpo­

czynają Holendrzy grę w kręgle, a ja  kosz­
tu ję  nieco cudownego likieru.

Zasypiam, --  a kiedy po ciężkim śnie 
bez m arzeń otwieram oczy, widzę, że już 
słońce wysoko na niebie. B iegnę więc do 
mych przyjaciół do farm y E benezer, lecz 
n ie s te ty ! farm y i z m ych przyjaciół nie 
ma i śladu. Obcy świat, obcy ludzie o ta ­
czają mnie dookoła, spoglądają ze zdziw ie­
niem na mnię, i ja  sam zdziwiony spostrze­
gam , że przez jed n ą  noc urosła mi długa, 
siwa broda. Po H udsonie pędzą elektryczne 
statk i tak  zgrabne, tak szybkie, że moja u- 
lubiona N orm ania w yglądałaby w obec nich 
jak  stary  niezgrabny prom.

Kilka pytań —  a rzeez się w yjaśnia : 
przespałem  100 la t!  N ieszczęsny!—  nie dla 
mnie już św iat, —  gdyż wszyscy bliscy me­
mu sercu w grobie! —  W itam  więc z r a ­
dością Lemurów, którzy z rydlami w ręku 
zbliżają się kopać mój grób, bo czas mej 
ziemskiej pielgrzym ki dawno upłynął. N agle 
przychodzi mi jak błyskawica m y ś l,— więc 
proszę tylko o chwilkę zwłoki, pędzę do sto ­
licy i chciwie przezieram  dzienniki, aby się 
dowiedzieć, co się dzieje z mą ojczyzną na 
dalekim W schodzie.

O garnia mię rozkosz! A więe sny mej 
młodości ziszczone, a więc żm udna w ytrw a­
ła  p raca nasza nie by ła  nadarem ną!

Olśniewa mnie cudowne św iatło przy­
chodzące z dalekiego W schodu, i kiedy L e­
m ury grób mi kopią, kiedy już czuję, że za 
chwilę istota moja w proch się rozsypie, w 
ostatn iem  tchn ien iu  u latu ją  słow a: Zostań!... 
ach zostań dłużej boska chwilo, tak  jesteś 

| p iękną! Ślad ziemskich dni naszych nie zgi-

Prof. Dr. E m il Dunikowski.



w IV gim nazyum  we Lwowie drugi dodatek ; 
Ignacem u Hoszowskiemu w gim nazyum  w 
W adowicach trzeci dodatek ; Mikołajowi Ba­
czyńskiemu w gim nazyum  w Brzeżanach 
pierwszy d o d a te k ; Franciszkow i Jeziorskie­
mu w szkole realnej w Krakowie drugi do­
datek ; E ustachem u Lewickiemu, Karolowi 
Borowiczce i M ichałowi Rembaczowi w szkole 
realnej w Stanisławowie trzeci dodatek; 
A ntoniem u Żukowskiemu w sem inaryum  na- 
uczycielskiem  męskiem w Krakowie trzeci 
dodatek ; Sofronowi N iedzielskiem u w gim na­
zyum w Stanisławowie drugi dodatek; W ło­
dzimierzowi Reslowi w I I  gimnazyum we 
Lwowie drugi d o d a te k ; Pawłowi Dobrzań­
skiemu w gim nazyum  w Sanoku drugi do­
datek ; A ntoniem u Gołkowskiemu w gim na­
zyum w Sanoku pierwszy dodatek ; w końcu 
Kornelowi Czerwińskiemu kierownikowi szkoły 
wzorowej z ruskim  językiem  wykładowym 
przy c. k. sem inaryum  nauczycielskiem  mę- 
skiem we Lwowie pierwszy dodatek pięcio­
letni.

6) Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nie inspektora krajowego z wizytacyi c. k. 
sem inaryum  nauczycielskiego w S tan isła­
wowie.

7) Ustanowić osobnego nauczyciela re- 
ligii izraelickiej dla szkół ludowych w Sa­
noku od 1 października b. r.

Sprawy sejmowe.

(Z  komisyi gospodarstwa krajowego').

Na podstawie referatu  JE . Ludw ika hr. 
W odzickiego załatw iła komisya gospodar­
stw a krajowego wczoraj wieczór spraw ozdanie 
W ydziału krajowego o szkole rolniczej w Du- 
b lanach. Komisya wnosi wyznaczenie na rok 
1893 kwoty 10.000 zł. na  budowę in ternatu  
w D ublanach.

W spraw ozdaniutem  podniesiono na pod­
staw ie informacyj otrzym anych ze źródła au­
tentycznego, że M inisterstw o rolnictwa posta­
nowiło udzielić na budowę in ternatu  subwen- 
cyi w kwocie 33.000 zł., to je s t tyle, ile 
żądał W ydział krajowy, opierając się na u- 
chwale powziętej przez Sejm na ostatniej 
sesyi. Z powyższej subwencyi państwowej, 
wstawi Rząd do budżetu państwowego na r. 
1893 jako pierwszą ratę  kwotę 5000 zł.

N astępnie załatw iła komisya na pod­
staw ie referatu  p. Gorayskiego petycyę Wy­
działu powiatowego w Krośnie, w spraw ie 
założenia krajowej szkoły gospodyń w iejskich 
w Iwoniczu i wnosi:

POD WPŁYWEM H YPN 0TY Z1U .
(Ciąg dalszy).

IV.
Pogrzeb na wsi bywa cerem onią b ar­

dziej uroczystą i rozczulającą, niż w m ieście.
W ieśniacy i w ieśniaczki zebrali się 

tłum nie przed zamkiem Plancheuille, ubrani 
w niedzielne szaty; nieśm iało i trochę nie­
zgrabnie wchodzili do kaplicy podczas nabo­
żeństwa, jakby w obawie, że wszystkich oczy 
na nich są zwrócone. Sami pilnie rozglądali 
się na wszystkie strony.

Kilku krewnych zm arłej przybyło z P a­
ryża na obrzęd i wraz z najbliższą rodziną 
zajęli m iejsca w pierwszych ław kach. Ludwik 
stanął z boku, niedaleko organów. Widział, 
jak  weszła siostra M arta ze swojemi uczen­
n icam i, których naiw ne oczy z ciekawością 
spoczęły przez chwilę na nim. Siostra M arta 
zdawała się go nie sp o strzeg ać , jednak Lu­
dwik dojrzał coś jakby rum ieniec na jej 
twarzy. W tedy on także rum ienić się zaczął, 
sam nie wiedział czemu, czując, że to g łu­
pio wygląda. Ale im więcej to czuł, tem  sil­
niejsze płom ienie na tw arz mu uderzały.

N atychm iast siostra M arta usiadła do 
organów, a dzieci hym n śpiewać zaczęły. 
Ludwik, stojący nieco z boku, podziwiał czy­
sty profil dziewczęcia, oświetlony z góry pro­
m ieniam i s ło ń c a , przedzierającem i się przez 
kolorowe szyby. Dziewicza piękność Anieli, 
głosy tych m ałych dzieci, tony o rg an u , po­
ważny nastrój ob ecn y ch , wszystko to poru­
szało do głębi duszę Ludwika. Ledwie dające 
się pohamować rozrzew nien ie , przenikało 
jego istotę. I  oto ten sceptyk , zatwardziały 
i niewzruszony, poczuł w sobie nagle re li­
gijne uczucia, nieopisane i niezgłębione prze­
czucie nieznanych światów, drzem iące w du­
szy każdego człowieka.

W  chwili, gdy Msza się kończyła, Lu­
dwik zbliżył się do siostry M arty i szepnął 
jej coś po cichu. W stała natychm iast i ustą­
piła mu miejsca przy organach.... Czuł się 
.jakby natchnionym  i z nadzwyczajnem prze­
jęciem  zagrał hymn, który dzień przed tem , 
wieczorem słyszał grany przez siostrę Mar- 
1?; —  Ave Maria Gounoda.

1) Sejm poleca W ydziałowi krajowem u 
przeprow adzenie rokowań z M atkami Feli- 
cyankam i w Iwoniczu celem utworzenia 
szkoły gospodyń wiejskich pod ich kierownic­
twem  i złożenia Sejmowi odnośnego sp ra­
wozdania na najbliższej sesyi.

2) Sejm otwiera W ydziałowi krajowe­
mu kredyt na r. 1893 do wysokości 3000 zł. 
w. a. na wykończenie budynku i urządzenie 
szkoły w razie pom yślnego załatw ienia ro­
kowań z M atkam i Felicyankam i.

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
wyjednanie u c. k. Rządu odpowiedniej jedno­
razowej subwencyi na ukończenie i urządze­
nie budynku, jako też stałej subwencyi ro­
cznej na utrzym anie szkoły gospodyń wiej­
skich w Iwoniczu.

Genua, 15 września.

(Z dni uroczystych.)
„Tak rzek łem , chciałem , wierzyłem, 

a z pośród toni wód wynurzył się nowy 
świat n ieznany1*. Te dum ne słow a, — żywo 
przypom inające Cezarowskie veni, vidi, vici— 
dźwiga na sobie posąg wielkiego odkrywcy 
A m eryki na ma Garlo Alberto w G enui; te  
dumne słowa słyszałeś także niejednokrotnie 
pow tarzane teraz z uniesieniem w tej Ge­
nui, która od miesiąca żyje tylko owemi 
„feste C olom biane“, a która za życia Ko­
lum ba przodowała przed innemi m iastam i 
obojętnością dla n ie g o , i nie była w stanie 
pojąć wielkich jego  planów.

Któryś z berlińskich krytyków nazw ał 
E uropę ojczyzną frazesów „das P h rasen lan d “ , 
i oto do dziejowej księgi frazesów dołożyła 
Genua nowy poem at bombastyczny. M iałeś 
więc tu  w szystko : i historyczną wystawę 
w łosko-am erykańską, i pochody historyczne, 
i entuzyastyczne pow itania królewskiej pary 
włoskiej , i niemniej entuzyastyczne okrzyki 
na cześć francuskiej rzeczypospolitej , i za­
pewnienia , że wszystko to się dzieje dla 
uczczenia „św ięta pokoju“ a równocześnie 
poważne i złowróżbne salwy arm atnie 
z pokładów wielkich krzyżowców wojennych,

Opisywać wara tego wszystkiego nie 
myślę, ale teraz, kiedy para  uniosła króla i 
królów ę , gdy ostatni z odgłosów świątecz­
nych inż przebrzm iał, a ostatni z obcych 
pancerników  podniósł kotwicę, pozwólcie, że 
rzucę W am  kilka rysów ogólnych z m inio­
nych uroczystości , które w wyobraźni Wa-

Nigdy jeszcze w m ałej kapliczce nie 
brzm iały tak potężne, w spaniałe tony: wszyscy 
byli do głębi wzruszeni. Siostra M arta, stojąc 
przy organach, s łuchała  jakby  pogrążona w 
zachwycie. G enerał i Jerzy  nie wstydzili się 
swoich łez....

V.
Ludwik obiecał sobie, że wyjedzie tego 

samego dnia wieczorem do P a ry ż a , ale tak 
go proszono, że zostać m usiał. G enerał prze­
mówił mu do serca, skarżąc się, że wszyscy 
dalsi krewni odjechali, nie współczując z nim 
wcale. Z Ludwikiem  będzie rozmawiać o 
zm arłej, filozofować, polować.... łaskę mu 
uczyni, jeśli zostanie....

Został więc.
Dnia tego odbył długą przechadzkę 

z generałem  i Je rz y m , starał się rozerwać, 
odurzyć, oderwać od m arzeń, które go prze­
śladowały. Siostra M arta! siostra M arta! co 
za szaleństwo, myśleć o siostrze M arcie! Po 
co zosta ł?  aby ją  znowu zobaczyć i znowu 
popaść w niedorzeczne m arzenia? Ależ ni e!  
został dla generała.... A jednak, w głębi 
duszy czuł, że uczynił to dla siostry M arty, 
aby ją  zobaczyć a może i uzdrowić. Przecież 
wiedział dobrze, że uzdrowić jej nie może. 
Ozy można z suchot wyleczyć? I nagle ogar­
n ia ła  go rozpacz szalona, że ta biedna istota 
je s t bez ratunku, na śm ierć skazana. Czyż 
ma jednak rozpaczać? tyle istot tak  samo 
skazanych w idział już w życiu !

Rozumowania tak ie  były jednak  bez 
skutku. Obraz siostry M arty nie opuszczał 
go ani na chwilę poczas przechadzki.

Przechadzka trw ała  długo. W racając 
już późno wieczorem, Ludwik zauważył, że 
drzwi od kaplicy zam knięte. Zapewne siostra 
M arta przychodziła jak  zwykle grać do ka­
plicy i odeszła. Go za szkoda, że chodził na 
ten  s p a c e r ! Gdyby by ł został, byłby mógł 
zobaczyć siostrę M artę, rozm aw iać z nią. Go 
za szkoda !

Obiad nie był tak  milczący, jak  wczo­
rajszy. Jerzy  sta ra ł się rozwiać sm utek ojca 
i żony, g enera ł go zrozum iał i zaczął roz­
mawiać, tak, jak  on to um iał, swobodnie i 
uprzejm ie. Ale Ludwik był ciągle pochm urny.

—  Mój Ludwiku, rzekł generał, opo­
wiedz nam , proszę, gdzieś się to nauczył 
grać na organach, czy w lasach  Am azonki, 
czy w laboratoryach szkoły medycznej ?

szej wypełnią obraz, jakie zakreśliły już po- 
przód ogłoszone depesze i urywki.

Punktem  środkow ym , dokoła którego 
uroczystości genueńskie sie k ręc iły , był na­
turaln ie — pozornie przynajm niej — „Ori- 
stoforo Colombo“ . Ze wszech stron słysza­
łe ś : „La vita di Golombo per due so ld i“ 
(Życie Kolumba za dwa soldi), Kolumb na 
m edalach, statuy Kolumba z m etalu, z drze­
wa , portrety  Kolumba na wszystkich możli­
wych i niemożliwych przedm iotach , olbrzy­
mia restauracya w p o s tac i: „il uovo di Co- 
lom bo“, do tego likier Kolumba i marsz Ko­
lum ba. Słowem, nic, jak  tylko Kolumb. 
W m iarę jednak  , jak  zbliżał się dzień 8-go 
września , a z nim  i term in przyjazdu kró­
lewskiej pary , ten przedm iot zdawał się 
spychać Kolumba z porządku dziennego.

W reszcie nadszedł ten dzień. Genua 
podobna była do wrzącego oceanu. Domy 
spowite w chorągwie i kobierce, ulice pełne 
zieleni kwiatów. Pełno flag i dyw anów , 
wszędzie pełno kosztownych gobe linów , a 
w zatoce huczą działa dźwiękiem pow ital­
nym. Ulice przepełnione publicznością i tłu­
mami, które napłynęły  z W łoch całych, 
z całego św iata. O godzinie pierwszej w po­
łudnie kilka prom ieni słońca przedarło się 
z poza ciężkiej obsłony chm ur, które od 
dwóch dni zasłoniły horyzont, i od czasu 
do czasu sypały drobnym  , ale gęstym  *- 
szczem.

Pospieszyłem do botanicznego ogrodu 
by z tego miejsca , wznoszącego się po nad 
calem prawie m iastem  , a nad całym  por­
tem  , przypatrzeć się wjazdowi okrętów 
królewskich. W idok był przepyszny. Morze, 
którego powierzchni w tej chwili nie m u­
skał najdrobniejszy naw et wietrzyk , odbija­
ło w swej toni modrej — słynnej toni ligu­
ryjskiego morza —  w spaniałe szczyty A lp ; 
w ogrom nym  porcie kołysały się zwolna 
m ajestatyczne olbrzymy, o przeróżnej posta­
ci i przeróżnej barw ie flag, a wszystkie 
brzegi, kam ienne balustrady, Molo duca, Gal- 
liera, Molo nuovo, wszystko to było czarne 
od tłum ów  ciekawych, które je  obsiadły.

W reszcie około godziny 8 pojawiło się 
w dali kilka czarnych punktów, k tó re — jak  
tego dowodził dym wydobywający się z ko­
minów i osiadający na morzu d ługą nitką 
za niemi, —  nieustannie zbliżały się ku nam. 
W krótce przerw ało ciszę, jaka w całej, zda 
się, naturze zaległa, kilka luźnych strzałów 
arm atn ich  a zaraz za tem ozwała się cała 
muzyka działowa, muzyka straszna i groźna, 
chociaż przecież — ja k  to aż do znudzenia 
podnoszono -- grano na cześć pokoju!

Sześć pancerników  wypłynęło naprze­
ciw królewskiej pary. Około godziny 1 spo­
tkały  one jach t królewski „Savoya“, otoczo-

— Ależ mój ojcze — przerw ał J e ­
rzy —  czyż nie wiesz, że Ludwik posiada 
wszystkie talenta, je s t podróżnikiem , myśli­
wym, muzykiem, doktorem , a naw et magne- 
tyzerem  !

—  Jakto  ? spytał generał, wierzysz w 
m agnetyzm  ?

— Muszę wierzyć — odrzedł Ludwik z 
uśm iechem .

— Musi to być rzecz bardzo zajm ują­
ca, w trąciła K lara, żona Jerzego.

— Z ajm ująca? Zapewne pani, a naw et 
więcej niż zajm ująca Góż kiedy rezultaty 
bardzo w ątpliw e! N iech mi pani wierzy, że 
to straszna m ęczarnia widzieć coraz to nowe 
objawy, coraz dziwniejsze zjawiska, których 
się nie rozumie i nigdy nie będzie się w 
stanie zrozumieć. Ileż to razy, niestety, mu­
siałem  się zatrzym ać w obee potężnej, nie­
zgłębionej tajem nicy, której przeniknąć nie 
było w mojej mocy ! Jeden  z niem ieckich 
poetów opowiada, że pew ien czarownik odkrył 
po długich  poszukiwaniach m agiczne słowo, 
wywołujące gnom a. Gnom przybywa i przy­
nosi wodę, jak  każdy gnom dobrze wycho­
wany czyni. A le biedny czarownik nie zna 
drugiego słowa magicznego, k tóreby gnoma 
powstrzymało i gnom piekielny ciągle nosi, 
i nosi wodę.... Leje, leje bez końca, niczem 
nie powstrzymany i w końcu biedny czaro­
wnik zatopiony zostaje.... Oto nasza histo- 
rya. W yzywamy na chybił trafił, siły, któ­
rych  potęgi nie zn am y ; a gdy chcem y je 
odwołać, jesteśm y bez żadnej mocy!

—  Więc cóż wy właściwie m ożecie? 
spy tał Jerzy ?

—  W gruncie rzeczy, nie wiele. Może­
my naprzykład stw arzać osobistości ?

— Osobistości ? zaw ołał generał. Rze­
czywiście słyszałem o tem , ale nie rozumiem 
tego.

— O nie jest to rzecz bardzo skom ­
plikowana. Je s t w nas sam ych, w naszej 
duszy, kt'óra wydaje się oyć jedyną, pewna 
dwoistość. Żyje w nas pew na liczba róż­
nych osobistości, m ająca każda odrębne m y­
śli i charakter. Gdyby dobrze poszukać, m o­
żna by w każdym z nas znaleźć m aterya ł 
na świętego, aw anturnika, rozpustnika i kry­
m inalistę. Otoż, za pomocą m agnetyzm u, 
można wywołać wszystkie te indyw idualno­
ści ukryte w nas, drzem iące. Zresztą, wszy­
stkie te osobistości wcielone w naszą istotę,

ny trzem a brygadam i krzyżowców włoskich 
i siedmiu torpedowcami. W okolicy Portofi- 
no ustaw iły się wysłane na przyw itanie „Sa- 
voi“ ’ pancerniki w szpaler, puściły środkiem 
„Savoyę“ i wśród salw arm atnich  pojechały 
zaraz, tuż za jachtem . Ten p łynął na  cz e le ; 
po obu jego bokach tańczyły na falach  to r­
pedowce ; z tyłu we dwa szeregi, okryte od 
dołu do góry flagami kołysały się poważnie 
olbrzymie pancerniki wieżowe. Skoro tylko 
sta tek  królewski ukazał się u wstępu do por­
tu, wszystkie okręty cudzoziemskie wywiesi­
ły sztandary włoskie, a każda flota dała sto 
jeden strzałów, którym  odpowiadały znowu 
salwy fortu włoskiego San Benigno. Dzwo­
ny ze wszystkich wież kościelnych , okrzyki 
i wiwraty, którymi lud w itał wysiadającą 
u bulwaru Kolumba parę królewską, dopeł­
niały obrazu i hałasu  piekielnego, jak im  ca­
ła Genua huczała w owej chwili.

Królestwo zamieszkali we własnym „Pa- 
lazzo R eale“ przy Via Balbi. Tu odbyły się 
właściwe ceremonie przyw itan ia , tu  także 
przyjęcie reprezentantów  obcych m ocarstw  
i adm irałów  cudzoziemskich eskadr. Włosi 
witali przejeżdżających okrzykami, w yraża­
jąc  rozm aitym  stopniem  entuzyazm u całą skalę 
swych uczuć narodowych. Rzecz charak te ­
rystyczna, iż gdy przejeżdżał francuski ad­
m irał Reunier, radykali i m onarchiści wło­
scy wznosili zapam iętałe eviva! na cześć rze­
czypospolitej francuskiej. Ależ wszak E uro ­
pa jest ojczyzną frazesów!

Dosyć na dzisiaj, ju tro  przedstawię 
wam resztę.

Z Litwy.
Donoszą nam  z L itw y :
Niedawno pisałem  wam o zam knięciu 

przez rząd kościoła w Śledzianowie, który 
w sposób dotąd niewyjaśniony został otw ar­
ty ku wielkiemu zdum ieniu okolicznego ludu. 
Przypisując to otwarcie cudowi, lud tłum nie 
zaczął się cisnąć do świątyni. Rozkazano 
kościół zam knąć ponownie, a gdy lud nie 
chciał ustępować, —  było to w sam  dzień 
W niebowzięcia N M. P. 15 sierpnia — spro­
wadzono wrnjsko, aby przem ocą lud z ko­
ścioła usunąć. Znalazł się naw et ksiądz ka­
tolicki —  uważany za apostatę, —  dziekan 
ks. W erpochowski, który m iał sm utną odwa­
gę postępować na czele wojska przeciw bez­
bronnym . Tego dnia krew polała się stru ­
mieniem — a we wsi pozostawiono pułk 
dragonów, który przez 8 tygodnie był ży­
wiony na koszt włościan. Znalazł się też 
winowajca w osobie obyw atela z sąsiedztwa 
p. Rogalskiego, którego obwiniono o podbu­

są zawsze nam i samymi i nasze j  a je s t nie­
odłączną częścią tych rozm aitych istot.... 
Doprawdy, niewiein czy wyrażam się zrozu­
miale, ale mnie samemu to się jasnem  wy­
daje. Znam pew ną dam ę, która zwykle je s t 
całkiem  powszednią kobietą; zdaje się nie 
mieć żadnych innych aspiracyj oprócz swo­
jej drutowej roboty i dobrego obiadu. Lubi 
jeść dobrze i myśli tylko o dogodzeniu swe­
mu mężowi i dzieciom. Ale niechaj tylko 
zaśnie snem m agnetycznym , natychm iast 
w stręt czuje do swych powszednich zajęć, 
brzydzi się n ie m i! Nienawidzi gospodarstwa, 
dzieci i męża, chce zobaczyć Stwórcę tw a­
rzą w twarz, i rozpacza, że nie może być 
męczennicą.

—  A  więc, wyrzekła K lara, któraż z 
tych dwóch kobiet jest praw dziw szą? Czy 
święta, czy gospodyni?

— Obie są prawdziwe, a tem  p raw ­
dziwsze, że się w cale nie znają. Przy obu­
dzeniu, pam ięć o tem  wszystkiem zupełnie 
zanika. Jestto  całkowite zapom nienie, jakby 
to wszystko nie istn iało  nigdy. Zresztą, nie- 
wiem dla czego mielibyśmy się dziwić tym  
fenomenom, gdyż jesteśm y wszyscy, mniej 
lub więcej podobni do tych lunatyków . Tak 
pani, nosimy w sobie, nie wiedząc sam i o 
tem , zarody wszystkich uczuć i nam iętności
i tak samo nie zdajem y sobie spraw y z te ­
go, jak  lunatycy nie w iedząo isto tach, które 
się w nich, śpiących snem m agnetycznym , 
objawiają.

Kiedy proboszcz, przy końcu objadu 
nadszedł, rozpraw iano jeszcze o m agnetyzm ie.

—  Mów pan sobie co chcesz, rzekł 
zacny kapłan  —  ja zawsze twierdzić będę, że 
są to niezdrowe doświadczenia, które prędzej 
czy później zgubnem i się okażą dla tych, 
którzy im się oddają. Ach ! młodzieńcze, 
strzeż się ! Je s t w tem  jakiś dyabelski pod­
stęp.... a może ty nie wierzysz w dyab ła?  
bo ja  wierzę bardzo. Querens quem devoret, 
kusiciel czyha w około nas i przybiera cza­
sami, by nas lepiej podejść, postać nauki i 
wiedzy.

Ludwik uśm iechnął się, nie odpowia­
dając. Pom yślał sobie, że kusiciel może przy­
brać na siebie wszelkie postacie, naw et po­
stać dziewiczej nowicyuszki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rzanie chłopów. W e dworze postawiono za­
łogą szwadron dragonów a p. Rogalskiego 
aresztowano, —- lecz sąsiad jego, rossyanin, 
p. L szakow złożył za niego porękę 2.000 
ml.) li.

Tymczasem w Sledzianowie załoga woj­
skowa zniszczyła w całej wsi cały m ajątek 
włościański. Jarzyna niesprzątnięta, została 
spasioną przez konie dragońskie. Zboże ze­
brane zniszczono. Bydło i ptactwo wyrżnięto. 
Potem  kazano jeszcze karm ić po dwóch żoł­
nierzy z końmi każdej chacie w łościańskiej. 
W ieś zagrożona głodem  i zupełną ruiną. 
Sąsiednie wioski, zbierają składki i zwożą 
produkta na wyżywienie nieszczęśliwych. 
Kazano wreszcie prochem  wysadzić kościół. 
Założono proch, lecz ten w ybuchnął w stro­
nę odwrotną kościołowi i pokaleczył żołnierzy. 
Kościół pozostał nietknięty. Użyto innych 
środków do zniesienia kościoła. Lud widzi 
i w tein rękę bożą. W sąsiednim  Brześciu 
litewskim  wybuchła cholera pomiędzy ko­
zakam i, sprowadzonymi z K ubania dla ochro­
ny miejscowości. Kozaków wyprowadzono 
w pole i otoczono kordonem z wojska, aby 
nie zanosili cholery. 1 tu lud widzi palec 
Boży!

Cholera.
Znakomity baktoryolog i profesor wie­

deński dr. Tlrasche sądzi, że cholera w K ra­
kowie będzie łagodna, tak jak cholera za­
wleczona z H am burga do kilku m iast n ie­
m ieckich.

Czytamy w Czasie: W dniu dzisiejszym 
(20 b. m. we wtorek) rano przybył do K ra­
kowa JE . p. N am iestnik hr. Badeni i zaraz 
na dworcu kolejowym inform ował się u n a ­
czelników władz o stanie zdrowia w mieście 
i powiecie. Zaraz po godz. 9 przybył p. 
N am iestnik do M agistratu i tu odbyła się 
narada, w której wzięli udział; p. N am ie­
stnik, prezydent m iasta dr. Szlaehtowski, p. 
delegat Laskowski, dyrektor policyi dr. Ko- 
rotkiewicz, wiceprezydent dr. Schm idt, fizyk 
m iejski dr. Buszek i inspektor sanitarny dr. 
Lachowicz. Był także obecny prezes repre- 
zentacyi zboru izraelickiego p. M endelsburg. 
N arada ta  m iała przedewszystkiem na celu 
zarządzenie i podjęcie dalszych środków, 
któreby nie dopuściły rozszerzenia się epi­
demii poza granice Krakowa i Podgórza, 
oraz przyczyniły się do podniesienia stanu 
zdrowotnego m iasta. Przedewszystkiem om a­
wiano rewizyę towarów i osób na kolei i 
w tej m ierze wyda stosowne rozporządzenie 
dyrekcya policyi.

W dalszym ciągu konfereneyi w M a­
gistracie, po zbadaniu w szeehstronnem  rze­
czy i po udzieleniu przez p. N am iestnika 
wskazówek, postanowiono nie zamykać na 
razie szkół w Krakowie, lecz polecić gronom 
nauczycielskim , ażeby badały  najdokładniej 
na jak ą  chorobę zapadł uczeń, nie przybyły 
do szkoły; gdyby to była cholera w takim 
razie ma nastąp ić  zam knięcie szkoły. U chw a­
lono dalej zwrócić się do mieszkańców m ia­
sta  z wezwaniem i zarządzie, co należy, aby 
osoby, zapadłe na epidemię, nie szły pieszo 
ulicam i m iasta do szpitala cholerycznego, 
lecz aby o wypadku zawiadomiono stacyę 
ratunkow ą, zkąd na każde wezwanie w yru­
szy wóz „Czerwonego krzyża11 i przewiezie 
osobę chorą do szpitala. Zastanaw iano się 
nad spraw ą targów  tygodniowych w Krako­
wie i postanowiono zapobiegać, aby w obe­
cnej porze dostawy ziemniaków i kapusty 
nie było przepełnienia na targach . Postano­
wiono wreszcie, że autentyczne kom unikaty
0 stan ie  epidemii w m ieście przygotowywać 
ma dla miejscowych dzienników fizyk po­
w iatow y dr. Buszek.

W ażnym przedm iotem  obrad były zbli­
żające się święta żydowskie. Zaczynają się 
one we środę wieczorem i trw ają  do sobo­
ty ; w edług przepisów każdy izraelita ma 
mieć zapasy m ięsa i ryb na trzy dni z góry 
zrobione, prócz tego w sobotę nie wol­
no mu zupełnie ognia rozpalać i gotować 
straw y lub wody. W obec tego ludność ży­
dowska m usiałaby żyć niehygienicznie, co 
połączone je s t z pewnem  niebezpieczeństwem  
podczas epidemii. Prócz tego żydzi grom adzą 
się licznie po bożnicach i w zaduchu spę­
dzają czas długi. Otóż po porozumieniu się
1 prezesem  p. M endelsburgiein postanowio­
no, żeby p- dyrektor policyi za pomocą or­
ganów policyjnych czuwał nad tein, iżby 
kobiety izraelickie przez dni te do bożnic 
nic uczęszczały ; by dalej w bóżnicach nie było 
natłoku i by modlący się oie przesiadyw ali 
zbyt długo i co 2 godziny budynek opusz­
czali. R abinat zaś wskutek wpływu zarządu 
gminy zezwolił, aby ludności wolno było 
z a o p a t rz y ć  sie w mięso dwa razy w ciągu 
trzech dni i aby nie odbyło się nabożeństwo 
nocne w tak zwany „ s ą d n y  dzień11. N ależa­
łoby jeszcze pouczyć ludność izraelicką p ła­
kał ami, by na dzień sobotni zaopatrzyła się 
w przegotow aną wodę i takiej tylko uży­
wała.

Uchwalono wreszcie zam knąć wszystkie 
chajdery na Kazimierzu.
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Po obradach, które skończyły się przed 
godzinę l l - t ą ,  udał się p. Nam iestnik w to­
warzystwie prezydenta m ia s ta , dr. Szlach­
to wskiego, p. delegata Laskowskiego, fizyka 
dr. Buszka , oraz inspektora sanitarnego, dr. 
Lachowicza, do szpitala św. Ł azarza , gdzie 
szczegółowo oglądał oddział chorób zakaź­
nych, na którym pomieszczeni są chorzy na 
cholerę; tu szczegółowo badał urządzenie 
tego oddziału, rozm aw iał z chorymi na cho­
lerę: Gibkiem , Gizówną i Hottową: którzy 
są na drodze wyzdrowienia. Zaprowadzono 
później p. N am iestnika do Sieprawskiego, 
ucznia IV. klasy szkoły realnej, gdzie stw ier­
dzono , iż me zapadł o n , jak  mylnie donio­
sła wczoraj Nowa Reform a, bynajm niej na 
cholerę, lecz na zwykły nieżyt kiszkowy, 
znajduje się też dlatego na oddziale profe­
sora dr. P a reń sk ieg o , i jest zupełnie zdrów. 
Gdy zaś Nowa Reforma podała wczoraj , że 
„Sieprawski zapadł, w edług opinii dr. Kro- 
kiewicza, na cholerę azyatycką" — przesłał 
dzisiaj dr. Krokiewicz odpowiednie sprosto­
wanie do tego dziennika, iż opinii takiej nie 
w ydał, albowiem zupełnie wydzielin Sie- 
praw skiego nie badał.

Dziś, o godzinie l i 1/* przedpołudniem , 
zwiedził stacyę ratunkow ą JE . p. N am iest­
nik hr. B adeni, którem u towarzyszyli: dele­
gat p. Laskow ski, prezydent dr. Szlachtow- 
ski i fizyk miejski dr. Buszek , który obja­
śn ił JE . p. N am iestnika , że stacya ratunko­
wa jest cen tia lną  stacyą choleryczną, zkąd 
po skonstatowaniu podejrzanych objawów, 
wysyła się chorych wozami „Czerwonego 
Krzyża11 do cholerycznego szpitala Bonifra­
trów. Z dniem dzisiejszym ma być zaprow a­
dzona na stacyi ratunkowej służba san itarna, 
złożona z lekarza i kilku medyków, oraz 
zaopatrzona we wszelkie ś ro d k i, służące do 
udzielania pierwszej pomocy. Przy tej spo­
sobności wyraził JŚ . p. N am iestnik uznanie 
dla wzorowego urządzenia stacyi i energicz­
nej działalności, wobec wybuchłej w mieście 
epidemii.

Pan N am iestnik zwiedził następnie za­
kład dezinfekcyjny, w ruchu będący; szpital 
Braci M iłosierdzia ; domy, gdzie znajduje się 
szynk Loefflera, i gdzie um arła wczoraj 
wieczór ua cholerę Loefflerowa; oraz dom 
przy ulicy M iodow ej, gdzie zachorował Gi- 
bek i zkąd delożowano szesnaście osób (10 
dorosłych, 6 dzieci). — Zwiedził p. N am ie­
stnik także ulice Kazimierza , które dawniej 
należały do najniechlujniejszyeh i cuchną­
cych, a obecnie odznaczają się czystością i 
porządkiem. W yraził z tego powodu i z za­
rządzeń, przez gm inę poczynionych, zupełne 
zadowolenie. W reszcie udał się pan  N am ie­
stnik na Podgórze, gdzie również oglądał 
szkołę miejską, zwiedził odbywający się ta rg  
i zbadał urządzenia sanitarne.

Do szpitala cholerycznego u Braci Mi­
łosierdzia w Krakowie odstawiono wczoraj 
trzy osoby: zgłosiła się rano po godzinie 9 
do stacyi ratunkowej służąca w domu poło­
żonym w Rynku głównym 1. 16 Zofia Zem- 
ezyk i kobieta Rozalia Drożdż, przybyła z 
Podgórza, która m iała zachorować na Ryn 
ku głównym w Krakowie. Obie odstawiono 
do szpitala u Bonifratrów, obie jednak  nie 
zdradzają przypadłości cholerycznych, co 
stwierdzono o godzinie 1 w południe pod­
czas pobytu w szpitalu P. N am iestnika. O 
gudzinie pół do 2 po południu zgłosiła się 
na stacyę ratunkow ą A nna Zaryehło, służą­
ca u p.  Szymona Bendy (ulica św. F ilipa 
14) z podejrzanem i objawam i. I tę odwie­
ziono do szpitala u Bonifratrów.

Na Podgórzu zamknięto szkoły ludowe 
od poniedziałku, gim nazyum  zaś wczoraj. 
Obecnie wychodzi na jaw  rzecz nader cieka­
wa. Do Podgórza przybył z H am burga, w 
czasie największego tam  rozwoju epidemii, 
niejaki p. Rttbner i zam ieszkał na Ludwino- 
wie, w pobliżu ulic Kalwaryjskiej i Trzeciego 
Maja. Fizyk powiatowy dr. Kownacki zde- 
sinfekeyonował wprawdzie Riibnera i polecił 
mu nie opuszczać m ieszkania ze względu na 
niebezpieczeństwo rozwleczenia zarazy. H u­
bner stykał się wszakże z jednym  z urzę­
dników zakładu gazowego p. W. i kto wie, 
czy tą  drogą epidem ia nie dostała się do 
zakłada gazowego krakowskiego, zkąd um arł 
Parafiński, a dalej Ryfka Blitzner.

W  poniedziałek odbyło się w Podgó­
rzu posiedzenie komisyi sanitarnej, na któ- 
rem  obecnym był nadkom isarz policyi p. 
Kostrzewski, m ianowany przez N am iestn i­
ctwo komisarzem sanitarnym  dla Podgórza. 
Uchwalono opróżnić z mieszkańców i zbu­
rzyć dwie zam ieszkałe budy drew niane przy 
moście podgórskim, w łasnością gm iny m. 
Krakowa b ę d ą c e ; uchwalouo zaprosić sio­
stry Szarytki do nadzoru nad urządzonym 
przez gm inę szpitalem  cholerycznym na 80 
łóżek. Szpital ten odpowiada wszelkim wy­
m aganiom .

Szynki w Podgórsu zamykane są w so­
botę, niedzielę i poniedziałek w skutek po­
lecenia ekspozytury policyi o godzinie S wie­
czorem; jednego z właścicieli szynku F indera 
skazano na 10 zł. grzywny za to, że przy 
drzwiach zam kniętych przetrzym yw ał gości. 
Przykład, poskutkuje pewno.

wrae&oia 1892,

Doniesiono w poniedziałek o godzinie 
5 po południu, że we wsi Zwierzyniec w 
domu Barbera, nr. 136, zachorow ała wyro­
bnica Taborowa i jej córka wśród przypad­
łości cholerycznych. Obie były zatrudnione 
jako robotnice m urarskie przy budowie 
Schroniska Lub -mirskiego. Fizyk powiatowy 
dr. Ponikło udał się tam natychm iast i 
spraw dził przebieg w wysokim stopniu po­
dejrzany o początkowe stadyum  cholery. 
Wskutek tego zarządził dezinfekcyę domu 
zamknięcie studzien i eksponował od dnia 
wczorajszego dra Bolesława Komorowskiego, 
jako „lekarza cholerycznego11 dla gm in Pół- 
wsie i Zwierzyniec. Dr. Komorowski złożył 
wczoraj przed południem  raport, iż obie 
chore mają się lepiej. W e wszystkich gm i­
nach powiatu znajdują się już szpitaliki izo­
lacyjne.

Doniesiono także w południe do S taro­
stwa, że robotnik z fabryki cygar, zam ie­
szkały na Czarnej wsi, zachorow ał wśród 
objawów, budzących podejrzenie. Lekarz po­
wiatowy dr. Ponikło wydelegował n a ty ch ­
m iast dra Puehackiego dla zbadania tego 
wypadku. Dr Puehaeki nie stw ierdził obja­
wów cholery.

P. delegat odbędzie dzisiaj rewizyę sa­
n itarną wszystkich budynków szkolnych rzą­
dowych, dziś także ma nadejść specyalny 
dezinfektor dla dezinfekeyonowania pakun­
ków na dworcu krakowskim.

Dyrekcya policyi w Krakowie wydała 
z powodu zaprowadzonej na dworcu w K ra­
kowie rewizyi sanitarnej następujące rozpo­
rządzenie: I W ejście dla publiczności od­
jeżdżającej z Krakowa, urządzono przez po­
czekalnię 3 klasy, w której odbywać się bę­
dzie owa rew izja  osób i pakunków. Rzeczy 
zanieczyszczone, będą podawane dezinfekcyi, 
dla której uniknięcia, je s t wskazane brać 
tylko czyste rzeczy z sobą. II. Po odbytej 
rewizyi, względnie dezinfekcyi, otrzyma po­
dróżny od dyżurnego lekarza poświadczenie, 
za którego okazaniem kupi b ilet jazdy i 
może się udać w podróż. Gdy rewizya sani­
tarna  zajmie dużo czasu, pożądanem  jest, 
aby podróżni przybywali na dworzec przy­
najmniej na trzy kw adranse przed odejściem 
pociągów. Rzeczy nadaw ane na fracht, nie 
będą wysyłane przed rewizyą sanitarną. III. 
Wychód na peron, dla wyjeżdżających z K ra­
kowa, przez restauracyę 2 klasy. IV. W y­
chód dla przybyw ających do Krakowa, przez 
salę 1 klasy, w której przedsionku rewizya 
cłowa. V. W jazd pojazdów przed dworzec, 
od strony ram py, wyjazd od strony urzędu 
cłowego.

Nad punktualnem  wykonaniem tych za­
rządzeń, czuwają nieustannie organa władzy.

S taiosta  z Gorlic donosi telegram em  i 
pism em  z 20 b, m. :

We wsi Wołowcu, trzy mile od Gorlic, 
blisko w ęgierskiej granicy, zdarzyło się 
cztery wypadki choroby, bardzo podejrzanej 
o cholerę azyatycką, z tego dwa zakończyły 
się śmiercią. -

Pierwsza zachorow ała 35-letnia Ksenia 
Hatalew iczow a, która 3-go b. m., w powro­
cie z Am eryki, przybyła do H am burga; tam  
trzym ano ią przez 5 dni w jakim ś domu 
ubogich, 8-go wypuszczono. Ho Krakowa 
przybyła 10 go, i nie zatrzymując się n ig ­
dzie, o godzinie 11-ej rannym pociągiem 
przybyła do Gorlic , a ztąd pieszo nad w ie­
czorem do Wołowca. N azajutrz po przyby­
ciu zachorow ała wśród objaw ów , zupełnie 
do cholery podobnych. M atka jej, 69-letnia 
A nna Kołotyło , k tóra udzielała jej pomocy, 
zachorowała w nocy 15-go, a 16-go przed 
wieczorem um arła. 18-go zachorowała w tym 
samym domu m ieszkająca siostra Kseni, 
Krystyna Polańska, i ta  um arła 20-go wśród 
tych sam ych objawów. Nadto , zachorował 
b rat zm arłej , P iotr Kołotyło , który jeszcze 
pozostaje przy życiu, zarówno, jak przybyła 
z H am burga Ksenia.

W szelkie środki ostrożności , jak  odo­
sobnienie, dezinfekeya , zostały natychm iast 
przez Starostwo zarządzone. Lekarz, dr. Neu- 
m ann, na miejsce delegowany ; targi w po­
wiecie zamknięto.

Z ram ienia N am iestnictw a został dnia 
wczorajszego na miejsce delegowany dr. 
Krokiewicz , który wczoraj z Krakowa wyje­
chał i dziś rano był już w Gorlicach.

W Przemyślu um arł wczoraj , po kil­
kugodzinnej chorobie , żyd , przybyły z Ra­
dymna. Z powodu zatrważających objawow, 
które towarzyszyły chorobie, poddano zwło­
ki jeco sekcyi i badaniom  bakteryologicz- 
n y m °  Wynik tych badań me jest dotych­
czas wiadomy. _______

Wczoraj na stacyi w Rzeszowie m usiał 
pozostać ham ow niczy, pełniący służbę przy 
pociągu pospiesznym, z powodu choroby, 
nasuwającej podejrzenie cholery. W edług 
dziś otrzym anych wiadomości, ham owniczy 
ten już je s t zdrów , i dziś w raca do K ra­
kowa.

Najwyższa Rada sanitarna orzekła na 
sobotniem posiedzeniu, że mimo, iż stosunki 
sanitarne W iednia są pod niejednym wzglę­
dem korzystne, nie należy zaniedbywać n i­
czego , co posłużyć może do skutecznego 
zwalczania ew entualnej epidemii. Rada sa­
n itarna zwraca się więc do m inisterstwa 
spraw w ew nętrznych z bardzo usilną prośbą, 
aby w tym względzie zechciało w sposób 
właściwy w płynąć na gm inę m iasta Wiednia. 
Dziś już należy postarać się o lokalne szpi­
tale, należycie odosobnione i odpowiednio 
urządzone, ze szczególnem uwzględnieniem 
konieczności odosobnienia tych chorych, co 
do których istnieje tylko podejrzenie cho­
lery. Co się tyczy przywozu i przewozu ar­
tykułów handlowych z krajów, dotkniętych 
cholerą, należy w prawdzie zachować całą 
surowość co do artykułów, które istotnie są 
niebezpiecznie pod względem sanitarnym , z 
drugiej jednak strony unikać wszelkiego n ie ­
potrzebnego narażania interesów  handlowych.

Obradowano dalej nad zarządzeniam i 
sanitarnem i, dotyczącemi podjęcia przerw a­
nej żeglugi parowej na Łabie, dalej nad 
spraw ą handlu kulturam i prątków, tudzież 
Lófflerowskim prątkiem  mysiej septikaem ii. 
W reszcie zastanaw iano się nad spraw ą prze­
pełnienia wagonów tram wajowych w Wie­
dniu. Przekazano M inisterstwu spraw  we­
w nętrznych kwestyę pociągnięcia Towarzystw 
rolniczych i rad kultury krajowej do czyn­
nego współdziałania z władzami sanitarnem i 
w spraw ie należytego usuw ania i umieszcza­
nia odpadków.

K R O N I K A
Lwów, 21 września.

— JE. Fan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni powrócił dziś rano z Krasowa do 
Lwowa.

— Z dyrekcyi kolei państwowych.
W myśl rozporządzenia gen. dyrekcyi kolei pań­
stwowych zostały stacyę Podgórze, Bonarka i 
przystanek Podgórze-miasto z dniem 20 na 21 
b. m. o godzinie 12 w nocy dla ruchu osobo­
wego i pakunkowego zamknięte, w skutek czego 
tak bilety jazdy, jak też i pakunsi do wyż wy­
mienionych stacyj aż do dalszego rozporządzenia 
wydawane i przyjmowane nie będą.

— III zjazd kupców i przem ysłow­
ców Wczoraj w południe odbyło się drugie i 
ostatnie posiedzenie uczestników zjazdu, przy 
dość nielicznym komplecie, pod przewodnictwem 
p. Wł. Schmidta. Sekretarz p. Włodzimierski 
odczytał wnioski w sprawie wystawy krajowej 
w r. 1894 odbyó się mającej. Wnioski te, które 
po krótkiej dyskusyi przyjęto w całości, opie­
wają: Zjazd uchwala: 1) Utworzyć powiatowe 
komitety wystawowe po wszystkich powiatach i 
w większych| miastach kraju. 2) Urządzić na 
placu wystawowym biuro Reprezentaeyi Towa­
rzystwa kupców i przemysłowców dla zastępo­
w ana wystawców. 3) Postaranie się w odpo- 
wiednej drodze, ażeby tak Wydział krajowy ja- 
koteż Izby handlowo-przemysłowe utworzyły fun­
dusze na zaliczki bezzwrotne, tudzież zwrotne 
bezprocentowe, dla tych, którzy mimo swych 
zdolności nie mogliby, dla braku funduszów, 
wziąć udziału w wystawie. 4) Wystawa ma 
trwać od 1 czerwca do końca września 1894 r.
5) Do nagród należy przypuścić także czeladni­
ków i robotników, którzy zajęci byli przy wy­
konaniu przedmiotów wystawowych. 6) Na wy­
stawę jako ściśle krajową nie należy dopuszczać 
zagranicznych wyrobów, z wyjątkiem wykona­
nych przez Polaków. 7) Do wystawy i nagród 
dopuszczeni być mają także kupcy, którzy przy­
czyniają się dc rozpowszechniania wyrobów kra­
jowych. Po krótkiej dyskusyi nad niektórymi 
wnioskami przyjęto je bez zmiany.

P. Jul. Starkel przedstawił referat swój
0 wpływie projektowanej reformy podatków na 
rozwój stosunków handlowo-przemysłowych i za­
lecił do przyjęcia następujące wnioski: Zjazd 
uznaje za potrzebne 1) ażeby władze przemy­
słowe przed wydaniem karty przemysłowej nie 
poprzestawały jedynie na badaniu przedłożonego 
świadectwa uzdolnienia i praktyki rękodzielni­
czej, lecz zasięgały opinii o kandydacie u wła­
ściwej korporacyi rękodzielniczej; 2) by władze 
przemysłowe postępowały z wszelką ostrożnością 
przy udzielaniu dyspens, a zawsze przytem opie­
rały się na zdaniu korporacyi lub Izby handlo- 
wo-przemysłowej; 3) aby władze kontrolowały 
pilnie działanie agentów podróżujących i wzbra­
niały im tego zajęcia, jeśli ono wiedzie do ba­
łamucenia meoświeconyeh włościan —  wyłudza­
nia od nich wysokich opłat za dostarczone liche 
towary; 4) by referat spraw przemysłowych w 
władzach politycznjeh pierwszej instancyi po­
wierzany bywał siłom wytrawnym i z ekonomi- 
cznemi stosunkami powiatu dobrze obeznanym; 
5) ażeby warstatom pomocniczym, przy mły­
nach, tartakach, przedsiębiorstwach naftowych
1 t. p. wzbronić samodzielne wykonywanie ro­
bót na rzecz obcych; 6) by produkeya ręko­
dzielnicza w domach karnych tylko w takim 
razie była dopuszczoną, jeśli będzie w związku 
ze spółkami zarobkowemi i gospodarskiemi, któ­
reby się posiłkowały więźniami jako siłami ro- 
boczemi.



Wnioski te uchwaliło zgromadzenie en 
bloc bez rozprawy. W końcu załatwił zjazd re­
ferat komisyi podatkowej w sprawie projektowa­
nej reformy podatków bezpośrednich, i przyjął 
następujące wnioski: 1) Aby rozdział skon ty gen- 
towanego podatku należał wyłącznie do komisyj 
autonomicznych; 2) mianowanie V4 członków 
do komisyi przez Rząd jest niepotrzebnem; 3) 
fasye powinny być zniesione; 4) rekursa zała­
twione być mają najdalej w ciągu 5 tygodni;
5) gdyby żądania te zostały uwzględnione, po­
leca się Tow. kupców i przemysłowców, aby 
zastanowiło się nad projektem ustawy i wnioski 
swe zakomunikowało Izbie handlowej i przemy­
słowej, lub Radzie państwa; 6) wyznaczanie po­
datku wedle oznak zewnętrznych, jest niesłuszne;
7) niesprawiedliwem jest również opodatkowy­
wanie przedsiębiorstw wedle ilości pomocników;
8) taryfa dla miast innych, w porównaniu z 
Wiedniem, jest za wysoka.

Dalsze referaty o powiatowych kasach 
chorych, o inspektorach przemysłowych, o od­
poczynku niedzielnym, o szkołach przemysłowych 
i t. d. przekazano wydziałowi Towarzystwa kup­
ców i przemysłowców, który zda o nich sprawę 
na następnym zjeździe, w r. 1894, podczas wy­
stawy krajowej odbyć się mającym. Na tem za­
kończył zjazd swoje czynności.

— Nagrody na wystawie budowla­
nej. Na podstawie orzeczenia jury  wystawy 
budowlanej, zatwierdzonego przez c. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 
19 b. m. przyznano następującym wystawcom 
nagrody:

Medale srebrne otrzymali: Homolacs, Żeleński 
i Wimmer, Niepołomice,jfabryka dachówek i cegieł. 
Jan Lewiński i Sp. Lwów, fabryka dachówek i 
cegieł maszynowych. Suess & Oomp. w Wilko- 
wioaoh, cement i wyroby z tegoż (reprezentant 
Karrach we Lwowie). Zygmunt Piotrowicz, ślu­
sarz we Lwowie (mosty żelazne trojakiego ro­
dzaju). Bogdanowicz, blacharz we Lwowie (wy­
roby z blachy i watter-closety patentowane w ła­
snego wynalazku). Karol Otto, Kraków, stolarz. 
Jakubowski i Jarra, wyroby z chińskiego srebra 
i platerowane, Kraków.

Medale bronzowe otrzymali: Domaszewicz, 
Lwów, inżynier (cegły). Hr. Szembekowa z Wę­
gierki (gips i wapno). Muller Erwin, Gzernio- 
wee (cegły). Dr. Rosenzweig Dawid, Czernio- 
woe (białe kafle). Tapkowski Mieczysław, Tar­
nopol (kamień). Stankiewicz Jan, Lwów (wy­
roby ślusarskie). Kosiba Wojciech, Lwów (wy­
roby ślusarskie). Schuster, Czerniowce, (ślusarz). 
Huta szkła w Żółkwi. Bracia Fleck, Lwów. 
Hudeozka-Jahoda, Czerniowce (szkło). Dworak 
Jan, Wadowice (szkło). Harasimowicz Piotr, 
Lwów (rzeźby). Tuch, Kraków. Pelczarski, 
Lwów. Rogowski Andrzej, Przemyśl (stolarstwo). 
Dzbański Stanisław, inżynier, wynalazca dezin- 
fektorów torfowych i Sikorski Jakób , z Prze­
myśla.

Listy zaszczytnego uznania otrzymali: 
Schimserowa, Lwów (wyroby z kamienia i mar­
muru). JE . ks. Sanguszko Eustachy, Tarnów 
(cegły). Hr. Esterhazy, Totis na Węgrzech (ce­
gły). Groszowieka fabryka cementu „Podoi", 
czeskie towarzystwo cementu. Hardmuth, Wiedeń 
(piece) Roschka Adolf, Nesseldorf (Morawa). 
Karol Sohlimp, Wiedeń. Dietz, Wokowice. Union- 
Baugesellschaft, Wiedeń. Barta et Tichy, Praga. 
Hof&nann i Sp., Kirchdorf (Austrya). Andrzej 
Geib z Czerniowiec, za dzwon kunsztowny. Jan 
Dasohek, ślusarz we Lwowie. Władysław Kosy- 
darski, blaoharz w Krakowie. Karol Meltzer w 
Langenau (Czechy). Karol Gfeyling w Wiedniu, 
za szyby w ogniu kolorowane. Jan Christoph 
ze Lwowa, za story automatyczne. Julian Klenk 
z Wiednia, za posadzki asfaltowe. Egger i Sp. 
w Wiedniu, za oświetlenie elektryczne. Siemens 
i Halske w Wiedniu, za oświetlenie elektryczne. 
Zakład gazowy we Lwuwie, za instalacye i 
oświetlenie gazowe. Zarząd dóbr Najd. Arcyks. 
Albrechta, za okazy z żelaza.

Listy uznania otrzymali: Ludgard hr.
Grocholski, Pustomyty. Baranowski, Krzeszowice. 
„Kiefer“ towarzystwo w Oberalm (Salzburg), 
Słonecki Albin, Zadorów. Granzow Kazimierz, 
Kawenczyn (Warszawa). Krasucki Mikołaj . 
Lwów. Raupach Ryszard, Górlitz (Szląsk pr.). 
Giorani Julian, Lwów. Libau i Sp., Podgórz. 
A. Kutschbach, Lipsk. Austryackie towarzystwo 
fabrykaoyi cementu, Szczakowa Lewiński Jan, 
Lwów. Noah Wilhelm, Sokal. Karol Nierusee, 
Wiedeń. Kubin, Brich i Korzeniowski, Lwów. 
Golichowski, Poremba. Gumoliński Ignacy, Za­
lesie. Lorenzo Zarotti fu Piętro, Pirano (lstrya). 
Józef Górecki z Grabowa, za wyroby ślusarskie. 
Karol Uznański w Krakowie. Wilhelm Netrou- 
fal we Lwowie, blacharz. Józef Swoboda, ślu­
sarz we Lwowie. Jerzy Wald i Hudeczek z Wie­
dnia, za okucia do okien. Hroboni i Krykiewicz, 
cieśle we Lwowie, za pawilon dla orkiestry. 
Adolf Neudecker w Wiedniu, za umiejętne ze­
stawienie drzewa budulcowego. „Państwo Brody", 
za okazy belek sosnowych. Reinhold i Buber 
we Lwowie, za posadzki z drzewa. Edward Hell- 
wig we Lwowie, za naczynia bednarskie. Tadeusz 
Sokulski, snycerz we Lwowie. Vormund Fryde­
ryk w Czerniowcach. Józef Stauber we Lwowie. 
Steinmetz i Wolf w Czerniowcach. Karol Łopata 
we Lwowie. Bernard Hiiss we Lwowie. Jan 
Prussa w Pradze, za kit do spajania kamienia 
i żelaza. Władysław Cirus we Lwowie. Jan 
Mielecki we Lwowie. Emil Kuhn w Wiedniu. 
Feliks Sohachter, blacharz we Lwowie. R. Ge-

burt w Wiedniu. Ehrlich w Budapeszcie. A. Her- 
zoy w Wiedniu. Mojżesz Oberhard we Lwowie, 
za model syfonu. R. Ditmar, za lampy. Józef 
Kohler w Krośnie. Emil Goldschmidt w Cze­
chach. Spółka stolarzy we Lwowie Karol Ma­
recki we Lwowie. Franciszek Woroniecki z Prze­
myśla. Rudolf Franciszek Doute z Białej Antoni 
Kunz z Weiskirchen, za pompy. Christoph i 
Hunnarek z Friedland.

Wreszcie rozdano kilkadziesiąt listów po­
chwalnych, których spis podamy w następnym 
numerze.

Bezpośrednio przed zamknięciem, złożyła 
jeszcze Izba handlowa z wiceprezydentem swym 
p. Piepesem na czele, gremialną wizytę wysta­
wie. Prezes komiietu wystawowego, prof. Zaeha- 
ryewicz, powitał ją w westybulu a następnie 
osobiście oprowadzał i dawał wyjaśnienia.

— Poprawcze egzamina dojrzałości
pisemne będą się odbywały w c. k. IY gimna- 
zyum we Lwowie dnia 24 września, zaś ustne 
dnia 27 września.

— Dar dla Muzeum narodowego.
Krakowski korespondent Dziennika Pozn. do­
nosi: „P. Wiktor Osławski, który wzbogacił 
zbiory Muzeum narodowego w Krakowie pra­
wdziwie królewskiemi darami, złożył świeżo na 
ręce JE. P. Ministra Zaleskiego półtora miliona 
franków do dyspozycyi, na cele patryotyczne i 
użyteczności publicznej w Galicyi, jako jedynej 
dzielnicy ziem polskich, cieszącej się pełną swo­
bodą wyposażania i rozwijania instytucyj ojczy­
stych. Jakie przeznaczenie hojny ten dar otrzy­
ma, nie wiadomo jeszcze. Doszło tylko już do 
wiadomości publicznej to jedno, że pewna część 
jego ma być użyta na utworzenie stałych sty- 
pendyów dla docentów Wszechnicy Jagiellońskiej 
w Krakowie, co z wszelkiem uznaniem przyjąć 
należy, ponieważ docenci nie pobierają wcale 
pensyi, korzystając jedynie z bardzo zazwyczaj 
szczupłych dochodów z tak zwanego „czesnego" 
od słuchaczy, fundusz zaś p. Osławskiego zape­
wni każdemu docentowi stałą pensyę przez 4 
lata. Słychać, że druga część funduszu przezna­
czoną ma być na stypendya szkolne".

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatuwej w Biały, z grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi handlu i 
przemysłu, rozpisany został na dzień 31 paź­
dziernika b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokaluościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Edmund J u r y s t o w s k i ,  właściciel dóbr, i 
Stanisław S e l i n g e r ,  słuchacz praw.

— Z obserwatoryum c k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 września 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 września do 12 w połu­
dnie dnia 21 września b. r  , mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (2), niebo prawie czyste, a powietrze 
wilgotne (69 proc. wilgot względ.) opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-)-15,5°C., najwyższa -f-22,0°C. dziś w po­
południe, najniższa -f9,4°C . w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomo 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm

Prognoza na dobę 32 września 1892 roku 
(od północy < północy): W iatr będzie co do
kierunku południowo-wschodni, co do siły słaby 
(2), średnia temperatura doby pozostanie około 
-j-lóT !., niebo będzie prawie czyste, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 70 proc; opadu 
nie będzie, pogoda.

—  Książę Karol R adziw iłł, jak do­
noszą z Łodzi, uległ tam przed kilku dniami 
napadowi szału, w którym poranił kilku ludzi. 
Oto, co donoszą z Łodzi: W ubiegłą sobotę 
przybył tutaj książę Karol Radziwiłł i stanął 
w Grand-hotelu. Wziąwszy pokój nr. 15, kazał 
się obudzić nazajutrz rano o godzinie 6, nad­
mieniając, że uda się ekstra-pocztą do Kalisza, 
a ztanitąd wyjedzie na polowanie. Nad ranem 
jednak, około godziny 3, książę wyszedł w zu­
pełnym negliżu na kurytarz i zaalarmował słu­
żbę hotelową, której oznajmił, że dostał napadu 
szału i dla tego żąda sprowadzenia policyi. 
Rządca hotelu Małachowski posłał po komisarza 
policyi kapitana Zasodemskiego. Przy jego in- 
terwencyi książę dał się przenieść do innego 
zupełnie odosobnionego ponoju, w którym zam­
knął się i przez jakiś czas całkiem spokojnie 
przebywał. O godzinie pół do 5 jednak dał się 
z tego pokoju słyszeć strzał, a na podwórzu ho- 
telowem krzyk i:

—  Jezus, M arya! Jezus Marya!...
Na podwórzu hotelowem' leżał stary stróż 

Tomasz, głuchy, który nie słysząc zapytania 
księcia: kto idzie ? — padł raniony wy­
strzałem z dubeltówki. Kula przeszła mu 
przez bok. Rannego odesłano do szpi­
tala i posłano po policyę, oraz żandarme-
ryę — a w godzinę potem padł drugi strzał z 
okna numeru księcia Radziwiłła. Tym razem

padł piesek dyrektora teatru niemieckiego Rosen- 
thala. Ten, zobaczywszy faworyta, leżącego na 
bruku podwórza, zbliżył się ku niemu. W tejże 
chwili żona pana Rosenthala, zeszła w ne 
gliżu i zemdlała we drzwiach klatki schodowej. 
Gdyby nie ta okoliczność, dyrektor z pe­
wnością byłby zraniony co najmniej, bo ledwie 
podbiegł do żony, trzeci strzał padł z okna.

Tymczasem przybyła policya z komisarzem 
Zasodemskim i drugi oddział straży ogniowej o- 
chotniczej z dwiema sikawkami. Książę zaś strze­
la ł bez przestanku do drzwi swego numeru z 
wewnątrz zamkniętych, celując w zamek. To też 
gdy ślusarz zabrał się do otwierania go, kula 
karabinowa urwała mu awa palce.

W obec takiej kanonady polecono straży o- 
gniowej zalewać księcia i jego mieszkanie wodą 
z sikawek. I to nic nie pomagało. Na wezwa­
nia naczelnika oddziału straży: „Eksceleucyo,
oddaj broń!" Odpowiadał książę: „Po co? —  i 
strzelał dalej".

Nie wiedząc, czemby zwrócić uwagę nie­
szczęśliwego, straż wywindowała do okna nume­
ru manekin za strażaka przebrany, do którego 
także książę strzelił dwukrotnie, potem cegłę, a 
nakoniec rzucono księciu linę strażacką. Tej u- 
czepił się on i w chwili, kiedy usiłował uwią­
zać linkę u okna, trzech odważnych straża­
ków, wyważywszy drzwi, wpadło do numeru; stra­
żnik Chrulkow i żandarm Pietriniuk, w oka­
mgnieniu księcia obezwładnili. Teraz , pod 
okiem doktora Ellrama, przeprowadzono zupełnie 
spokojnego księcia do nr. 9, gdzie odpoczywa 
w łóżku po tej tragicznej batalii. Na miejsce 
wypadku zeszły natychmiast władze sądowe z 
prokuratorem na czele dla spisania protokołu. 
Lekarz orzekł, że książę dostał nagłego obłędu, 
opartego na idee fixe, że go ktoś napada, więc 
bronić się musi. Ks. Karol Radziwiłł jest synem 
księcia Bogusława, a bratem ks. Ferdynanda z 
Antonina, oraz ks. prałata Edmunda Radziwiłła. 
Ożeniony z księżniczką Sapieżanką, ks. Karol 
Radziwiłł jest właścicielem dóbr Bagatela pod 
Ostrowem, w pow. odolanowskim.

W niedzielę po południu pomiędzy godzi­
ną 5 a 6 książę Karol na własne żąda­
nie spowiadał się u wezwanego do Grand- 
hótelu wikaryusza z kościoła Podwyższenia 
św. Krzyża. Następnie własnoręcznie chory na­
pisał depeszę do dra Bergmana, słynnego pro­
fesora berlińskiego, wzywając go do Łodzi, na 
co lekarz odpowiedział, że stanie tu w ponie­
działek wieczorem. Na własne życzenie księcia, 
późnym wieczorem przeniesiono go w lektyce do 
lecznicy prywatnej przy rogu ulic Oegielnianej 
i Wschodniej, dokąd przybył pod opieką leka­
rzy: Przedborskiego i Ellrama. Lekarzom miej­
scowym chory zbadać się nie pozwaia, narzeka­
jąc tylko na silny ból w krzyżu i lekkie zra­
nienie głowy, oraz ręki.

Zastosowano środki uspokajające i zalecono 
bezwzględny spokój.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
oodziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ot 
w dni powszednie 30 ct Dla członków wstęp 
wolny

N o t t i  I M o - a r W J f f l f i .
Repertoar teatralny. W teatrze letnim. 

Dziś, we środę, „Rozbitki", komedya w 4 aktach 
Blizińskiego. Występ pana Romana Żelazowskie­
go i pani Adeli Żelazowskiej. — Jutro, we czwar­
tek, „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach 
Zellera.

Panna Mira H eller wystąpiła w nie­
dzielę w Operze wiedeńskiej w roli Amneris. 
Powodzenie pięknej Polki, jak ją nazywają dzien­
niki, było zupełne. Publiczność i dzienniki po­
witały nową debiutantkę sympatycznie, przychyl­
nie ale bez entuzyazmu. N . fr. Presse pisze: 
Dobrą rekomendacyą panny Heller jest, że uczyła 
się u p. Lucci, której była ulubienicą, w jej też 
śpiewie znać wpływ znakomitej mistrzyni. Panna 
Heller posiada piękny, dobrze wyćwiczony altowy 
głos, o dźwięcznem i silnem brzmieniu w ni­
skich tonach, również wysokie tony posiadają 
wystarczającą siłę, czego nie można powiedzieć 
o średnich. Pannę Heller kilkakrotnie wywoły­
wano.

Frem dm blatt uznaje także piękny głos 
artystki, tylko zarzuca jej brak spokoju na sce­
nie i zbytek ruchów, co jednak wkrótce przemi­
nie pod wpływem dobrej reżyseryi.

W. Abendpost pisze: Piękny głos i ujmu­
jąca powierzchowność oto zalety panny Heller, 
ale wszystko razem, śpiew i gra robi wrażenie 
czegoś jeszcze, niewykończonego, niedojrzałego. 
Dla naszej opery nie zdaje się ona być odpo­
wiednią osobistością.

Mascagni nie przestaje być bohaterem 
Wiednia. Już nazajutrz po przybyciu przyjmo­
wał u siebie przedstawicieli prasy. Dzienniki 
wiedeńskie przepełnione są szczegółowo o Ma- 
scagnim. Podają one także treści rozmów z mło­
dym kompozytorem.

0 rozgłosie, jaki mu zjednała „Rycerskoś 
wieśniacza", wyraża się z całą prostotą. Już w 
r. 1883, zaraz po wystawieniu dramatu Vergi, 
Mascagni powziął myśl napisania opery, opartej 
na pierwszym, dręczyła go jednak niepewność 
ze względu na obrobienie finału. Nad dziełem 
zamierzonein pracował — jak to jest jego zwy­
czajem — jedynie głową, w myśli. To też, gdy 
Sonzogno rozpisał konkurs swój. Mascagni osta­
tni zgłosił się do popisu. W lutym odesłał do 
librecisty tekst, a we dwa miesiące już później 
opera była go,owa. Oryginalna partytura, zło­
żona na wystawie przez Sonzogna, wypisanemi 
na niej datami stwierdza ów pospiech i łatwość 
tworzenia.

1 tak zawsze Instrnmentaeyę opery „Bra­
cia Rantzau" wykończył Mascagni w przeciągu 
60 dni. Dzieło to wystawione zostanie po raz 
pierwszy dnia 10 listopada we Florencyi. Obe­
cnie młody kompozytor pracuje nad dwoma je­
dnocześnie operami. Jedna z nich nosi tytuł 
„Yistilia" (w 4 aktach), tekst na temacie rzym­
skim opracował librecista „Rycerskości wieśnia­
czej"; druga „Nero" (w 4 aktach i jednem sce- 
nicznem intermezzo). Przy tej ostatniej operze 
trzymał się głównie „Ahasvera“ Hamerlinga, 
najwięcej bowiem wymaganiom jego odpowiadał, 
posługiwał się iakże licznemi pracami włoskie- 
wi. „Vistilia" wystawiona ma być po „Ne­
ronie".

Upodobania swoje do poezyi niemieckiej 
wyraził Mascagn1 między innemi i w następu­
jącym szczególe: „ Oddawna już wykończył operę 
„William Ratcliff", opartą na znanym tekście 
heine’owskim, a pozbawioną zupełnie chórów. 
Kompozytor obawia się jednak, czy tekst opery 
tej wyda się należycie w ojczystym jego języku 
i pragnie opracowanie włoskie, dokonane przez 
Maffai’ego. przełożyć na język niemiecki przy 
ścisłem zachowaniu tekstu heinowskiego. Oczy­
wiście operę wystawiłby w Niemczech i zamierza 
przy sposobności w sprawie tej zasięgnąć rady 
dyrektora Jahna.

O muzyce Wagnera wyraża się Mascagni 
z zapałem. Twierdzi, iż niepodobna jej naślado­
wać pod groźbą zatraceuia własnej indywidual­
ności. Można tylko co najwyżej jakąś ideę wa­
gnerowską obrobić samodzielnie. Pełen jest nadto 
uwielbienie dla Beethovena, uważając go za pra­
ojca szkoły współczesnej.

W W iedniu umarł ceniony śpiewak 
opery Hablawetz (bas) który przed laty kilku­
nastu należał do składu niemieckiej opery we 
Lwowie.

Sejm krajowy.
Lwów, 21 września.

(I I I  posiedzenie, 4 sesyi, V I  peryodu). —
(§) Po dziesięciodniowej przerw ie otwo­

rzył ks. M arszałek S a n g u s z k o  dziś trze­
cie posiedzenie o godzinie 11 min. 15. Obe­
cnych 90 posłów.

Ks M arszałek zawiadam ia o ukonsty­
tuowaniu się wybranych na ostatniem  posie­
dzeniu komisyj, o czem donieśliśmy już przed 
kilku dniami.

Urlopy otrzym ali pp.: Alfons Czaykow- 
ski na 10 dni, Mizia do końca sesyi, Strzy- 
gowski na 4 tygodnie, Mikołaj W olański na 
14 dni.

P. B o b c z y ń s k i  złożył wniosek, aby 
Sejm polecił W ydziałowi krajow em u, by na 
następnej sesyi przedłożył nową ustawę dro­
gową, w którejby usunięto prestacye w na­
turze i zamieniono na dodatki do podatków. 
Dodatek ten  nie może wynosić w gm inach 
wiejskich i na obszarach dworskich więcej 
jak 15 proc. od 1 zł. podatków bezpośre­
dnich

S e k r e t a r z ,  p Trzecieski, odczytuje 
spis petycyj, z których ważniejsze podajemy:

W ydział pow. w Grybowie, o subwen- 
cyę na budowę drogi.

Rzymsko kat. parafia Rudawa, w sp ra­
wie zmiany ustawy konkurencyjnej z r. 1836.

M ieszkańcy okolicy Barszczowic, o spo­
wodowanie zatrzym ania pociągów kuryerskich 
w Barszczowicach.

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie o subwencyę.

W ydział pow. w Sokalu, o subwencyę 
na budowę dróg

Tow. gim nastyczne „Sokół" we Lwo­
wie, w sprawie zaprowadzenia obowiązkowej 
nauki gim nastyki w szkołach publicznych.

Kraj. Związek ochotniczych straży po­
żarnych we Lwowie o subwencyę.

W ydział Stowarzyszenia Pracy kobiet 
w Kołomyi o sta łą  subwencyę.

Tow. im. Adam a M ickiewicza o zasiłek.
Tow. tatrzańskie o subwencyę.
Członkowie gminy Zakopane o subw en­

cyę na pokrycie kosztów tymczasowego za­
rządu tej gminy.

Ogółem wpłynęło dotąd 140 petycyj, 
które przekazano do załatw ienia komisyom.

P. T r z e c i e s k i  wnosi wybór komisyi 
przemysłowej z 12 członków i postawienia 
tego wyboru na dzisiejszem posiedzeniu.

Wniosek ten przyjęto.



P. G o 1 e j e w s k i żali s je , iż kom isji 
petycyjnej została dotąd tylko jedna petycya 
przez biuro m arszałkowskie przydzieloną.

Ks. M a r s z a  ł  e k oświadcza, że wszyst­
kie petycye zostają według przedmiotu przy­
dzielane komisyom.

P. W ł. K o z i e b r o d z k i  w nosi, aby 
petycye członków gminy Zakopane o subwen- 
cyę na pokrycie kosztów tymczasowego za­
rządu tej gm iny, przydzielić komisyi budże­
towej z poleceniem zdania spraw y jeszcze 
na bieżącej sesyi.

W niosek ten został przyjęty.
Przem aw iali jeszcze pp. B a r a b a s z i  

H u  r y k  w poparciu petycyj.
P. Ł ą e z y ń s k i  staw ia wniosek na u- 

dzielenie gm. P rystań  kwoty 500 zł. dla po­
gorzelców'. Uch-walono w myśl wniosku p. 
Golejewskiego przekazać ten wniosek komi­
syi budżetowej, z poleceniem przedłożenia do 
trzech dni sprawozdania.

Członek W ydziału krajowego dr. H o- 
s z a r d  żąda im ieniem  Wydziału krajowego 
wyznaczenia dodatkowego kredytu 50.000 zł. 
na udzielanie ubogim gminom zaliczek bez­
zwrotnych na urządzenie szpitali cholerycz­
nych, oraz wezwania Rządu do przyjścia z 
pomocą na ten cel z funduszów państw o­
wych. Mówca skonstatował, że cholera poja­
wiła się już w naszym kraju, ale przyznał 
zarazem , że azięki energii Rządu i ofiarno­
ści powiatów dotąd nie rozszerzyła się.

Uchwalono wniosek ten przekazać ko 
misyi budżetowej z poleceniem zdania sp ra ­
wy na najbliższem posiedzeniu.

Członek W ydziału krajowego p. Edw. 
J ę d r z e j  o w i c  z odpowiedział na interpe- 
lacyę p. Kram arczyka, wystosowaną do Wydz. 
kr. na ostatniem  posiedzeniu, w sprawie 
zmiany ustawy drogowej — iż W ydział kra­
jowy nie był pod tym względem związanym 
żadną uchw ałą sejmową, ani też nie widział 
potrzeby przystępowania do zmiany ustawy 
drogowej.

Z porządku dziennego odesłano w pier- 
wszem czytaniu następujące spraw ozdania 
W ydziału krajowego do komisyj :

1. W przedmiocie zezwoienia Repre- 
zentacyi pow>atowej w Przem yślanach na 
zaciągnięcie pożyczki yy sumie 10 000 zł,, 
sprawozdawca poseł W ereszczyński, do ko­
misyi adm inistracyjnej.

2. O petycyi W ydziału powiatowego w 
Cieszano’' ie w spraw ie przyjęcia na fundusz 
krajowy kwoty 86 zł. 85 ct. jako kosztów 
utrzym ania M arcina Stupezyńskiego z Ho­
ryńca w miejskim Zakładzie dla nieuleezal 
nych, sprawozdawca poseł Wereszczyriski, 
do budżetowej.

3. O krajowych niższych szkołach rol­
niczych i szkole uprawy i wyprawy lnu i 
konopi w Gródku, sprawozdawca poseł Ro- 
m anowicz, do gospodarstw a kraj.

4. W  przedm iocie utworzenia funduszu 
pożyczkowego dla gm in na budowę szkół, 
sprawozdawca poseł Chamiec, do budżetowej.

5. W przedm iocie stałej dotacyi dla 
Rymanowskiej kolonii leczniczej, spraw o­
zdawca poseł Hoszard do budżetowej.

6. W przedmiocie utworzenia posady 
drugiej etatowej akuszerki przy krajowym 
szpitalu powszechnym we Lwowie, spraw o­
zdawca poseł Hoszard, do budżetowej.

7. W przedmiocie pokrycia kosztów bu­
dowy kanału dla szpitala powszechnego w 
Tarnow ie, sprawozdawca poseł Hoszard, do 
budżetowej.

8 O petycyi gminy Jabłonow a i in­
nych w sprawie ustanow ienia nowego Sądu 
powiatowego w Jabłonow ie, sprawozdawca 
poseł Sawczak, do prawniczej.

N astępnie na podstawie sprawozdania 
Wydziału krajowego przedstawionego przez 
p. Edw arda J  ę d r z e j o w i c za, Izba uchwa­
la w trzech czytaniach koneesye na pobór o- 
płat, m ytniczyeh na la t pięć od wejścia w
wykonanie niniejszej u ch w ały :

a) Radzie powiatowej w Drohobyczu 
na drodze powiatowej z Drohobycza przez 
Stebnik do T ruskaw ea;

b) W ydziałowi pow. w Brodach na
rzecz utrzym ania publicznego dojazdu kole­
jowego Jasionów -Z ab ło tee;

c) Obszarowi dworskiemu w Heeznaro- 
wicaeh i Nowej wsi, pow. bialskiego, od
przewozów na rzece Sole w Hecznarowieach 
i w Nowej Wsi pod Starem m iastem , tudzież 
gm. m. Kaniów stary, pow. bialskiego od
mostu, względnie od przewozu na rzece Wiśle 
w Kaniowie starym .

Z porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytanie wniosku p. W eigla i tow arzy­
szy w przedmiocie zmiany statu tu  krajow e­
go i sejmowej ordynacyi wyborczej.

P. W eigel proponuje powiększenie licz­
by posłów do Sejmu z m iasta Lwowa o dwócb, 
zaś z Krakowa o jednego. Mówca przypomi­
na niestosunkowo m ałą liczbę mandatów 
m iejskich do Sejmu, kiody m iasta naw et do 
Rady państw a wysyłają więcej posłów. Spo­
dziewa się, że Sejm mimo krótkości obecnej 
sesyi zechce teraz załatw ić dodatnio ten 
wniosek. Pod względem formalnym wnosi 
odesłać wniosek do komisyi prawniczej z 
poleceniem zdania sprawy jeszcze na tej 
sesyi.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi budżetowej w sprawie przeniesienia 
płac maszynisty Zakładu dla umysłowo cho­
rych na Kulparkowie i szpitala św. Łazarza 
w Krakowie z robr. II  do rubr. 1. Sprawo­
zdawca poseł W łodzimierz Kozłowski.

Komisya wnosi, aby Sejm zezwolił na 
uzupełnienie uch walonego etatu z dnia 25go 
m aja 1874 w ten sposób, iż posady maszy­
nistów w Kulparkowie i w szpitalu św. Ł a­
zarza w Krakowie za sta łe  uznane zostają

Uchwalono bez dyskusyi.
Z porządku dziennego w ybrani zostali 

do komisyi d rogow ej: Borkowski, Czaykow- 
ski Alfons, Gniewosz, Gnoiriski W incenty, 
Gross, Jaw orski, Jędrzejowiez Franciszek, 
Koziebrodzki W ładysław , Męciński, Romer 
Gustaw, Sala, Siezyński, Struszkiewiez, To- 
rosiewicz Emil .

Do komisyi przem ysłow ej: Brykczyń- 
ski, Czaykowski W ładysław, Chrzanowski, 
Czartoryski, Goldmann, Golejewski, M ichal­
ski, Okuniewski, Rutowski, Szczepanowski, 
W eigel, Żardecki.

N astąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi budżetowej o prelim inarzach galicyj­
skiego funduszu propinacyjnego na r. 1893. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski.

Komisya przedstawia do uchw ały zgo­
dnie z dyrekeyą funduszu propinacyjnego o- 
gólnego :

a) Budżet gal. funduszu propm acyjne- 
go na rok 1893: sum a dochodów 4,611.494 
z ł ,  sum a wydatków 5.403.283 zł., nadwyżka 
dochodów 208.211 zł.

b) Budżet galic. funduszu propinacyj­
nego zasobowego na rok 1893: dochody 
21.892 zł.

c) Budżet galic funduszu propinacyj­
nego rezerwowego na rok 1893 : dochody 
234.631 zł., wydatki 99.512 zł., nadwyżka 
dochodów 135.119 zł.

P. M e r u no  w ic  z postaw ił rezolucję, 
wzywającą dyrekcyę funduszu propinacyjne­
go, aby przy wydzierżawianiu uprawnień 
szynkarskich, chroniąc zresztą interes ra ­
chunków funduszu propinacyjnego, starała  
się jednak tak w oznaczaniu warunków dzier­
żaw jak  i w wyborze osobistości dzierżawcy 
dążyć do stopniowej zmiany ogólnego typu 
szynków i karczem w naszym kraju w go­
spody schludne i przyzwoite. Wnioski kom i­
syi i rezolucyi p. Merunowicza zostały przy­
jd ę .

P. Wł. K o z ł o w s k i  i towarzysze zło­
żyli do laski marszałkowskiej wniosek :

1. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby obe­
cne zarządzenia w eterynarsko-policyjne u sta­
nowione dla ochrony przed zawleczeniem 
zarazy bydlęcej z Rumunii i Rossyi bezwa­
runkowo w mocy obowiązującej utrzym ał.

2. Sejin poleca Wydziałowi krajowemu 
aby zw racał baczną uwagę na powyższą 
sprawę i w razie potrzeby użył swej inter- 
weneyi u c. k. Rządu.

Koniec posiedzenia o godz. 1 po po­
łudniu , następne jutro o godz 11 rano. Na 
porządku dziennym postawiono między in- 
nemi spraw am i, budżet szkolny krajowy i 
budżety szkół rolniczych.

* **
(§) Zaraz po posiedzeniu sejmowem 

ukonstytuow ała się się komisya p r z e m y ­
s ł o w a ,  wybierając pp. Czartoryskiego prze­
wodniczącym, Rutowskiego zastępcą przewo­
dniczącego, a dra Goldmana sekretarzem .

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zb o żow y .

L w ów , 21 września: pszenica 7 25 do 7 50, 
ylo 5 50 do 5 75. jęczmień 5 —  do 5'50. owies 
5 — do 5 50, rzepak nowy 9-JJ5 do 9 60, groch 
5 50 do 8 '— .w yka 4 50 do 5‘— , nas. lniane 
10 — do 10'7o, bób —  do — -- bobik — ' —
Jo — ■ — , hreozka —■— do — ■— , koniczyna
czerwona 45 - -  do 50 - , biała 55 ' — do 65' — , 
szwedzka —'— do —-— , kminek 17'-— do 17 00. 
anyż 23 50 do 26 —, kukiirudza ’ 6f> do 5 70
chmiel nowy za5 'ik ilg , 8 0  - do 85 — . spirytus
Ig-—  do 13 50. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące. 1175  do 12"25.

Usposobienie niezmienne — popyt i podaż 
nieznaczne. Chmiel chwilowo bez popytu.

OSTATIIA POCZTA

(§) Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
budżerowej uchwalono dodatkowo, przedsta­
wić Sejmowi wniosek o polecenie Wydzia­
łowi krajowemu, ażeby przy prelim ina­
rzu na rok 1894, przedłożył należycie uza­
sadniony wniosek co do sposobu, w jaki 
opodatkowani W. Ks. Krakowskiego m ają
się w przyszłości przyczyniać do wydatków 
funduszu krajowego, a to na tej zasadzie,

by opodatkowani ci w ogólnej sumie dodat 
ków do podatków po konwersyi nie zap ła ­
cili więcej aniżeli byliby zapłacili, gdyby obligi 
indem nizacyjne w edług planu losowania 
umorzone zostały.

Również zaszła zasadnicza zm iana we 
wniosku mniejszości komisyi budżetowej co 
do kwesyi konwersyjnej. Mianowdcie pp. 
Chrzanowski i W ł. Kozłowski odstąpili od 
wniosku p. A braham ow ieza, który nad kwe- 
styą konwersyi wnosił przejście do porządku 
dziennego, w skutek czego wniosek ten  s tra ­
cił zupełnie racyę bytu.

N atom iast p. Chrzanowski utrzym ał 
swój wniosek, postawiony na pierwszem  po­
siedzeniu, a mający na celu odroczenie kon 
wersyi do sesyi wiosennej. Do tego wniosku 
przyłączyli się pp. Zagórski i W ł. Kozłow­
ski ; wniosek p. Chrzanowskiego jest dziś 
wnioskiem mniejszości.

Ponieważ p. Skałkowski głosował p ier­
wotnie w komisyi za wnioskiem p. Chrza­
nowskiego, a obecnie s tan ą ł po stronie wię­
kszości, uznał za stosowne w ytłum aczyć to 
postępowanie. M ianowicie p. Skałkowski, po 
przeprowadzonej dyskusyi widzi we wniosku 
odraczającym tylko fortel parlam entarny, 
mający na celu udarem nienie samej akcyi 
konwersyjnej, a z tym zam iarem  zgodzić się 
nie może.

W niedzielę dnia 18 b. m. w południe 
— jak  donoszą dzienniki w iedeńskie —  pod 
przewodnictwem P. M inistra spraw zag ra ­
nicznych hr. Kalnoky’ego odbyła się w spól­
na konfereneya ministrów, w którel wzięli 
udział P. M inister wojny bar. Bauer, szef 
sekcyi m arynarki adm irał bar. Sterneck, i 
Pp. Ministrowie skarbu obu połów monarchii: 
Dr. Steinbach i Dr. W ekerle. Jak  donosi 
Budapesłer Corr. przedłożenia, które mają 
być przedstawione delegaeyom , zostały już 
ostatecznie ułożone. We wspólnym prelim i­
narzu nie znajduje się jednak  żadna Kwota 
na pokrycie kosztów mającej się rozpocząć 
w roku bieżącym podróży na około św iata Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d ’Este, 
gdyż koszta te pokrywa Arcyksiążę z wła­
snych funduszów.

W edług E xtrapost, zapewniony jest 
wybór lir. Pótting na arcybiskupa w Oło­
muńcu.

K ancelarya prezydyalnego biura Izby 
posłów we Wiedniu, rozsyła -  jak  donoszą 
pryw atnie z W iednia — do członków stałej 
komisyi dia ustawy karnej uwiadomienie ze 
strony Pana M inistra sprawiedliwości , we­
dług którego komisya zostaje zwołana na 
pierwsze posiedzenie w dniu 2 października. 
Panuje przekonanie, że do zebrania się Ra­
dy państwa upora się komisya z ogólną 
częścią posiedzenia. Sprawozdanie z tak o ­
wej zostanie natychm iast wniesione do Izby 
i załatw ione po debacie budżetowej.

Extrapost donosi z Budapesztu, iż mó­
wią tam  o nieporozumieniach w łonie gabi­
netu, do których dała powód kwesty ̂ ch rz tu  
św. dzieci z m ałżeństw  mięszanych. Prezy­
dent m inistrów hr. Szapary, i m inister oświa­
ty, chcą uniknąć wszelkiego zatargu z epi­
skopatem , względnie z większością Izby ma­
gnatów , i skłaniają się na stronę kom pro­
misu. M inister sprawiedliwości Szilagyi n a ­
tom iast, którego stronę bierze po części 
mini  ter finansów W ekerle . chcą doprowa­
dzić do zerw ania z większością Izby m agna­
tów, i zagroził, że'.ustąpi z gabinetu, i zaj­
mie wobec gabinefn stanowisko opozycyjne, 
jeżeli on nie wytrwa na tern samem stano­
wisku , jakie ono w r. 1890 przy pierwszem 
omawianiu tej kwesty i w sejmie był zajął, 
Hr. Szaparernu powiodło się — zapewnia 
Extrapost •— wyrównać te ostre różnice i 
zażegnać przesilenie.

r
i Kraków, 21 września. (Tel pry w.)

Z m ieszkania zm arłej onegdaj na cholerę 
‘ Loefflerowej, szerzy się dalej epidemia. Dziś 

rano zachorowała ciężko córka zmarłej oraz 
parobek i odwieziono ich do szpitala cbole- 

i ryeznego bez nadziei. Wszyscy mieszkańcy 
\ w popłochu opuścili dom. Dzisiaj rano rów- 
! nież na Kazimierzu znaleziono chorą dziew- 
! czynę izraelicką na ulicy św. Józefa. Bez- 
' przytom ną odwieziono do cholerycznego szpi- 
; taia Pięciu osobom, przywiezionym wczoraj, 
; nie grozi niebezpieczeństwo , ponieważ nie 
1 stwierdzono u nich cholery. Na Podgórzu 
! zachorowała wczoraj dziewczyna Ohachlow- 

ska na kurcze żołądka, nie na cholerę, i dziś 
ma się lepiej.

Wiedeń, 21 września. Najj. Pan wczo 
raj o godzinie 9 wieczór odjechał do Gó- 
dollO.

GM dllfi, 21 września. Najj. Pan i 
Najj. Pani przybyli tu dziś rano.

Wiedeń, 21 września. Ministerstwo 
spraw  wewnętrznych udało się z prośbą do 
zarządu Związku stowarzyszeń Czerwonego 
krzyża, ażeby dezinfekcyjny aparat parowy 
w ysłał do szpitala Braci M iłosierdzia w K ra­
kowie, urządzony dla chorych na cholerę.

Wiedeń. 21 września. Na wczorajszein 
posiedzeniu tutejszej miejskiej komisyi san i­
tarnej oświadczył dyrektor targowy Zeeha, 
że wstrzymanie wszelkich przesyłek mięsa z 
Galicyi do W iednia mogłoby spowodować 
podrożenie tegoż. Radca miejski Herold, 
zwrócił też uwagę komisyi na ważność do­
brego odżywiania ludnośei w tej porze.

Wiedeń , 21 września. W procesie o 
defraudacye celne na B ukow inie, świadek 
sekretarz skarbowy K oczyński, który p ro ­
wadził śledztwo dyscyplinarne, zeznał, że 
sym patye ludności bukowińskiej były po 
stronie przemytników i urzędników t a k , że 
wszelkie wkroczenie władzy, m ające na celu 
ukrócenie korupeyi, uważane było formalnie 
za zdradę kraju. Mieszkanie świadka przez 
trzy dni bombardowano kam ieniam i, przy- 
czem wybito wszystkie szyby.

W iedeń, 21 września. P roces o d e ­
fraudacye celne na Bukowinie. Z zeznań 
dziś przesłuchanych świadków wynika, że 
wbrew przepisom ustawy (lipiński do­
s ta ł posadę od Trzcienieekiego. Co do f.i 
któw fałszywego zestaw iania partykularzy 
podróży przyznaje Trzcieniecki, że się mógł 
mylić w datach , ale nie zam ierzał z tych 
partykularzy ciągnąć korzyści, przeciwnie, 
nieraz sobie nie zarachow ywał wcale ko 
sztów podróży. W dalszym przebiegu ro z ­
prawy odpowiada T rzcien ieck i, widocznie 
nerwowo rozdrażniony, na zapytania p rze­
wodniczącego i przysięgłych, podnosząc 
z naciskiem , że może nie był dość ścisłym, 
lecz do winy się nie poczuwa.

Berno, 21 września. Sejm został zam ­
knięty. Na ostatniem  posiedzeniu przyjęto 
między innem i rezolueyę, wzywającą Rząd, 
aby wydał państwową ustawę sanitarną.

Bregencya, 21 września. Sejm został 
wczoraj odroczony.

Monachium , 21 września. Wczoraj 
odbył się tu ślub księcia E rnesta  meinin- 
geriskiego z córką literata  Jensena.

Berlin, 21 września. Kilka dzienników 
wieczornych donosi zgodnie, iż to nie ordy­
nat książę A ntoni Radziwiłł, jak  mylnie do­
niosły wczoraj niektóre dzienniki, lecz ksią­
żę Karol Radziwiłł u legł w Łodzi napadowi 
obłędu.

H a m b u rg , 21 września. Wczoraj z a ­
chorowało tu na cholerę 206 osób, zmarło 
105; w Altonie zachorow ało 17, zm arło 8 
w Paryżu zachorowało 33, zmarło 17; w 
Hawrze zachorowało 6, zm arło 6. W Berli­
nie od południa w poniedziałek do południa 
we wtorek odwieziono do szpitala Moabi- 
ckiego 7 osób, które zapadły na chorobę do 
cholery podobną.

Berlin, 21 września. W czoraj po po­
łudniu odstawiono do szpitala M oabickiego 
8 osób, które zachorowały wśród objawów 
cholerycznych. Z osób tych um arło jedno 
dziecko.

S z c z e c in , 21 września. Wczoraj zda­
rzyły się tn cztery nowe wypadki cholery, 
z tych jeden z wynikiem śm iertelnym .

R z y m  21 września. W sposób uroczy- 
sty obchodzono wczoraj tu i na pnw incy i 
rocznicę zajęcia Rzymu przez wojska włoskie.

N astępca t ronu,  książę N eapolu , był 
wczoraj w Pizie obecny przy odsłoni ęi i u 
konnego posągu W iktora E m anuela , które 
się odbyło przy udziale przedstawicieli władz 
ofaz olbrzymich rzesz ludności. Na odnośną 
depeszę burm istrza, król odpowiedział z Rzy­
mu telegraficznie.

Belgrad, 21 września. (Tel. pryw.) 
M inister oświaty pragnie, zawrzeć konkordat 
z Rzymem nalw zór konkordatu Rzymu z Czar­
nogórą.

P a ry ż , 21 września. P arlam ent zbierze 
się znowu dnia 18 października.

Pod Valiny, na pobojowisku z roku 
1792 odbyło się wczoraj odsłonięcie posągu 
m arszałka K ellerm ana, w obecności m inistra 
Bourgeois i olbrzymich tłumów ludnośei.

P a r y ż ,  21 września. Ogłoszony w ła­
śnie manifest księcia W iktora Napoleona do 
komitetów głosowania powszechnego, pow ia­
da, że przygotowu j c ie na d z ie ń ‘̂ 2  b. rn. 
święto narodowe, będzie właściwie świętem  

: Napoleonidów, którzy swą władzę czynili 
zawsze zawisłą od przyzwolenia ludu. M ani­
fest wzywa wspomnione kom itety, ażeby 
święto ju trzejsze obchodziły jak  najuroczy- 
ściej.

P e t e r s b u r g ,  21 września Zaniechano 
ostatecznie projektu zaprowadzenia podatku 
dochodowego. Sądzą, iż nowy m inister skar­
bu, W itte, stworzy na rok 1893 budżet bez 
deficytu a to samem uregulowaniem dotycb- 

. czas istniejących podatków.

' OdpowWt/i&lny redaktor: Adam Kr«selio'rł«**t



N a d e s t & n e .

M .  J O N A S Z
<lom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul Jagiellońska 3 
kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta 1 
m onety po najdokładniejszym  kursie 

dziennym .
Zlecenia t. prowiucyi wykonywa niezwłocznie 

hes doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transak^j-j w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. IW

Główna reprezentacya dla Gallcyl najw iększego  
I najbogatszego w ów iecle T ow arzystw a ubezpieczeń  
ua życie  ,,T h e  Mutual'1. Rok za łożen ia  1842.

Przez ca ły  rok otwarty 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy

■ K k arjó w k a  (poczta Lwów). 825
S/.eść nowych murowanych budynków. Kaplica 
(Msze św. codziennie). Urządzenia wzorowe. Ku 
chnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuraeya z a - ! 
cząwszy od zł. 25 tygodniowo. lek a rz  przebywający j 
stale w zakładzie. Połączenie z siecią telefon!- , 
czną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi- [

Ordynuję jak^zawsze

Dr. Z. Krówczyński
ul. Lindego 1. 7. 10:10

Doktor

Józef W iczkowski
1. 4, I piętro. 1080

JSTotaryusz w  Dynowie
poszukuje koncypienta zglaszajacycl 

sie uprasza o podanie warunków.
 ________________   1098

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 września 1892 

Hotel Żorza.
P P  M. Dwernicki z Zawala, M. Mazaraki : 

T rutyna, S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, St. hr 
Tarnowski ze Sniatynki T. hr Raciborska ze Lwe

ląźa J . Jędrzejowicz z L itetyna, J . hr. Baworowski
 „ ____  _ v z Kotłowa, F . Kuuz ze Struptowa, W. Priwornik /.
nach 81/* raDO, 2Va po poł. i 7. wieczór ; ze Lwowa i W iednia, M. B. i S. Małachowscy z Tarnopola, M 
plac H alicki) w godzinach^ll8/* przędą południem,  ̂ Burzyński z Biiczacza.

Hotel Imperial.
PP. W Gołąb z Bośni, K. Mikiewicz z Wy­

socka, W. K rasm ki z Czerniowiec, E. J. Chronow- 
ski i Z. Myczkowski z Krakowa, E. W olski z Ha-

ł  po poł. i 8. wieczór — Wszelkich bPższycb in- i 
t-m a c y j co do pomieszkać i t. p. udziela Zarząd, j 

t .n il Bertem ilian Brajer, Dr. W iktor L egeżyńsk i, 1
właściciel zakładu. lekarz kierujący.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH.
walny od dnia 1. Maja 1892 r. według zcgaru^lwowsGago

* *  _• bb . 60 . 6_ - * g ig
bD .

Pi 61) .
Do Lwowa przychodzą: f  s

i <u
j o  '§• |  sO f-.

O 2
O

■ f io O i ! Ze Lwow a odchodzą: i l  °S °  o. o *3 ® o ó O g f iO c,
&

-fAi O i (3. Pm ° PM ° CM ° CU g SPM P & PM PM Pm
Z Krakowa . . . . 6 01 2~50 9-01 6 46 932 ..... Do Krakowa . . . . 16 41 3-07 &2<S 11 01 7 56
Z Muszyny-K rynicy via Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w ..................... — 9 01 — — — T a r n ó w ..................... — — — 756
Z Bodwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9'óU 7 21 __ — (z dworca głównego) 2-58 — 9*41 10-26 —
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzeePodzanuize) —- 2 4r> 917 655 — (z Podzamcza) . . . 3-10 .... 10*055 10 52 —

Z Suczawy . . . . 1009 — 7-56 1-42 706 — Do Suczawy . . .  . 6-36 — 9 5 6 3-22 1056 —
Z Kimpolungu . . . 10 09 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 636 — ■— 3-22 — —
Z Radowiee . . . . 10 09 — 7-56 706 — Do Słobody rungurskiej 6'86 956 3-22 1056 —
Z H liboki..................... 1009 — — 706 Do Nowosielicy . . . 6-36 9-56 1056
Z Nowosielicy . . . — 7-56 7 06 . . . Do Hliboki . . . . 6 -8 6 9-5(5 — — —
Z Słobody rungurskiej 10-09 — 1-42 7-06 Do Radowi ee. . . . 6-36 — 9*5(5 — 1056
Z Husiatyna via Halicz 1009 — P 4 2 ..... — Do Kimpolungu. . . 6'36 — 3*22
Z Nowego Sącza, Ohy- Do Stryja, Chyrowa, No­
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suehy — 016 1021 741 —.
S try ja .......................... — 916 2-35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — 1021 741

Z Suehy, Nowego Sącza, Do Stryja, Lawocznego,
Okyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . . — — 9-16 - - — i P e s z tu ..................... — — 0 16 — 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . — — — — 951.
wa i Stryja . . . . — — — — 141 — Do Sokala i Rawy ru ­

Z Pesztu,Miskol cza,Mun- skiej . . . . . . — — — — 7 36
kacza, Lawocznego i U w a g a :  Godziny drukowane gnibemi liczbami, oznaczaj: po
S try ja .......................... — ___ 9-16 — 1-41 __ r$ nocną od godz. 0 wieczór do 5-59 rano

Z Sokala i Bełżca . . — — 4-48 Czas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar w e Lw ow ie  w skazu i o godz. Iji

7  Sokala i Rawy ruskiej — . . . . — — 8-32 w połud u i e. zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem

włowic, F r. hr. Czosnowski z TJzumnł J. hr. Sobań­
ski z Polski.

Hotel W arszawski.
PP. K. W innicki ze Seredna, Z. Kropiluicki 

z Rymanowa, S. Traczewski z Czernoszowit c, J. Z a­
rzycki z Tarnowa, P. W itoszyński z Komarna, K.

Janiszewski z Jasła , R. Audrnsiewiez z Sanoka, 
J. Wołodyjewski z Brodów, A. Zasławski z Ciesza­
nowa, Dr. Asnyk z Krakowa.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryalnyeh.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct złr. ct.

Ceiinii lwowstie] Izby handlowej i w ie iy s ło n e j.
Lwów, dnia 20 września 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. K a i. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gaL po 200 zł. wa.

|2 .  List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L

„ „ 5 pr. w. a.
wylosawaliiD z 10 pr. premią 

Banku hiput. 4'Zapr. los. w 50 1.
Ranku kraj. 4x/»pr. wa. los. w 511.
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

L emis.
i'ow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w iP /a  lftt . •
41/s pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Bal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw ó pr.) 21',  pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obiig, za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
ł!ukow. fund. propm. 5 pr. wa.
0  mig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5°/0 H. em.
1 ożyczki kr. 6 pr. wa. . . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

» " ». 4 ” n ■ ■
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. JLonety.

Dukat c e s a r s k i................... 5 65 5 76
>! ipoleondor........................ ^ 47 9 57
t  ó n m p e ry a ł........................  9 60
Kubel rossyjski srebrny . . . .  1 20 1 3C

„ „ papierowy . . .  1 19.1;, 1 21 ’/L
100 marek niemieckich . . . .  58 45 59.—

214 _ 217 —
242 — 245 —

336 — 340 —
— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 8f
98 50 99 20

96 30 97 —

94 70 95 40
99 50 100 20
94 94 10

52 50 55 50

50 — — —

104 50 105 20
94 10 94 80

101 30 102 —

101
—

101 70
103 50 — —
97 60 98 30
91 30 92 —
22 75 24 75
29 50 32 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 września 1892.

płacą żądają

96.90
96.85

Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ...............................................96.70
liity -s ie rp ień .............................................. 96.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec..........................................  96.30 96.50
kwiecień-paździemik .....................  96.30 96.50

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.25 141.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140 30 140.80

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 1 5 1 .-  1 5 2 .-
„ 1864 po 100 z łr....... 185.50 186.50
„ 1864 po 50 złr....................... 1 8 5 .-  186.—

po 42 litr. austr . . . .  — 
państw, po 120

Renty Com 
Listy zast. domen

zł. 5 pr..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

pr.
151 75 152.75 
115.50 115.70 
100.40 100.60

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  104.60 105.60
Galicyi  .........................................   . .1 0 0 5  105.75
Niższej A u s try i.......................................... 109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ...............................................—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r..................... 94.10 95.—

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 153.75 154.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 313.40 313.30
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł’-. . 628.— 632.—
Gsd. banku hip. po 200 zł.......................  338.— —.—
Gal. banku d. ł n r . i  prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 2 15.— 219.—
Bans austro-węgierski a 600 zł. . 995.— 998.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 91.75 92.25 
Austr. Tow. żegl. par. dnn. po 500 zł. mk. 329.— 331. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzaszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2815.— 2825.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.50 215.75
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.— 244 —

jpła<-ą żądają
Tow. kol. żel. państw, do 200 zł. w sr. i  .6 50 297.— ‘om „ 98 25 93 75Połud. kol. państw, po 200 zł. w __ 
I. kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.75 200.25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. 
o „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

100. -
111.75

101. -
112.25

Gal. Tow. kred. w.
„ w 36 
a. po 4 pr.

pr. 101.10 102.10 

95. ~po 4pr. w 41 l.wyl. 94. -
„ „ „ „ po 41/, pr. w
52 latach z w ro tn e ................................ 99.50 100.—

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisji . . .  . . — —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 100.85 101.30
Banku aust. węg. 41/, pr........................  100.75 101.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/» pr. . . 101.25 102.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł> 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%  98.85 99.85 

po 100 zł. „ 1887 „ 99.40 100.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.................................. — — .—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

Kol. Gal. Lwów-Czem-Jas. emisya a 300 
zł 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.— 86.— 

z r. 1884 . . . 93.15 94.15 
z r. 1866 . . .
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102 50 103.60 

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 189.75 190.50
Ciarego po 40 zł. m. k ............................. 54.■— 54.50
Tow. żegl. par. n , Dunaju po 100 zp m. k. 126.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k .......................—.— —

M »  m  W . J E  J t tT  15ST J f  I K L

płacą żądają
Losy miasta Krakewa po 20 zł. w. a. 23.25 23.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22 80
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.— 55 —

ifiego po 40 zł. m. k ............... 53 — 54.—
Gzer.ron. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.40 17 90

„ „ wgg. „ p<fl5 zł. . U .75 12 —
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a . ........................ 24.75 25.75
Salma po 40 zł. m. k..................  62.20 63 —
St. Genois po 40 zł. m. k........... 62.50 63 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32 —
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 131.— 133 —

po 50 zł. w. a. . . . 63.75 64 25
Waldsteina po 20 zł. m. k.............. 88.— — —
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 58 — 62 —

7. W eksle (za 3 miesiące'.
Augsburg na 100 w. p. n ................—. —- —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — Jfc.'
Hamburg za 190 marek w. p n. . . —
Londyn za ft. szt........................................ 119 65 136.—
Pary:’ za 100 fr.................................... 47.50.— lff.57 5

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . . .  5.69.— 5 71 —

„ pełnej w a g i ..............................5.67.— £.69 —
K o r o n a .................................... — --------------------
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................... 9 59.5 9.&L 5
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł .....................—.—
Talar zw iązkow y..............................—.—.—
S reb ro ..............................— —

Z I m r n l ią  Izby M o w e j  i u m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeiiski.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ n n w srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e ..........................................—
5 pr. austr. renta m arco w a .....................—
Akcye banku austro-wggier........................ —

„ „ kredytowego wiedeńskiego
L o n d y n .................................................... ..... .............. -
N a p o le o n d o r............................................... —
Dukat cesarski men......................................—
100 marek n ie m ie c k ic h .......................... ........ ...

w y .

Licytacyb.
I,. 5354 (5717 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w G linianach o- 
głasza , że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 28 w rześnia 1892 powyżej ceny sza­
cunkowej , zaś dnia 28 października 1892 
naw et poniżej takowej licytacyę realności 
wyk. hip. 1. 888 gm. kat. G liniany objętej 
Jakóba Nass i Sprince Nass własnej , na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w G lin ia­
nach pto 10 zł zpn.

Cena wywołania 800 zł.
W adyum  30 zł.
Kesztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusąd. 
registraturze.

D la w ierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem  pana Szymona Czestyń- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 4 lipca 1892.

L. 8038 (.5551 1 - 3 )
W dniach 20 października i 25 listo­

pada 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się celem  ściągnięcia w ierzytelnoś­
ci w kwocie 250 zł. publiczna licytacya real­
ności lwh 352, 331, 333 i połowy realności 
lwh. 315 w Lipniku położonych.

Cenę wywołania stanowi kwota 3845 
zł. aw.

Wadyum 885 zł.
Besztę waiunków przejrzeó można w 

tu t. sądzie.
Kuratorem  nie-* ia d om ych  wierzycieli

ustanowiony je s t  adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński,

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 czerwca 1892?* '

L. 4796 (5528 1 - 3 )
D nia 21 października i 25 listopada 

1892 każdym razem o godz. 9 z rana  odbę 
dzie się w tu t. sądzie egzekucyjna publiczna 
licytacya realności pod lk. 20 i 113 w Kornat- 
ce położonych, pierwsza wedle lw h. 26 ks. 
gr. tejże gm iny Józefa Piwowarczyka, zaś 
druga lwh. 113ks. gr. tejże gm iny Jan a  Lenarta 
własnych na pokrycie pretensyi powiatowej 
kasy Oszczędności w W ieliczce peto 390 zł. 
aw. z tem , że na pierwszym term in ie sprze­
daż nastąpi za cenę wywołania 1216 zł. 50 
ct. lub powyżej, zaś na drugim  term inie i 
poniżej takowej.

W adyum 10 prc. ceny wywołania. 
K urator niewiadomych wierzycieli ck. 

notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczycach.
Beszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, duia 3 s ierpn ia  1892.

L. 2866 -  (5529 1 -  3)
Dnia 21 października i 25 listopada 

1892 każdym razem o godz 9 z rana odbę­
dzie się w tu t sądzie egzekucyjna publiczna 
licytacya realności w Zręczycach położonych 
a to 1) lwh. 16 Jędrzeja  M atka, 2) lwh. 
193 Jakóba W iśniowskiego, 3) lw h. 208 
Józefa Ciężączka, 4) lwli. 209 Karoliny Wo- 
jasowej i lwh. 213 Zręczyce objętej, Jana  
Bzdyla własnej, na pokrycie pretensyi powia­

towej Kasy oszczędności w Wieliczce peto 
zaległe ra ty  i resztę kapitału  350 zł. zpn. z 
tem , że na pierwszym term inie  sprzedaż na­
stąpi za cenę wywołania co do realności ad 
1) za 24’17;zł. ad 2) za 80 zł. ad 3) za 80 zł 
ad 4 j za 103 zł., ad 5) za 200 zł. lub po­
wyżej, zaś na drugim  term inie  także poniżej 
tej ceny.

W adyum 10 prc. ceny wywołania. 
K uratorem  wierzycieli niewiadom ych 

miejscowyj ck. notarysuzj p. Bruno Bogalski 
Beszta warunków i wyciąg) hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 6 sierpnia 1892.

L. 6672 (5431 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Galicyjskiego Z a­
kładu kred. ziem we Lwowie do Józefa Kró- 
lla w kwocie 1000 zł. wa. zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 3 listopada 1892 i 1 
grudnia 1892 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 97 w Dąbrowy 
położonej Józefa K rólla własnej.

Lena wywołania 3000 zł
W adyum 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w tegistraturze tutejszego sądu.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyńskiego z substytucyą adw. dr 
Kepplera w Chrzanowie.

Chrzanów, duia 19 lipca 1892.

L. 5847 (5361 1 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 11.0

zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz tow arzy­
stwa zaliczkowego w Budkach w tutejszym  
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya 
posiadłości lwh. 45 gm. Rozdziałowice obję­
tej dłużnika A leksandra Hyndy własnej w 
dwóch term inach, mianowicie dnia 26 paź­
dziernika 1892 i dnia 30 listopada 1892 każ­
dym razem  o godzinie 10 przed południem .

Na pierwszym term inie nr stąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim  naw et poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej realno­
ści kwotę 1150 zł.

W adyum wynosi 10 prc.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeó w tus. registraturze.
K uratorem  wierzycieli ustanowiony je s t 

p. Jacek Zynorski w Rudkach.
Rudki, dnia 24 sierpnia 1892.

L  3503 (5364 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza iż celem zaspokojenia należytości Izaak J  
Wolfa w ilości 34 zł. zpn. odbędzie się tutaj  
dnia 26 października i 30 listopada 1802 o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh.  
51 gm. Żabno objętej Błażeja Bajdy w łasnej.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycRdi 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 10 lipca ls9 2 .



L. 5519

A Y I S O.
Behufs Sicherstellung der Yerfrachtung militar-aerariseher Griiter einschliesslich 
der Yerpflegsguter in den Grarnisonsorten und zu den Cantonierungsstationen, 
sowie der sonstigen bezuglichen Leistungen fur das k. u. k. Ileer und die k. k. 
Landwehr in den naehbenannten Stationen der k. u. k. 1. Oorps werden im 
Monate Oetober 1892 naehfolgende óffentliehe Offertverhandlungen stattfinden:

OGŁOSZENIE.
(5682)

W celu zabezpieczenia przewozu towarów wojskowo-skarbowych, włącznie 
potrzeb zaopatrzenia w miejscach garnizonowych, oraz do staeyj kantonoryjuych, 
jakoteż co do innych odnośnych świadczeń dla c. i k. wojska i e. k. obrony 
krajowej w niżej oznaczonych staeyaeh, odbędą się w miesiącu październiku 

1892 r. następujące publiczne rozprawy ofertowe:
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B eilaufiger Um fang des Gesehaftes 
rozm iary interesu w przybliżeniu

1000

25000

36000

m ilitar-aerariseher Giiter .jeder A rt, ein 
schliesslich der Landw ehr-G uter, Beistel- 
lung von K aleseh-Fuhren, der angeschirr 
ten Pferdeztige und K ranken Transport- 
wage inuerhalb der nebengenannten Sta 

tionen und der U ngebnng derselben.

wszelkiego rodzaju towarów wojskowo- 
ssarbowych, łącznie z tow aram i obrony 
krajowej, dostawy powozów uprzężonycb 
koni i wozów dla transpo rtu  chorych" w 
obrębie staeyj obok podanych i w okolicy 

tychże.

Vadium
YYadyum

G ulden
złr.

35

120

150

A n m e r k u n g 
U w a g a

Ausgeschlossen von der S icherstellung 
ist die V erfuhrung der Bau-M aterialien 
dann der Bedarf an Lastfuhreu fur dit 
Genie und Befestigungs Bau-Dierectiouen 

und die A dm inistrations Gomisionen.

Od zabezpieczenia je s t wykluczonym do­
wóz materyałów budowlanych, dalej po 
trzeba wozów ciężarowych dla Dyrekcyi 
genii i robót twierdzouycli oraz kamiśyj 

adm inistracyjnych.

Bedingungen:
Zur V erhaudlung werden nur schriftliche Offerte zugelassen.
Jedes Offert ist m it den vorgeschriebenen uud in obiger Tabelle erhaltenen Vadium 

zu belegen
N iihere Bedingnisse kónnen bei den k u k. Bezirkshauptm ann schaften und S tadt- 

m agistra ten  erfrag  werden.
D ie ausfuhrlichen Bedingungen ftir diese S icherstellung  kónnen in  den eigens hie- 

zu je  zwei gleiehlautenden Parien  ausgefertigten B edingnisheften vom 15 Septem ber 1892, 
welche bei den M ilitar Verpflegs-M agazinen in  Krakau, Tarnów und Olmiitz fur die be- 
treffenden M agazins-Bezirke anfliegen, eingesehen werden, wobei bem erkt w ird, dass jeder 
Offerent im  Offerte ausdrflcklich zu erklaren hat, dass er sich den Bestim m ungen dieses 
Bed;ngnisheffer, dessen A usfertigungsdatum  stets anzufiihren is t, unterw irft.

Die diesen Bestim m ungen gem ass ausgefertig ten  Offerte sind am V erhandlungstage 
versiegelt bis langstens 10 IJhr vorm ittags bei derjenigen M ilitar-Verpffegs A n stah  ein- 
zureiclien, bei welcber lau t obiger Tabelle die V erhandlung stattfindet.

O ffert-Blankette kónnen beim  M ilitar-Verpflegs-M agazine in K rakau, Tarnów und 
Olmiitz u n en tge l'lich  bezogen werden.

Krakau am 15 Septem ber 1892.

Yon den Intendanz des k. u. k. 1. Oorps.

W arunki:
Do rozprawy dopuszczone będą tylko oferty pisem ne.
Do każdej oferty należy załączyó przepisane wadyum, podane w powyższej tabeli.

Bliższe warunki powziąó można w c. k. S tarostw ach i m agistratach miast.

Szczegółowe w arunki, odnoszące się do tego zabezpieczenia, zaw arte są w zeszycie 
warunków o dwóch równobrzm iących egzem plarzach z dnia 15 września 1892 r ,  złożone 
są w zakładach prowiantowych w Krakow:e, Tarnow ie i Ołomuńcu dla dotyczących obwo­
dów prowiantowych, gdzie także mogą byó przejrzane, przyczem zwraca się uwagę, że 
sią poddaje postanowieniom tego zeszytu warunków, przyczem należy przytoczyó datę jego 
wystaw ienia.

Oferty wygotowane w myśl podanych wymogów w inny wpłynąć opieczętowane w 
dniu rozprawy najdalej do 10 godziny rano do owego zakładu prowiantowego, w którym 
wedle powyższej tabeli rozprawa się odbędzie.

Blankiety ofertowe można nabyć bezpłatnie w wojskowych magazynach prowianto­
wych w Krakowie, Tarnow ie i Ołomuńen.

Kraków, dn ia  15 w rześnia 1892 r.

Z Intendantury c. i k. J-go Korpusu.
L. 3322 (5607 3 8)

C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia w ierzytelności pożyczkowej gal. 
Zakładu k-edyt. włość, w lik idacyi 20 ra t 
po 9 zł. i reszty kapitału  32 zł. 75 ct. od­
będzie się w tutejszym  sądzie publiczna li- 
cytaeya 2/3 części realności dłużników W a­
syla i NyKoły Sabatów własnej, wyk._ hip. 1. 
224 gm iny kat. H lebów ka, w dniach 30 
września i 4 listopada 1892 zpwsze o godz. 
10 rano.

Cena szacunkowa 250 zł.
W adyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych , proto­

kół oszacowania i wyciąg tabularny są do 
przejrzenia w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 1 sierpnia 1892.

L. 8250 (5608 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

pod i je do powszechnej wiadomośi i , że w 
spraw ie egzekucyjnej ck uprz. gal Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi przeciw masie 
spadkowej Iw ana Fecyniec i innym pto 95 
zł. 92 ct. zpn. odbędzie się w tusąd. zabu­
dowaniu licytacya realności wyk. hip. 1. 21 
i 22 gm iny kat. Sadzawa. objętej w dniu 30 
w rześnia i 4 listopada 1892 zawsze o godz. 
10 rano.

Cena szacunkowa 480 zł.
W adyum 48 zł.
Reszta waruuKÓw licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania są do przej­
rzenia w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, duia 1 sierpnia, 1892.

k o » a  sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 1200 zł.

W adyum  zaś 120 zł.
W  pierwszym term inie  nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej, na drugim  zaś ter­
minie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Władysław 
W ejela.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, duia 2 lipca 1892.

L 9317 (5618 3 “ 3)
Sokalski ck. Sąd powiat, ogłasza _ m niej- 

szem , rozpisaną na dnie 27 września i 26 
października 1892 zawsze o godz. 10 rano 
w gm achu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową sprzedaż m ajętności, objętej wyk. 
hip. 1. 1580 gm. kat. Sokal, dłużników Rei- 
zli i K esila Roth w łasn e j, celem zaspokoje­
nia pretensyi dyrekcyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Sokalu w kwocie 215 zł. w. a. 
zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun-

L. 10126 (5617 3 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 30 września i 
17 października 1892 zawsze o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej whl 9ó gm. kat Tuturkowice dłu 
żnika Kością Korolczuka w łasn e j, celem za­
spokojenia pretensyi resztującej w ilości 116 
zł. 49 ct.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętnoś i w ilo 
ści 870 zł.

Wadyum kwota 78 zł
W  pierwszym term inie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż 
sza od ceny szacunkowej, na drugim  zaś te r­
m inie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li 
c, tacyjnych przejrzeć można w reg istraturze 
tut., sądu.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
mianowany ad w. dr. Hahn.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 5 sierpnia 1892

rocznej raty  dnia 1 stycznia 1891 płatnej w 
kwocie 597 zł. prowizyi zwłoki 53 zł. 75 ct. 
6 prc. półrocznej raty  dnia 1 lipca 1891 
p łatnej w kwocie 597 zł. prowizyi zwłoki 
35 zł. 82 ct. i 6 prc. półro znej raty  dnia 
1 stycznia 1892 płatnej w kwocie 597 zł 
prowizyi zwłoki 17 zł. 91 ct. oraz reszty 
kapitału 15109 zł. 26 ct. z pierwotnej po­
życzki 19900 zł. aw. i kosztów dotąd już 
przyznanych w dniu 24 października 1892 i 
28 listopada 1892 zawsze o godzinie 10 ra­
no przymusowa sprzedaż dóbr Nieznanowice 
i Jaroszówka w okręgu sądu powiatowego w 
Niepołom icach położonych Juliusza hr. D ę ­
bickiego własnych.

Cena wywołania wynosi 40400 zł. aw.
W adyum  4040 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest ad w. dr, Szalay. zastępcą adw. dr. Ole- 
arski.

Kraków, 8 lipca 1892.

L. 17722 (5425 2 - 3)
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelnoś­
ci galicyc. Towarzystwa kredytowego ziems. 
a m ianowicie reszty 6 prc. półrocznej raty 
z dnia 1 lipca 1890 w kwocie 425 zł. 18 
ct. prowizyi zwłoki 51 zł. 3 ct., 6 prc. pół

L. 9295 (5457 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłisza 

niniejszem rozpisaną na dnie 31 października 
i 5 grudnia 1892 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się m ającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej whl. 201 i 237 gm. kat. Poturzyea dłu- 
żniczki Hapki Ofeksa własnej celem zniesie­
nia współwłasności majętności.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 581 zł i 2650 zł.

W adyum kwota 51 zł. 80 ct. i 265 zł.
W pierwszym term inie nabyć można 

powyższe majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ct>ny szacunkowej, na dru­
gim  zaś term inie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeć można w reg istra turze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. H ahn w Sokalu.

Sokal, 23 czerwca 1892.

L. 4202 (5150 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Nowym Sączu zawiadam ia, że celem za­
spokojenia resztującej kwoty 13 zł. 75 ct. 
wraz z kosztami w kw otach 2 zł. 17 ct. tu ­
dzież kosztów egzekucyjnych na rzecz H er- 
scha H ochbergera zaintabulow anej odbędzie 
się w tymże sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedbż c^ała hip whl. 39 gm iny Bartkowa 
z Posadową objętego, wedle karty  B. poz. 5 
dłużnika Stanisław a U rbana własnego w dwóch 
term inach, a mianowicie w d,,iu 28 paździer­
nika 1892 i w dniu 2 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

N idyum wynosi 14 zł. 90 ct. aw. 
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 4 maja 1892.

L. 18991 (53C7 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Piotra YVaszkiewicza 1000 
zł. z przyn. po strąceniu '918 zł. 45 ct. od­
będzie się duia '27 października i dnia 24 
listopada 1892 każdym razem o godz. 11 
przed południem Wzy musowa licytacya do 
Piotra Zajączkowkiego wedle wyk. nip. 814 
I. k. B. p. 1 należącej połowy realności pod 
1. 956% we Lwowie położonej, że na p ie r­
wszym term inie ta  połowa realności tylko 
wyżej ceny wywołania 558 zł. 8 4 1/! c t lub 
przynajm niej za tę cenę na drugim  także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 56 zł. złożoną być ma 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re ­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla niewiadom ych w ie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po w ydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po d riu  7 paź­
dziernika 1891 rzeczowe praw a na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adw. dr. Starczewski 
kuratorem , a jego zastępcą adw. dr. Fedak 
mianowany został.

W e Lwowie, dnia 6 sierpnia 1892.

(w e ta  Lwowska nr. Ssl6 z dnia 22 września 1892-



L. 1828 (5626 3— 3)
Dnia 10 października 1892 o go­

dzinie 11 rano odbędzie się licytacya 
za pośrednictwem pisemnych ofert na 
artykuły sklepowe potrzebne w roku 
1893.

Bliższe warunki i ilość potrzebnych 
materyałów, mogą być przejrzane w 
godzinach urzędowych w podpisanym 
zarządzie.

0. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 16 września 1892

L. 10724 (5589 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 262 zł, 
56 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włość, w likw idacyi we Lwo­
wie w tu tejszym  sądzie sprzedaż posiadłości 
fwh. 30, 40, 41, 42, 43, 47, gm iny katastr. 
Kopanka objętych dłużnika Sem ania Czu- 
łowskiego i spól. w łasnej w dwóch te rm i­
nach, m ianowicie dnia 11 października 1892 
i dnia 11 listopada 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę  warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
ize sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony dr. 
W ittlin .

W adyum  wynosi 10 prc. cen szacun­
kowych 25 zł., 555 zł., 210 zł., 35 zł., 20 
zł. i 105 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 20 lipca 1892.

L. 19604 (5521 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie kosztów sporu egzekucyi w sumie 
pięćdziesiąt osm zł. 66 */2 ct. dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności whl. 118 
ks. Łukowaobjętej dc Józefa M isa należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r ­
m inach a to: dnia 19 października i 18 l i ­
stopada 1892 każdym razem  o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 227 zł., poniżej której w 
term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  pizy  licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 22 zł.

Resztę warunków, wyciągi hipoteczne i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze.

Tarnów, dnia 12 sierpnia 1892.

L. 5893 (5587 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce, za­

w iadam ia, że w Łcelu zaspokojenia w ierzytel­
ności A braham a Goldschnieda w kwocie 22 
zł. 50 et. w dniach 20 października 1892 i 
25 listopada 1892 w sądzie o godzinie 10 
rano, 1/8 część realności pod lk. 57 w Za­
kliczynie lwh. 57 ka. gr. gm iny Zakliczyn 
objętej przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie."

Cena wywołania wynosi 69 zł. 6 2 1/2 ct.
Zakład 7 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w reg istraturze sądu.

O tem  zawiadamia Sąd nieznanych 
wierzycieli, i tcch  którzyby po dniu 22 czer­
wca 1892 do hipoteki weszli do rąk ck. no- 
taryusza p. Kazimierza Przychockiego w 
W ieli czcze.

W ieliczka, 17 lipca 1892.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli u- 
stanaw ia się p. adwokata dr. Robinsohna w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro to­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 20 lipca 1892

L. 1931, 6079 (5666 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta 
cyę Jan a  Pejferka w łasnej 1/4 części realno­
ści pod NC. i lwh. 99 w Bujakowie 
położonej na pokrycie pretensyijj resztują- 
cej Franciszka B ichterlego w kwocie 6 zł. 
12 ct. zpn. w sądzie w dwóch term inach 
w dniach 12 października 1892 i 16 listo­
pada 1892 każdym razem  o godzinie 10 ra ­
no, na drugim  term inie niżej ceny wywołania 
288 zł. 2 ct.

W adyum  28 zł. 81 ct.
K uratorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Eskra’ t tabularny, akt oszacowania i 
w arunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, dnia 12 sierpnia 1892.

L. 5067 (5678 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Józefa 
Olbricha w kwocie 68 z ł 64 ct wa. publi­
czną egzekucyjną sprzedaż 1/4 części real­
ności w Gorlicach położonej, wykazem hip.
1. 496 objętej, dłużniczej masy spadkowej 
Berła Pencaka w łasnej na dzień 11 paździer­
nika i 8 listopada 1892 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 209 zł. 75 ct.
W adyum , 21 zł.
K uratorem  niewiadowych wierzycieli u- 

stanawia się adwokata dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 26 czerwca 1892.

g) Estery Bóhmowej, 
oraz w ierzycieli nieznanych je s t  ad w. dr. 
Hubaczek wr Krakowie.

Kraków, 15 lipca 1892.

L. 7980    (5603 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem  do wiadomości, że na prośbę 
Jakóba Agopsowicza dozwoloną została w ce­
lu ściągnięcia kwoty 28000 zł. wa. zpn. egze­
kucyjna sprzedaż realności masy konkursowej 
dłużnika A leksandra Agopsowicza w Koło­
myi położonej, wykazem hip. 1. 99 ks. gr. 
dla V dziel, m iasta Kołomyi objętej w dwu 
na dzień 13 października 1892 i 16 listopa­
da 1892 każdym razem  na godz. 10 rano 
wyznaczonych term inach, że pomieniona re ­
alność na pierwszym term inie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 311 zł. 
82 ct. która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim  term inie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 31 zł. 18 ct. wa. do rąk komisyi l i ­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła, lub którzyby na rzeczoną re a l­
ność później praw a rzeczowe nabyli, ku iator 
w osobie adwokata dr. Krobickiego w Koło­
myi został ustanowionym nareszcie, że akt 
oszacowania w mowie'1 będącej realności tj 
protokół de praes. 16 czerwca 1888 1. 6744 
tudzież bliższe w arunki licytacyjne w tus. 
reg istra turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 13 sierpnia 1892.

L. 5766 (5669 2— 3)
D nia 11 października i ’/ 8 listopada 

1892 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w tutejszym  sądzie 
publiczna przymusowa licytacyjna sprzedaż 
3/4 części realności wedle wyk. hip. 1 72 
ks. grunt, gm iny Mikołajów dłużników M a­
ksym iliana Kwiemskiego i Maryi Bosch vel 
Posch względnie tejże spadkobierców własnej 
celem zaspokojenia pretensyi kasy pożyczko 
wej gm iny m iasta Mikołajowa w kwocie 82 
zł. wa, zpn.

Cena wywołania 375 zł.
W adyum  37 zł. 50 ct.
N a pierwszym  term inie nastąp i sprze 

daż 3/4 części te j realności tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na drugim  zaś te rm i­
nie także niżej takowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono N orberta Modrzy- 
ckiego ck. notaryusza z Mikołajowa.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przyglądnąć w tus. reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.

L. 8422 (5698 1 - 3 )
W  dniach 4 października i 8 listopada 

1892, każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym  sądzie publiczna li­
cytacya realności Jakóba A ltera własnej pod 
lk. 238 w m ieście Jarosław iu położonej, cia­
ła tabularnego nie s tanow iącej, na zaspoko­
jen ie  pretensyi Sali M tlhlbauer w kwocie 
300 zł. zpn.

Cena wywołania 2441 zł.
W adyum 244 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiono adwokata kraj. dr. M aksymiliana 
Segala z Jarosław ia.

Protokół zastawniczego opisania oszaco­
wania, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , dnia 13 czerwca 1892.

pobytu wierzycieli ustanawia się adw. dr. 
B rylińskiego w Samborze.

C. k. Sąd pow. m iej. del.
Sambor, 28 lipca 1892.

L. 8021 (5661 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 28 zł. 27 ct. a. w. zpn. na 
rzecz Zakładu kredyt włość, w likwidacyi 
odbędzie się dnia 18 października 1892 i 22 
listopada 1892 o godzinie 10 przed (połu­
dniem  w biurze Nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jan a  i H alki Szwedów 
w Woli krecowskiej położonej.

Cena w ywołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla w ierzycieli, ‘ którzyby po dniu 11 

maja 1892 prawa zastawu uzyskali lub tych, 
którymby uchw ała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi lub inne uchw ały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły ustanaw ia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad 
actum p. adw okata dr. Flakowicza w Sanoku.

Sanok, dnia czerwca 1892.

L. 6977 (5675 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności ck. uprzyw. zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi tj. 26 ra t po 9 zł. i 24 
ra t po 3 zł. zpn.. odbędzie się w dniach 17 
października i 17 listopada 1892 każdym ra­
zem o godz. 10 przed połud. w gm achu są­
dowym egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod NC. 115 w Stryszowie dłużnika 
M ichała Rusina w łasnej.

Cena wywołania 201 żł.
Wadyum 20 zł.
R eszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w reg i­
straturze sądowej.

Siemień, dnia 25 m arca 1892.

L. 7670 (5662 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G orlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności W ale­
rego Rogalskiego w kwocie 4 złr. 66 ct. wa. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż połowy real­
ności pud Nk. 119 w Krygu położonej wy­
kazem  hipotecznym 1. 99 objętej dłużnika 
W incentego Ludwina własnej na dzień 10 
października i _ 7 listopada 1892 każdym 
razem  o godzinie 10 rano w sądzie w Gor­
licach.

Cena wywołania 1415 zł.
W adyum  141 zł. 50 ct.

L. 193 (5641 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

w iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 150 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzesku w tutejszym  sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości lw h 34 M aryan- 
ny Kowalczykowej i całej realności lwh. 14 
w Zaborowie K azim ierza Drysia własnej w 
dwóch term inach mianowicie 12 październi­
ka i 9 listopada 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Maczyszyn w Radłowie.

Ceny szacunkowe 846 zł. 20 ct. 563 
zł. 80 ct.^

W adyum  wynosi 84 zł. i 56 zł.
Radłów, 11 września 1892.

C. k. sędzia powiatowy.

L. 10967 (5697 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła 

s z a , że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jo ssla  L ehrera  w kwocie 200 zł. zpa. od­
będzie się dnia 12 października i 8 listopa­
da 1892 zawsze o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika H nata Bo­
czki pod lk. 237 w Synowódzku wyżnem po­
łożonej , wyk. hip. 175 6/12 części wh. 176 
i 12/36 części wh. 169 gm. kat Synowódz- 
ko wyżnę objętej.

Cena wywołania 220 zł.
W adyum 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus, reg istratury .
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 30 kw ietnia 1892

L. 20001 (5495 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu  25 października i 29 
listopada 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 279 
Dz. V III. w Krakowie położonej lwh. 1670 
objętej a będącej wspólną w łasnością Jozue- 
go Bóhma i innych współwłaścicieli.

Cena w ywołania wynosi 2500 zł.
W adyum  250 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadomych z miejsca po­

bytu w ierzycieli, a mianowicie:
a) Chaima R itterm ana,
b) Sam uela Meiselsa,
c) Jonasza Bienenfelda,
d) Gesla Rakowera,
e) Leni Zucker zam. Libkowej,
f) Schachny Bóhma,

L 7512 (5696 1 - 3 )
M ościski c k. sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Towarzystwu za­
liczkowemu dla powiatu Mości skiego w Mo­
ściskach przez S tanisław a Ziobra kwoty 40 
zł. zpn., odbędzie się tamże w dniach 18 
października i 22 listopada 1892 o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności dłu­
żnika wyk. hip. 1. 28 i 1/2 wyk. hip. 1. 29 
gm. Rzadkow ce objętej.

N a pierwszym  term in ie  zostanie real­
ność ta  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
520 zł. lub wyżej niej , na drugim  i niżej 
tejże.

W adyum  wynosi 52 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 12 lipca 1892.

L. 2594 (5690 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Samborze podaje do w iadomości, że dla za­
spokojenia należącej się Leonowi K raem er 
od Jan a  Szegedyna sumy 30 zł. zpn., rozpi­
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności pod 1. 22 w Łukaw icy położonej, 
wyk. hip. 56 ks. gr. gm. Łukaw ica objętej, 
według poz. 1 karty B. tego wykazu w ła­
sność dłużnika Jana  Szegedyna stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa .term ina, pierwszy na dzień 
14 października 1892, drugi na dzień 11 li­
stopada 1892 , zawsze w sądzie o godz. 10 
przed południem .

W artość szacunkowa , stanow iąca zara­
zem cenę w yw ołania, wynosi kwotę 515 zł. 
60 ct.

W adyum przed przystąpieniem  do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 52 zł.

N a drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
także poniżej ceny wywołania.

K uratorem  dla niewiadomych z miejsca

M0 Konkursa.
L. 2038 (5600 3— 3)

W celu obsadzenia posady lustra­
tora powiatowego spełniać mającego 
zarazem urząd konduktora dróg gmin­
nych rozpisuje się niniejszem konkurs 
ustanawiając termin do wnoszenia u- 
dokumentowanych podań po dzień 15 
października 189?.

Kandydaci ubiegający o tą posadę 
wykazać mają dowodami nieprzekroczo- 
nego 40 roku życia, ukończonego przy­
najmniej niższego gimnazyum lub szkół 
realnych, złożonego egzaminu buchhal- 
terycznego lub rachunkowości państwo­
wej, znajomości krajowych ustaw admi­
nistracyjnych, dalej świadectwami do­
tychczasowego zajęcia, moralności i 
świadectwem lekarskiem.

Z powyższą posadą połączona jest 
płaca 800 zł. i ryczałt na koszta po­
dróży rocznie 400 zł.

Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na jeden rok po skończeniu któ­
rego, gdy przyjęty da dowody, iż za­
daniu podoła, nastąpić może stabili- 
zacya.

Podania które wnosić należy do 
Wydziału powiatowego nie odpowiada­
jące powyższym wymogom, zwrócone 
będą bezzwłocznie.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, dnia 13 września 1892.

Prezes: Grołuchowski

L. 9262 (5602 3— 3)
Przy Magistracie miasta Jarosławia 

jest do obsadzenia posada urzędnika 
konceptowego w randze IV. (prakty­
kanta), — III (koncepisty) względnie
I. (sekretarza magistratu).

Wymagane są kwalifikacye rozpo­
rządzeniem Wys. Wydziału krajowego 
z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 D. ukr. 
przepisane: ukończone studya prawni­
cze i trzy egzamina państwowe, a ilość 
lat odbytej praktyki stanowić będzie o 
przyznać się mającej randze.

Do posady sekretarza przywiązaną 
jest płaca roczna 1000 zł. wa., 2 pię­
ciolecia po 100 zł. wa. i kwaterowe 
200 zł. wa.

Do posady koncypisty przywiąza­
na jest płaca roczna 650 zł. wa.*, 2 
pięciolecia po 65 zł. wa. i kwaterowe 
150 zł. wa.

Do posady praktykanta koncepto­
wego adjutum w kwocie 500 zł. wa. 
rocznie.

Prócz tego wymaga się wiek po­
niżej lat 40 i obywatelstwo austryackie.

Posady powyższe nadane zostaną 
na rok prowizorycznie, poczem może 
nastąpić stabilizacya z prawem emery­
tury.

Podania wnosić należy do Magi­
stratu miasta Jarosławia do dnia 10 
października 1892.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 16 września 1892.

Burmistrz: Dr. M. Dietzius.



L. 677 (5622 3 - 8 )
C. k. okręgowa Bada szkolna w Boho- 

rodczanach ogłasza niniejszem  Konkurs ce­
lem  stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich:

Przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z językiem  wykładowym ruskim  z płacą 300 
zł. i wolnem pom ieszkaniem :

1) w Bitkowie, 2) Iwanikówce, 3) Le- 
siów ce, 4) Babczu , 5) C hm ielów ce, 6) Głę- 
b o k iem , 7) G rabow cu, 8) Hlebowie, 9) J a ­
błonce, 10) Kryczce, 11) M aniawie, 12) Ma- 
nasterczanach , 13) Markowie, 14) Mototko- 
wie, 15) Pochówce, 16) Sadzawie, 17) S te ­
bniku i 18) Dźwiniaczu.

Z ck. okręgowej Rady szkolnej. 
Bohorodczany, dnia 8 września 1892.

L. 770 (5597 2— 3)
N iniejszem  ogłasza się konkurs z te r ­

m inem  do końca października 1892 na nastę­
pujące posady nauczycielskie w okręgulrzeszow- 
skirn:

I. Przy wydziałowej szkole dziewcząt 
w Rzeszowie jedna posada nauczycielki do 
przedmiotów grupą I. objętych, z płacą w 
kwocie rocznej 800 zł. i 10 pre. dodatek 
na pom ieszkanie,

II. przy szkołach jednoklasowych m iej­
skich w Jaw orniku i w Niebylcu po jednej 
posadzie z płacą 450 zł. i wolne pom ieszka­
nie,

III. przy 4 klasowej szkole mieszanej 
w Głogowie jedna posada nauczyciela s ta r ­
szego z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na
pomieszkanie,

IV. przy jednoklasowych szkołach wiej­
skich w Lubeni, w Lutoryżu, w Przybyszówce, 
w Budach i w Straszydłu z płacą po 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaei i kandydatki ubiegający się
0 powyższe posady winni wnieśó w powyż­
szym term inie podania wraz z dokumentami 
wykazami słuźbowemi za pośrednictw em  
swoich władz przełożonych do ck. okr. Ra­
dy szkolnej w Rzeszowie.

2 ck, okręgowej Rady szkolnej.
Rreszów, dnia 7 września 1892.

C. k. Radca N am iestnictw a i Starosta 
jako przewodniczący W ł. Bielawski

L. 2169 (5598 2—2)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich w powiecie, sokalskim 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term inem  
do 31 października 1892.

1) na posadę nauczycielki w szkole 
jednoklasowej żeńskiej w Tartakow ie z pła 
cą 450 zł. i wolnem pomieszkaniem, język 
wykładowy polski.

2) na posadę samoistnych nauczycieli 
w szkołach ludowych wiejskich z plącą 800 
zł. i wolnym pomieszkaniem.

a) w szkołach z językiem  wykładowym 
ruskim : Chorobrowie, Horodłowicach, Kośćca- 
szynie, Mianowicach, Radwańcaeh, Szarpań- 
cach, W aniowie, Zubkowie, Klurowie, Per- 
wiatyez&ch, Horbkowie, Kopytowie, Korczy­
nie, Torkach, Tyszycy, Bobiatynie, Chłopia- 
tynie, Dłużniowie, Mycowie, Machnówku, 
Oserdowie.

b) z językiem wykładowym polskim i 
ruskim w Sulimowie, Bojanieach, Leszczkowie
1 Przemysłowie.

c) z językiem wykładowym niem ieckim  
w Zboiskach.

Podania z późnione, lub należycie nie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej
Sokal, dnia 6 września 1892, 

Przewodniczący ck. Starosta

L. 6119 “  ' (5651 2 - 3 )
Przy ck. sądzie powiatowym w Rozwa­

dowie opróżnioną została posada funkcyona- 
ryusza ck. Prokuratoryi Państw a z roczną 
płacą 180 zł.

Podania o tę posadę wnosió należy do 
ck. Prokuratoryi Państw a w Rzeszowie do 
dnia 10 października 1892.

Z c. k. Prokuratoryi Państw a 
Rzeszów, 18 w rześnia 1892.

L. 500 (5625 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau 

czycielskieh rozpisuje się niniejszem  konkurs 
z term inem  do 31 października 1892.

I. Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole 2-klasowej w Birczy, Nowemmieście 
i w Lacku , z roczną płacą 300 zł. i 30 zł. 
na pomieszkanie (prócz Lacka, które ma po­
mieszkanie w naturze).

I I  Przy szkołach etatowych 1 -klaso­
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem po­
m ieszkaniem  :

1) w Jaworniku ru sk im , 2) Lipie, 3) 
M alawie, 4) Paportnie, 5) P iątkow ej, 6) 
Trzciańcu, 7) Borownicy, 8) Brzusce, 9) Ju- 
reczkowej, 10) Krecowie, 11) Liskowate.m, 
12) Starzaw ie , 13) Rosenburgu , 13) Zo-
hatynie. . .

W  szkołach w Birczy, Nowemmieście, 
Borownicy i Jureezkowej je s t wykładowym 
jjzy k  polski, w szkole w Rosenburgu niem ie­
cki i p o lsk i; w szkole w Jaw orniku ruskim 
jęayk polski i ru sk i; we_ wszystkich zaś in­
nych szkołach język ruski.

Ubiegający się o jedne z powyższych 
posad winni wnieśó podania za pośredni­
ctwem  swej władzy przełożonej do tutejszej 
ck. Rady szkolnej okręgow ej, zaopatrzone w 
przepisaną tabelę kwalifikacyjną , wszystkie 
dokum enta służbow e, wraz z wykazem lat 
służby, a w razie ubiegania się o k ilka po­
sad, w inni załączyó przynajm niej wykaz słu ­
żbowy wedle przepisanego formularza.

Podania spóźnione lub należycie nie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Dobromil, dnia 3 września 1892.

L. 1278 (5601 2— 3)
K o n k u r s .

Na mocy §. 8 Ustawy z dnia 2 
lutego 1891|(Nr. 17 I)z. u. kr.) tudzież 
na podstawie postanowienia Wys. Wy­
działu krajowego z dnia 9 sierpnia 1892 
do 1. 88180 wydanego w porozumie­
niu z Wysokim c. k. Namiestnictwem 
ogłasza Wydział powiatowy niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzib% w Majdanie średnim z przy­
łączeniem gmin Neudorf, Strupków, Ho- 
łosków, Skopówka, Mołodyłów, Majdan 
górny, Paryszcze, Hawryłówka, Łan- 
czyn, Sadzawka z ludnością 19.453 
dusz a obszarem 273.84 kim. z roczną 
płacą 500 zł. aw. i ryczałtem rocznym 
na koszta podróży służbowych w kwo­
cie 328 zł.

Chcący uzyskać posadę lekarza o- 
kręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej z datności posiadać następu­
jące warunki:

1) prawo obywatelstwa austryac- 
kiego,

2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzaminem fizykackim.

Prócz obowiązków lekarza okręgo­
wego określonych bliżej w instrukeyi 
wydanej na zasadzie §. 14 powyż po­
wołanej ustawy przez Wys. c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wys. 
Wydziałem krajowym ogłoszonej w N. 
82 dz. u. kr. z p. 1891 bedzie obo­
wiązanym lekarz okręgowy utrzymywać 
aptekę domową.

Posada nadaną będzie na rok pier­
wszy prowizorycznie.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego w przeciągu dni 30 od ogło­
szenia niniejszego.

Z Wydziału Eady powiatowej
w Nadwornie, 15 września 1892.

Prezes: Mandyczewski.

niu (za 4 1/., korcy zboża potrąca się 21 zł. 
39 ct.), 11) K eśeielnikach, 12) Lataczu, 13) 
Lesiecznikach, 14) rosowcach, 15) Milowcach, 
16) Myszkowie, 17) P ieczarnej, 18) Ropo­
wcach , i 9) Słobódce koszyłowieckiej , 20) 
Słonem , 21) Swierzkoweach, 22) Szutromin- 
cach , 23) S zypow cad i, 24) W orwolińcach, 
25) Zazulińcach (za 1 korzec 21 garncy zbo­
ża potrąca się 6 zł. 50 ct.), 26) w Żezawie.

Kandydaei i kandydatki ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad, m ają mieśó 
należycie udokumentowane podania na każdą 

! posadę z osobna z dołączeniem wykazu la t 
; służby, przepisanej tabeli kw alifikacyjnej, a 
: względnie dekretu wymiaru wkładki emery- 
■ talnej za pośrednictwem swej przełożonej 
i władzy do ck. Rady szkolnej okręgowej w 
i Zaleszczykach w nieprzekraczalnym  term inie 
s do 15 października 1892. 
s Z ck. Rady szkolnej okręgowej.

Zaleszczyki, dnia 24 sierpnia 1892.
Przew odniczący: Laskowski.

L. 1201 (5647 1—3)
Niniejszem  ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie celem  sta łe­
go obsadzenia:

I. Przy szkole 4-klasowej żeńskiej w 
Drohobyczu na posadę stałego nauczyciela 
religii gr. kat., z płacą roczną 700 zł. i 10 
pr. dodatkiem  na mieszkanie, z obowiązkiem 
udzielauia nauki relig ii i m iew ania e ih o rt 
także w szkole 4-klasowej męskiej i 8-klaso-

- w ej na przedmieściu „Zadwórna“ w D ro­
hobyczu.

O tę posadę może się ubiegaó ordyno­
wany kapłan świecki lub zakonny.

II. Przy szkole 4 klasowej w Borysła­
wiu na posadę młodszego nauczyciela z pła- j 
cą roczną 800 zł. i dodatkiem  miejscowym j 
do em erytury nie wliczałnym w kwocie 50 z ł . )

III. Przy szkołach etatow ych jednokla- \ 
sowych z płacą roczną 300 z ł . , wolnem po- j  
mieszkaniem i użytkiem p o la :

1) w Letni, 2) Niedźwiedzy, 3) Opace, i
4) Oparach , 5) Podbużu , 6) R adeliczu, 7) j 
R y b n ik u , 8) Rychcicaeh po stronie ruskiej, \
9) Smolnie, 10) Tynowie, 11) Uroezu , 12) 
Załokciu.

Do posady w Rychcicach po stronie r u - ; 
skiej przywiązany je s t dodatek miejscowy w j 
kwocie rocznej 50 zł., do em erytury niewli- 
cz&lny, ‘ ;

W szkołach pod I i II  język wykłado- ! 
wy polski , w szkołach pod 5 polsko ruski, 
we wszystkich innych ruski.

Kandydaci ubiegający się o jednę z wy­
m ienionych posad mają wnieśó należycie u- 
dokumentowaue p odan ia , zaopatrzone w ta ­
belę kwalifikacyjną i w wykaz la t służby za 
pośrednictwem władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu, n a j­
później do 30 października 1892.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. ;
Drohobycz, dnia 16 września 1892.

chownej władzy uzyskany patent kwaiiflka 
cyjny do udzielania nauki religii w szkołach 
wydziałowych.

IL Posady drugiego nauczyciela lub 
drugiej nauczycielki w następujących dwu- 
klasowych szkołach etatow ych z polakiem 
językiem  wykładowym:

1. w Czermnej, 2. w O łpinaca, 3.- w 
Osobnicy, 4 w Osieku, 5. w Skołyszynie,
6. w Swięcsnach, 7. w Trzcinicy.

Do posad tych przywiązana płaca 300 
zł., ad 1, 2. 3. wolne pomieszkanie, ad 4 
dodatek 10 procent na mieszkanie.

III. Posady nauczycieli w 1 klasowych 
szkołach etatowych z językiem  wykładowym 
polskim z płacę rocznych 300 zł. i wolnem 
pom ieszkaniem  :

1. w Bączalu dolnym, 2. w G liniku 
polskim, 3, w Kontach, 4. w Sowinie. 5. w 
Szebniach, 6. w Załężu. 7 w Żurowej, 8. 
w Markuszowoj, 9. w W iśniowej.

O posady ad 1. 3. 4. 7, mogą się i 
nauczycielki ubiegać.

IV. Posady nauczycieli lub nauczycie­
lek w 1 klasowych szkołach etątow yęh z 
ruskim  językiem  wykładowym z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem :

1. w Desznicy, 2. w Grubie, 3. w Ko- 
tan i, 4. w Krępnej, 5. w Pietruszej W oli, 
6 w Swierzowie ruskiej.

Reflektujący mają wnieśó podania za 
pośrednictw em  swej władzy przełożonej naj­
dalej do końca października 1892 a do po­
dań mają dołączyć następujące dokum enta:

1. Należycie w ypełnioną tabelę kwali­
fikacyjną.

2. Wykaz dotychczasowej siużby uwi­
doczniający, ile płacy na każdej z zajmowa­
nych posad pobrano,

3. Treściwie określony przebieg, życia.
4. Świadectwa uwidoczniające odbyte 

studya.
5. P a ten t kwalifikacyjny,
6 D ekreta na posady dotąd izajmo

wane.
7. M etrykę chrztu
Podania niezaopatrzone w powyższe do­

kum enta lub wniesione po term in ie nić bę­
dą uwzględnione.

Jasło, dnia 14 w rześnia 1892 
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 6189

G. 867 (5599 2— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Zale­

szczykach ogłasza niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich:

1) Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 4-klasowej męskiej w Zaleszczy­
kach z płacą 300 zł i 10 pr. dodatkiem na 
mieszkanie.

2) Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 3-klasowej żeńskiej w Zaleszczy­
kach z płacą 300 zł. rocznie i 10 pr. doda­
tkiem na mieszkanie.

3) Na posadę starszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy szkole 3-klasowej mięsza- 
nej w T łustem  m ieście z p łacą 450 zł. i 10 
pr. dodatkiem na mieszkanie, tudzież m łod­
szego nauczyciela (nauczycielki) przy tej 
szkole z płacą 300 zł. i 10 pr. dodatkiem 
na m ieszkanie.

4. N a posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy szkole 2-klasowej mięsza 
nej w TJśeieczliu z p łacą 300 zł. i 10 pr. 
dodatkiem na mieszkanie.

5) Na posadę nauczyciela przy szkolę 
etatowej w Gródku z płacą 450 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

6) N a posady nauczycieli (nauczycie­
lek) przy szkołach etatow ych z płacą po 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem :

1) w Redrykowcach , 2) Błyszczance.
3) Chmielowej (za użytek 1 m orga pola po­
trąca się 2 z ł ), 4) Czerwonogrodzie (za 10 
korcy zboża potrąca się 46 zł. 48 c t . ) , 5) 
Dobrowlanach (za 1 */2 morga pola potrąca 
się 10 zł ), 6) Drohiczówee, 7 ) Dupliskach,
8) H olihrudaeh, 9) Hołowczyńcach, 10) Iwa*

(5689 1—3)
C. k  Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie podaje do w iadom ości, że celem 
ściągnięcia należącej się Scheindli Auerbach 
od Ghany Sary 2 im . Braun sumy 900 zł. 
zpn. przedsięw zięta zostanie przymusowa ja ­
wna sprzedaż w drodze licy tac ji 1/4 części 
ciała hip. 1. wyk, 24 ks. gr. m iasta Złoczo­
wa w dwóch term inach , a to dnia 17 paź­
dziernika i 14 listopada 1892, zawsze o g o ­
dzinie 10 przed południem w tusądowem 
zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
i /4 części realności wypośrodkowana , zaś 
wadyum kwota 44 zł 70 ct.

N a pierwszym term inie  sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wy­
żej ta k o w e j, na drugim  term inie zaś także 
niżej ceny w yw ołania, jednak nie niżej 1/3 
części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tej realności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i m iej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 25 
sierpnia 1892 do hipoteki w esz li, i tych, 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licy tację  doręczeną być nie mo­
gła, ustanaw ia się kuratora dr W ittlm a ad­
wokata w Złoczowie.

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów. 3 września 1892.

i,. 888 , . <5.649)
0 . k. okręgowa Bada szkolna ogłasza

konkurs celem stałego obsadzenia następują­
cych posad nauczycielskich:

1. J edna  posada katechety rzym kato­
lickiej relig ii w żeńskiej szkole wydziałowej 
w Jaśle  z płacą 700 zł. i 10 prc. dodatkiem  
na mieszkanie.

Oprócz udzielania nauki relig ii w czte­
roklasowej szkole wydziałowej żeńskiej połą 
czonej z czteroklasową szkołą pospolitą, na­
leży obowiązek udzielania tej nauki także w 
czteroklasowej szkole pospolitej chłopców w 
Jaśle.

Prawo ubiegania się o tę  posadę mają 
wszyscy kanonicznie, ordynowani duchowni 
świeccy i zakonni posiadający od swej du­

U  U 5 7  (5681 1— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bo- 

rszczowie ogłasza niniejszem  konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich:

I. Posady młodszego nauczyeialą (na­
uczycielki) przy szkole 4 klasowej imiąazanej 
w Borszczowie z płacą 300 zŁ i TO prc. 
dodatkiem na mieszkanie.

II. Posady młodszych nauczycieli (ek) 
przy szkołach 2 klas. m ieszanych ; z .płaca 
300 zł. wa.

1. w Bilczu z 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie,

2. Filipkowcaeh,
3. Iwankowie,
4. Jeziorzanach, z .10 pre. dodatkiem  

na mieszkanie
5 Korolowce,
6. Szuparce,
7. M ielnicy z 10 prc. dodatkiem na 

mieszkanie.
8. Uściu biskupiem z 10 prc. doda­

tkiem na mieszkanie.
III Przy szkołach 1 klas m ieszanych 

z płacą 300 zł. i wolnem pom ieszkan iem :
1. w Babincach ad Dźwinogród, 2. Be- 

reżance, 3. Bielowcach, 4. Boryszkowcach,
5. Burdiakowoach, 6. Chudykowcach, 7. Chu- 
dyjowcach, 8. Dźwiniaczce, 9. Gusztynie, 
10. Horoszowej, 11 Juryam polu, 12. Kapu- 
ścińcach, 13. Łosiaczu, 14. M ichałkowie, 
15. M ichalówce, 16. Muszkatówce, 17. Mu- 
szkarowie, 18. Okopach, 19. Oleksiucaeh, 
20. Panioweach, 21. Piłatkow cach, 22. Pi- 
szczatyńcach, 23. Podfilipiu, 24. Sapohowie, 
25. Skowiatynie, 26. Strzałkow cach 27- Sze- 
rszeniowcach, 28. Szyszkowcach, 29. Tarna- 
wce, 30. T rubczjnie, 81. Turylczu, 32. Wie- 
rzbówce, 33. W ierzchniakowcach, 34. Wo- 
łkow cach ad Borszczów, 35. Załuczu, 36. 
Zielnicaeh.

Kandydaei i kandydatki ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad, m ają wnieść 
należycie udokumentowane podania na każdą 
posada z osobna, z dołączeniem wykazu la t 
służby przepisanej tabeli kwalifikacyjnej, a 
względnie dekretu wymiaru w kładki em ery­
ta lnej, za pośrednictwem  swej przełożonej 
władzy, do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Borszczowie w nieprzekraczalnym  term inie 
do końca października 1892.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Borszczowie, 9 września 1892.

C. k. S tarosta i Prezes.

L. 1249 (5679)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu śniatyńskim  ogłasza 
się następujący konaurs.

W B ełełni z p łacą 290 zł. (i użytek 
3/4 morga ogrodu wartości 10 zł) i pomie- 

i szkaniem, w Kniażu z płacą 300 zł., w Tro- 
śeiańeu (gotówka 271 zł., dochód z 3/4 m o­
rga ogrodu wartości 5 zł. i ła tr  drzewa, w a­
rtości 24 zł.), w Lubkowcaeh gotówką 246
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i ł .  50 ct. (i 13 i pół korca kukurydzy, w a­
rtości 54 zł.) w Oleszkowie z płacą 300 zł. 
(z potrąceniem za 1318 kwadratowych sążni 
pola, w artości 2 zł. 70 ct. wa.) w Orelcu 
gotówką 265 zł. i 7 korcy kukurydzy w arto­
ści 35 zł. i 1 ła tr  dzewa wartości 13 zł. 60 
ct. aw. i dochód 4 zł. 2 ct. z 1 morga pola 
w Tuławie i Uściu nad Pru tem  po 300 go­
tówką.

b) posady młodszych nauczycieli : 
w szkołach dwuklasowych : 

w K arłow ie z płacą 300 zł. 
w Rożnowie „ 300 zł.
w Zawału „ 300 zł,
w K lińcach „ 300 zł.
w W ołczkowcach „ 300 zł.
w Podwysokiej „ 300 zł.
w Stecowie „ 300 zł.
w szkole dwuklasowej w Sniatynie na 

Bałkach, z p łacą 360 zł. i 10 prc. doda­
tk iem  na pomieszkanie i w szkole dw ukla­
sowej w Dżurowie z płacą 300 zł. i 50 złr. 
miejscowego dodatku

We wszystkich wym ienionych powyżej 
szkołach, jest rusk i język wykładowy.

K andydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną  z tych posad, mają wnieść po­
dania opatrzone w p a ten t nauczycielski i 
dokumenta służbowe wraz z wykazem słu­
żbowym i tabelą kwalifikacyjną za pośredni­
ctwem przełożonych c. k. Rad szkolnych o- 
kręgowych, najpóźniej do dnia 31 paździer­
nika br. io  c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Sniatynie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Sniatynie, dnia 15 w rześnia 1892.

Przewodniczący c. k. S tarosta.

L. 21986 (5698 1 - 2 )
Przy Przemyskim szpitalu po­

wszechnym opróżniony została posada

Srymaryusza z płacy roczny w ilości 
00 zł.

Kandydaci do tej posady musza 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujyce warunki:

1. obywatelstwo austryackie,
2. stopień doktora wszech nauk 

lekarskich uzyskany na jednym z uni­
wersytetów austryackich,

3. dwuletniy praktykę szpitalny, 
oraz poświadczenie, że wykonywali 
znaczniejsze operacye.

4. dokładny znajomość języków 
krajowych,

5. nieskazitelny charater tudzież 
wiek nieprzekraczajacy 40 lat.

Podania co do powyższych wy­
mogów należycie udokumentowane 
wnosić należy do Prezydium Magistra­
tu do końca września 1892.

Magisrat kr. woln. miasta
Przemyśl, dnia 9 września 1892

26 zł. 40 ct.), Mokrotynie wsi, Mokrotynie 
kolonii, Nahorcach, Przedrzym ichach w ielkich 
(do płacy wlicz, dochód z gruntu  3 zł. 38 
ct. aw.), Przem izółkach, Przystanii (do pła 
cy wlicz, dochód w naturaliach  20 z ł ), Re 
klińcu, Skwarzawie starej (do płacy wlicz 
opał wartości 8 zł.), Udnozie, W iązowie 
Woli żółtanieckiej, Zełdcu (do płacy wlicz 
dochód z gruntu 2 zł. 33 ct.), i Zółtańcach 
Zahaje.

Przy szkole, w Przem iw ółkach i Skw a­
rzawie starej je s t język wykładowy polski, 
w Mokrotynie kol, niem iecki, przy wszyst­
kich innych pod C) wym ienionych szkołach 
język wykład, ruski.

Podaniajnależycie udokumentowane zao­
patrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
uależycie wypełnioną, należy wnieśó za po­
średnictwem  swej władzy przełożonej do c. 
k. Rady szkolnej w Żółkwi najdalej do 30 
października 1892 roku.

Kandydaci (tk i) starający się o posadę 
w kilku miejscowościach m ają wnieść prośby 
o każdą miejscowość z osobna, przy dołącze­
niu do każdej prośby tabeli kwalifikacyjnej, 
z wyraźnem nadm ienieniem , przy której pro­
śbie znajdują sią dokumenta służbowe.

Podania w oznaczonym term inie  nie 
przedłożone, lub nie opatrzone w przepisane 
dokum enta nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żółkiew, dnia 1 września 1892.

Przewodniczący.

Kuratele.
L. 8168 (5581 3— 3)

W asyla Kiry łów syna Kością z Mołcza 
nówki uznano m arnotrawcą kuratorem  jego 
ustanowiono Antoniego Chwalińskiego z 
Małczanówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 6 sierpnia 1892.

16261 (5619 3 - 3 )
Andruś Repecb z Lubieniec uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Iw an Sadłowski z Lubieniec.

C. k, Sąd powiatowy.
Stryj, d n ia  16 sierpnia 1892.

L. 4657 (5614 3— 3)
H ryńko Błogosławiony z Nastasow a u- 

znany został m arnotrawcą.
K uratorem  ustanowiony je s t W incenty 

Józieńków.
C. k. Sąd powiatowy.

M ikulińce 14 sierpnia 1892.

L. 1591 (5650 1— 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza ni- 

niejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich :

A) N a posadę osobnego nauczyciela 
rei rzym. kat., osobnego nauczyciela rei. 
gr. kat., i osobnego nauczyciela re lig ii moj- 
żeszowej przy szkole męskiej 4 klas. w Żół­
kwi z płacą roczną 600 zł. aw. i 10 prc 
na pom ieszkanie z obowiązkiem udzielania 
nanki relig ii także w 4 klas. szkole żeńskiej 
w Żółkwi i z‘wyjątkiem nauczyciela rei. izrael. 
także w szkole jednoklasowaj w W innikach 
ad Żółkiew w m iarę potrzeby aż do 24 go­
dzin tygodniowo.

O posady nauczycieli relig ii katolickiej 
mogą się ubiegać kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani za pośredni­
ctwem swej władzy duchownej, zaś o posadę 
nauczyciela rei, mojż. kandydaci którzy mają 
egzamin na rabina z dobrym postępem, lub 
kwalifikacyą na nauczycieli szkół ludowych 
z kwalifikacyą do udzi. lania nauki relig ii za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej, wno­
sząc podania do c. k Rady szkolnej okręgo­
wej w Żółkwi.

N adm ienia się przytem , iż obok posady 
rzeczywistego nauczyciela religii, n ie można 
piastować urzędu duszpasterskiego.

B) N a posadę dwu nauczycieli (lek) 
starszych z płacą 450 zł. i 10 procent na 
pomieszkanie i jednego (nej) nauczyciela (lki) 
młodszego (szej) z płacą 300 zł. aw. i 10 
procent na pomieszkanie przy szkole etato 
we; 4 klas. mieszanej w Mostach w ielkich, 
tudzież na posadę jednego (nej) nauczyciela 
(lki) młodszego (szej) z płacą roczną 300 
zł. aw. przy szkołach tutejszych 2 klas. m ie­
szanych w Zółtańcach (język wykł. ruski) i 
K łodnie (język wykład polski).

C) Na posadę nauczycieli (lek) samo­
istnych przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z roczną płacą 800 zł. i wolnem po 
mieszkaniem w Artasowie, Błyszczywodach, 
Borowem, Czestyniu, Hrebeńcach (do płacy 
wliczono doch. z gruntu 10 zł. 39 ct.) K re- 
chowie, K11 lawie, Kuninie, Kupiczwoli, Lu-

L. 32336 (5606 3— 3)
C. k Sąd obwodowy w Przem yślu za­

w iesił nad Fedkiem  Huziem  ze Składu sol­
nego k ra te lę  z powodu m arnotraw stw a, ku 
ratoremusutanowiony Iw an Pachula ze Składu 
solnego.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Przemyśl, 22 stycznia 1892.

na , Romana i M aksym iliana Lochmąjerów, 
że Ozyasz Strassberg wniósł przeciwko nim  
pozew de praes. 5 sierpnia 1892 1. 12196 o 
własność i intabulacyę 1/12 części realności 
lk. 139 Jarosław , Krakowskie przedmieście, 
który do rozprawy ustnej zadekretowano i 
term in na dzień 3 października 1892 o go­
dzinie 10 z rana w tutejszym  sądzie wyzna­
czono, tudzież, że dla nich kuratorem  adwo­
kat kraj. dr. M aksym iliana Segala w Jaro 
sławiu ustanowiono.

Jest tedy rzeczą pozwanych, tem uż ku­
ratorow i odpowiednich udzielić informacyj, 
albo innego zastępcę sobie wybrać i sądowi 
przedstawić, albo samym osobiście do rozpra­
wy się jawić, gdyż w przeciwnym  razie wy­
m knąć mogące złe skutki sam i sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy
Jarosław , dnia 16 sierpn ia  1892.

L. 1643 (5659 1 - 3 )
Jego Ekacellencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zam ianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzień są­
du przysięgłych roku 1892 rozpoczynającej 
się dnia 14 listopada 1892 o godzinie 9 r a ­
no przy ck. sądzie obwodowym w S tan is ła ­
wowie Prezydenta tego sądu przewodniczą­
cym, zastępcami radców M ichała Hofmokla, 
K am ila K rafta, Jan a  Szankowskiego, W łady­
sław a Łuckiego K onstantego Starosolskiego, 
E m ila  K om arnickieg'1

Stanisław ów , 15 września 1892.

8353 (5356 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobrom.Iu u 

stanaw ia w spraw ie Ignacego Szczurka prze­
ciw Katarzynie Kaczmaryk, M ichałowi Kacz- 
maryk i innyin o zapłatę sumy 65 zł. 32 ct 
kuratorem  dla niewiadomego z życia i m iej­
sca pobytu M ichała Kaczm aryka pana Au 
toniego R ichtera w Dobromilu i zawiadamia 
o tem M ichała K arczm aryka zz wezwaniem, 
by z ustanowionym kuratorem  w czasie co 
do swej obrony się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstaw ił gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobromil, 16 sierpnia 1892.

38985 (5462 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnem u Schumelowi 
Daks, że przeciw niem u został dnia 3 wrze­
śnia 1892 1. 38985 na rzecz Jakóba Ludme 
rosa wyd»ny nakaz zapłaty sumy wekslowej 
93 zł. 64 ct.zpn.

Gdy miejsce pobytu nie je s t wiadome 
ustanowiono dla niego kuratorem  adwokata 
dr. Zioną i wspomniany nakaz zapłaty mia­
nowanemu kuratorowi doręczonym zostaje. 

Lwów, dnia 3 w rześnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 181 (5700)

Dla VI. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k 
Sądzie krajowym karnym  rozpoczną się dnia 
23 listopada 1892 o godzinie 9 przed połu 
dniem  zam ianował Jego Excellencya Prezy­
dent c. k. Sądu krajowego wyższego Prze­
wodniczącym W iceprezydenta c. k. Sądu 
krajowego Ludwika Habdank Białoskórskiego 
a zastępcami jego c. k. radcy Sądu krajo­
wego wyższego Karola Filgera de Rechtborn 
i c. k. radców Sądu krajowego Franciszka 
Bogdanyego, Ludwika M ajewskiego, Jana 
N ikischa, Teofila Sawczyńskiego, Henryka 
N itarskiego, Edm unda Duniewicza, F rydery­
ka Kunzeka, Antoniego Spędakowskiego, 
Adolfa W altera, Józefa Lewickiego, Ambro­
żego Janowskiego. Leopolda W iktora Spausty 
W ładysław a W iktora F ranka, Józefa Lorenza, 
K ornela A ntoniego W ieniaw a Zubrzyckiego 
i H enryka H ayderera.

Prezydent c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 15 września 1892.

L. 6112 (5418 2—3)
C, k. Sąd powiatowy w Rudkach po- 

rucza niniejszem  na zasadzie § 184 ustawy 
z dnia 21 maja 1855 nr. 94 dz. u. p. i roz­
porządzeń min. z dnia 7 maja 1860 nr. 120 
dz. u. p. c. k. notaryuszowi w Rudkach Sta­
nisławowi Dembowskiemu jako komisarzowi 

1 sądowemu sporządzenie aktów spadkowych 
po wszystkich osobach w tutejszym  sądzie 
zm arłych a kompetencyi tutejszego sądu pod­
legających.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki, dn ia  3 września 1892.

W zywa się zatem  niewiadomego z ży­
cia i m iejsca pobytu pozwanego W ojciecha 
Pączka względnie niewiadomych z życia i 
m iejsca pobytu tegoż spadkobierców aby się 
do rozprawy na dzień 28 W rześnia 1892 o 
godz. 9. przed południem wyznaczonej czyto 
osobiście, czyto przez pełnom ocnika jaw ili, 
albo ustanowionemu dla nich kuraturow i Dr. 
Zjrgm untowi H erbstow i adwokatowi w Ł ańcu­
cie potrzebną informacyę udzielili w przeci­
wnym bowiem razie szkodliwe skutki z zanie­
chania środków obrony wyniknąć mogące sam i 
sobie przepisać będą m usieli.

Łańcut 16 S ierpnia 1892.

Doniesienia prywatne.

Sztuczne 1016 
zęby i szczęki

w edług najnowszego 
system u amerykańskie- 

U i J  go w kauczuku, zło­
cie i celluloidzie, jako też wszelkie repa- 
racye zębów trw ale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentystyczno-techniczne

B .  B £ R G E R A
w e Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 

w domu Wgo p. Stromengera

Nawóz koński 10F2

w większej ilości do nabycia od 1 li­
stopada b. r. Bliższa wiadomość w Dy- 
"ekcyi Tramwaju, ul. Józefa Bema 10.

c. k.
Skład fabryczny

uprz. fabryki wyrobów baw ełnianych

Benedykta Schrolla i Syna
w  B r a u n a u ,

chiffony, schirtingi, kretony, 
dymki, brylantyny, ręczniki 

i chustki do nosa 
u. M. Bałłabana następcy

M. L U D W I G A
L w ó w *

plac Maryacki 1. 8. 9»ó

L. 6074 (5613 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie w ia­

domo czyni, że Ja n  i Tekla Ornatowie wy­
toczyli pozew o uznanie prawa zastawu dla 
wierzycieli W ojciecha Pączki w kwocie 20 zł 
za zgasłe i w yreślenie takowego ze stanu 
biernego ciała hip. lwh. 22. ks gr. gm: Ł ań ­
cut objętej z pn.

Dzierżawa majątku
ziemskiego oddalonego o 9 kilometrów 
od miasta powiatowego, przy gościńcu 
położonego, od stacyi kolejowej o 4 ki­
lometry, od poczty o 2 kilometry odda­
lonego w całości lub w dwu odrębnych 
folwarkach jest do wzięcia. Zgło­
szenia pod adresem J. C. 17 poste 

restante Lwów. 1097

Ogłoszenie
W kancelaryi urzędu zastawniczego 

“Pii Montis,, kościoła ormiańsk. katedra­
lnego lwowskiego, będą dnia 7. listo­
pada 1892. r. z rana od 9-tej do 2-giej 
godziny z południa przez publiczną li- 
cytacyę sprzedane złoto, srebro i klej­
noty, zastawione a nieoprocentowane w 
czasie od dnia 16 lipca do końca sier­
pnia r. 1891.

Lwów, dnia 20 września 1892 r.

L. 8417 (5685 1— 3)
Leżajski ck. Sąd powiatowy zawiada­

m ia niewiadomego z miejsca pobytu W alen­
tego Baja. iż w sprawie tabularnej Jana Niern 
czyka o własność ks. grunt. 6336J2 6337j2 
w Giedlarowy dla niego kuratorem  A ntonie­
go Pęcaka ustanow ił i temuż kuratorowi re- 
zolucyę tabu larną  z dnia 31 maja 1892 1 
4907 doręczył.

Leżajsk, dnia 7 września 1892.

L 12196 - (5694 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu  za­

wiadamia niewiadomych z życia i m iejsca 
pobytu Jana  i Zofię Seberleinów, względnie 
ich prawonabywcę , także z życia i miejsca j 
pobytu niewiadomego W awrzyńca Lochmaje- 
r a ,  jako też jego domniemanych spadkobier-

K a r o l  R .  K ó r b e r
specialsta dla elektro techniki

Wiedeń, III. Renn w eg Nr. 1",
M T  T e le fon  X r. 0 0 1 8 . ~^gf

Wyłączna sprzedaż moich c. k, uprzyw. telekinowych
poduszek powietrz.

z u p e łn e  u r z ą d z e ń 1 n  t e l e g r a f i c z n e  . . o d  z ł .  5
,, „  t e l e f o n ic z n e  . „ 2 0
„ „ m i k r o t e l e f o n i c z n e  . „ „ 3 0

g r o x i i . o c l i . r o n y ..........................................................................   „ 2 0
Wszystkie urządzenia bez montera do wprowadzenia

przygotowane.
Urządzenia do oświetlenia elektrycznego podług 

szczegółowych kosztorysów.
Najlepsze polecenia do przejrzenia.

Prospekta i cenniki gratis i opłatnie. 1094

 ,  ców i prawonabywców z życia i miejsca po-
belli (do płacy wlicz, wartość w naturaliach  bytu niew iadom ych ■ E w ę , B a lb in ę , Florya-
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Najstarsza firma w Austro-Węgrzech. 9
En gross. * En detail.

Wielki skład speeyalnośei wszelkiego rodzaju. Prezer­
watywy gumowe i rybie amerykańskie, angielskie, fran­
cuskie po różn eh specyalnyeh cenach; bandaże ruptu- 
rowe wyrabia się na życzenie dla każdego cierpienia. 
Suspenzorya każdego gatunku. Opaski brzuszne dla ko­
biet przy nadziei przeciw przeziębieniu. Podkładki do 

łóżek, szelki, opaski, wata, chirurgiczne aparaty, 
irrygatory i t. d.

K a ż d e  c h o ć b y  n a j b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n e  z a m ó ­
w i e n i e  n s k n te c jE n ia  s i ę  n a j d o k ł a d n i e j .

J. nr. SCHEIEER
1088następca J. Mouniera.

W iedeń I< Fremngf 2 9 Bank-B fizar
(dom przechodni) na prawo. m

Filia I, W ipplingerstrasse 17. A
o o o o o o n o o o o o l

e q o t a b ł e
ul. W a ło w a  L 2 3  456

udziela wyjaśnień eo do nieprześcignione.i 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Dom do sprzedania
murowany z cegły stanowią go 4 pokoje i 
kuchnia, 1 m agazyn, 2 piwnice i przysionek 
w spodzie wszystko sklepione. D rugi dział 
z rynku, odpowiednim może być dla kupca 
szynkarza p iekarza lub jakiegokolwiek han­
dlu. W pobliżu jest zakład kąpielowy i sta- 
cya kolejowa. W łaściciel Józef Kaczorowski 

w Rymanowie. 1057

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

O g ł o s z e n i a
do wszystkich pism krajowych i zagranicznych

przyjmuje i skrupulatnie wykonuje po oryginalnych cenach 
Biuro dzienników i ogłoszeń L PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika I. 9.

Do „Gazety Lwowskiej11 i „Narodnej Czasopysy“
przyjmuje ogłoszenia

wyłącznie
Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwiką 1. 9.

W szystk ie  kalendarze
ma na składzie

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Waldheima oficjalny rozkład jazdy 
„ D e r  D o n d n c t e n r 44

tak wydanie mniejsze po 30 ct. jak i większe po 50 ct.
ma na składzie

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Abonament na wszystkie pisma
po cenach oryginalnych

przyjmuje
Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9. nm

K U B U Ś
(automatyczny aparat rysunkowy)

systemu

A. F, A d e r s a
W S e d e i l ,  I V .

FaYuTltenstrasse Nr- 27 a.
Dla malarzy, rysowaików, wojsko­
wych i wielu innych gałęzi prze­
mysłu. Do szkicowania (croąuiren) 
i t, p. dla dokładności i precyzyi 
w powiększaniu lub pomniejszaniu 
rysunku łub fotografii (aż do na­
turalnej wielkości) pod każdym 

względem godny polecenia.
1087

Tanio
w szelk ie  ś ro d k i an ticho le ryczne  i  do des-
in fekcy i w najlepszej jakości i w każdej ilości 
poleca główny skład mataryałów aptecznych, 
F e lik sa  Gtlossa we L w ow ie, ulica Karola 
Ludwika 1. 89. O dbiorcom  w iększej ilości 

znaczny opust. 1012

SOLII T I R  wyleczenie niezawodnej 
I Ł n  w godzinach przez '

użycie Glpbules Secretana | 
apt. uwieó. nagrodą Środek nieomylny, i

■ przyjęty w szpitalach l aryzkich. Globule,'" 
Secretan usuw ają wszelkiego ga tunku  robaki j 

I u ludzi i zwierząt domowych.

1 T TW  4 P  A Z nal' 0’n ite powodzenie Glo- ( 
’ U W  ii. U  i i  . bules Secretan dało powód i 
j do licznych podrabiać, których chorzy I 
( starann ie  unikać powinni.

We Lwowie : w apt. PP. M ikolascha, 
W cm o rsk teg o  i Dra Ruckera.

Piyn Dr. Karola Jalnzot w Paryżu
nie zawierający żadnych składników mineralnych 
służy do odżywiania cebulek włosowych a przez 
to wstrzymuje wypadanie włosów a wzmaga po­

rost takowych.
Cena ftesiki wraz z przepisem użycia I zł. 50 ct.
Główny skład w aptece „pod srebrnym orłem“
ZYGMUNTA RUCICERA

w e  Lwowie,
Zamówienia z prowineyi uskutecznia 

się pocztą odwrotną. 967

2Bnd«i wlająeo skutkuje  
Czernego c?i*«ienta!lne mleko róźanne

które nadaje delikatną białość i
m ł o d o c i a n a  c e r .ę[uegoijak żaden dotychczasowy nieszkodliw y środek , a mianowicie przeciwko piecom  plam om  >vą- 

tro b ia n y iu , czerw oności tw a rz y , opa len ia  s łońca  oraz w szelk ie zanieczyszczan ia  sk u ry . 
Przemienia cerę brunatną jakoteż żółtawą, na cerę d e lik a tn e j b ia ło śc i. Cena ,1 z ł. M ydło

b alsam iczne 30 c t.
F a b ry k a  i sk ła d  w szelk ich  p e rfu m ery i: M y d ła , p u d ru , krem y

k i) , p re p a ra tu  g licerynow e, pom ada C o n ife ren sp irt, wrodę do u s t , p roszek  do zębów , ja s  
n o -z ło tą  wrodę, śro d k i ochronne w łosów , o raz  pe rfu m ery e  do chustek  i t  J

m a lo w id ła , (szm in- 
' dc 

d.
T a - ^ n i n ^ e r i L a ,  C z e r n e g o

jedyny najlepszy i woluy od ołowiu, nieszkodliwy pod gwaraucyą i zaraz skutkujący
WST" Ś rodek  <i«t farbowaniH  włosów

na brodę jakoteź i na brwi. Środek ten w pojedynczy sposób przy jednorazowym użyein przy­
wraca pierwotny kojor włosów; tak e i  o i nn  o - b l o n d  jakoteż b r u n a t n y  i c z a r n y  jaki przed 
posiwieniem posiadał, i który ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej nie odbarwia

________________  C-na 2 zł 50 c t .    ________
Prawem zastrzeżonym, sumiennie wyprubowany i prawdziwy otrzymać można.

Antoni J» Czerny, W iedeń I., W a llf is ig a s s e  5. 
w pobliżu c. k. opery nadwornej, w domu rossyjskiej kąpieli 

Wysełka. natychmiast za zaliczką. Zamówienia od 5 zł. wolne od opłaty pocztowej 
P r o s p e k t u  n a  w s z e l k i e  m o j e  ś r o d k i  f r a n c o .

Główny skład w aptekach, perfnmeryaeh i salonach fVyzyerskich;_ żądać jednakowoż wyraźnie 
C z e r n e g o  p r e p a r a t y  zaś inne nie przyjmować. 1077

Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apt. (Apteka pod „Srebrnem Orłem“ poleca), w P rze­
myślu n W ł. N ahlika apt., w Krakowie u W. Redyka apt., w Gzermoweach u A ltha c. k. apteka 

obwodowa, w Opawie u Klementyny Pohl perfumerya Oberring 8.
Premiowane na 10 wystawach. — 39-letnie renome. — iysiąezne uznania.

Proszę zawsze dokładnie adresować: Czerny it ie d e n  W allflszgasse 5.

K an to r wym iany
le .  k. aprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego |
jfi kupuje t spwedaje wszystkie efekta i monety po kursie

IM S iennym  najdokładniejszym nie licząc żadnej pro wizy!*
JffI Jako dobrą i pew nę Jokaeyę polec?,

B l- ł:1/, l i s t y
LljH lis ty  M|»otee»»e prem lew ane  

Se ja*?*. l i s ty  M p o tee* « «  be*  p r e m i i  
4 1/* p.r&„ listy k re ty t«w eg « ztonskiego
4t% pre* listy Baafett krajowego  
47ł pre, p>^tye*kę krajow ą galicyjską  
4 pre* j>ożye*k<8 praplnacyjną galicyjską  
& pre* poiy«*fe? propinacyjną bukowińską 
śIp/s jprc. poty«*k.ę węgierskiej kolei państwowej 
4Va ęwr®. potyczkę propinaeyjiią węgierską  
4 'p**, Okiigaeye intfemniiaeyjne,

a to r wym iany B anku hipotecznego aaw sae nabyw a i sp rzed a je ’
p# cerasacfe isajkorsystniejszyeh. 1

U w a g a  > ^ Sitox w yaiąay  Bt,aku hipotecznego przyjmuje od P . T . im psjąeyeh wszelkie wyło- 
J p fe tu e  m iejaeow e ?&pier? wartościowo, tudzież z ap ad łe  kupony  za  I 
be.® wszelM^jo fowąoeała, r.-d sasniejueoir®, ‘

1

■n

S
sow ane a 
fożówkę.
■ 2 ńiyo; k w  ■ i.?w.

Be afektów, a który.* wy-mtpai? się kiłowa?. 
swi-aiDK; którr, ■‘ćóEC-ei.

jedynie za potrąeenim rze-

doetaroBa nowych; arkuszy kuponowych, za
52

m m



|  Główny

ias*r: ^  znanymi w swiecie
fabrykantów: J. No­

wotnego, Lancastra, Railly’ego, H. Piepera, 
Prancotego, Rongego, Colta, M alina, Win- 
chestra, Smitha i Wessona, Merwina, Drey- 
sego, fRffarda i Oollatha z wszystkimi ule­
pszeniami. B e w o l w e r y  w najrozmait­

szych wielkościach. A iJ n n n fc y e , p r a y b o r y  m y ś l i w ­
s k i e ,  k a r a b i n k i  i t a r c z o w e  poleca

najtaniej i pod gwarancyą.
Wszelkie zamówienia na drylingi, expre3sy, boki, śrutówki wyrobu wyżej 

wymienionych firm, przyjmuje po cenach oryginDnych z dostawą na jesień lub 
natychmiast

G eneralny  zastępca  d la  G alicy  i i  B ukow iny

STEFAN PIEŁECKI . 966
magazyn broni i przyborów  uniformowych. Lwów, pl. Maryacki 3. W łasna s trze ln ica  3 0 —300 m.

Najtańszy rozkład jazdy w polskim języku !
K u r f e r  k o l e j o  w f

J. Schen kera
uwzgłędiiiajkey prócz G alic ji ,  Bukowiny i SDąska także  
Królestwo Polskie, Sziąsk pruski I Księstwo Poznańskie. — 

u tdto jazdy kury orskie w całej Europie.
$>© n a b ic ia  po l ó  et, w . a.

w biurze dzienników i ogłoszeń 
JL. P 1 o li n a w e  L w o w i e

Wielka 50-cent. loterya. Ostatni nuesią

Główna wygrana

7 J.O O O  z lo i fc h .
Losy po 50 D i. nabyć można w domach bankowych: 
K it/ a  & Stoffa — Jakóba Stroh i  A. Ch. Werfla.

Centralne biuro sprawunków
d la  p ro ir m c y i m

Lwów, ulica Kopernika L, 11.

Nowa książka dla iudu i młodzieży
HISTORYA POLSKA

w pięknych przykładach przedstawiona.
Zbiór wzcrrów dzielności, pracy, nauki, 

poświęcania się dla kraju, oraz innych cnót, ja- 
kiemi sEj nasi przodkowie odznaczali. Dla pou­
czenia i rozrywki ludu- polskiego i młodzieży 
zestawił J. Chociszewski. Cena 50 et., z oprawą 
65*ot., na papierze welinowym w ozdobnej o p ra ­
wie 1 zł. 20 et. W powyższym dziełku przesu­
wają się postacie naszych królów, hetmanów, b i­
skupów, uczonych, żołnierzy i innych, którzy bię 
zasłużyli ojczyźnie męstwem, nauką, cnotą, pra­
cą i oszczędnością. Opowiadanie jest wielce zaj­
mujące i zarazem pouczające. Zamawiać można 
w znaczniejszych księgarniach lub u wydawcy 
pod adresom 1099

M. Mozlowski
Poznań, ul. Długa 8.

Nkład forteplaratifa
pianin, harmonium, organów

Stairsł. lorszowskiego
Lwów ul. Ossol. 12 (w domu własnym ) 

Utrzymuje także na składzie wszelkie luna instru- 
menta muzyczne. 

O ny^b ezk o iik u ren cy jn c  na r a ty .  109G

"Wielki wybór
najnowszych

guzików i wszelkich po­
trzeb do krawioczyzhy
po cenach m ożliw ie najniż­

szych poleca handel

Edwarda Sccillinga
we Lwowie 

ulica H alicka 1. 16.
1071

Pierwszy parowy

amerykański młyn do k o ś c i
i w Mi Im li#1w 45e poci ily masio went
I sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków maru prawdziwej 
I kościanej za gotówkę 3 prc. sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez pro- 
; centu, od 6 do 9 miesięcy na 8 prc., a w razie koniecznej potrzeby i 12 mie- 
j  sięcy kredytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku; na donoszących o przy­
byciu, konie będą oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzcdaży^ dla pp. Naczelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan ofiaruje fabryka 5 
prc. prowizyi. — Za dobroć towaru fabryka ręczy. 923

Zarząd dóbr Klimkówki p. Rymanów.

K i o  c h c e  n a b y ć
dobre, domowej roboty kołdry luo m aterace, 
znajdzie największy wybór w specjalnym  

składzie i pracowni wyrobów pościeli 
pod firmą

J ó z e f  S c l i u s t e p
Lwów, ul. Kopernika 7.

W ielki wybór koców i chodników.
Ceny bezkonkurencyjne; na jn iższe .

Cenniki gratis i franko.
(Lwów, Impressa) 1041

L u d w u  V e r te f , apteka „pod Ortem11
Bunat nr. S90.

rjfralitei_i
powiadają liczni chorzy, którzy skoro, najró­
żnorodniejszych środkęw przeciw cierpieniom 
swoim naprc-żn-j używali wreszcie jednym z tu 
wymienionych środków leczniczych uleczeni zo­

stali, jak to tysiące podziękowań dowodzą.

Żołądkowe |Er|.
dzaju, jako brak apetytu, złe trawienie, katar 
żołądkowy, zgaga, wymioty i kurcze żołądko­
we tak jak  w ogóle nudy i dolegliwości wszel­
kiego rodzaju szybko i pew nie usunięto przez 
D r H eu illa  żo łądkow ą essencyę — fla­
szki 65 |fc.; ca ła  flaszka 1 zł. 25~<-t. P rzesy ł-. 
ke tylko flaszkami.

czyszczące p ig u łk i D r. 
J D A i  w /  f f  H eu illa  są n a jsk u teczn ie j­
szym środkiem czyszczącym a przytem z u ­
pełnie nieszkodliwe. Z powodu nadzwyczaj­
nej skut-ezności w najszerszych kołach stały 
się środkiem niezbędnym w każdym domu. 
Pudełko 21 et., zwó 6 pudełek 1 zł. 5 et. 
Pocztą wysyłamy najmniej jeden zwój za po- 
przedniem nadesłaniem  1 zł. 15 ci.

reu m aty zm , reuma­
tyczne boleści głowy, 

zęba lub nerwów, zwichnięcia, i. t d. najle 
piej leczy sp iry tu s  podagrow y z lfc rk u le s -  
budu , 1/2 flaszki 60 et., cała 1 zł. — P rze­
syłki tylko w' całych flaszkach.
J O T t i t t n a l  c h ry p k a , boleśtfl p ie r ‘ 

siow e, ból g a rd  1 te, k a ­
t a r  in f luencye , kok lu sz , k a ta r y  narzędz i 
oddechow ych, ustępują pew nie i szybko pod 
wpływem banuckicgo  soku zielnego. 'Pen 
sok sporządzony z wonnych ziół południowo 
węgierskiego świata alpejskiego jest zn ko- 
mitym środkiem przeciw wszelkim zapaleniom 
błony śluzowej, a z powodu nader miłego 
smaku dzieci chętnie tego używają. Flaszka 
kosztuje 87 et., dla dzieoi poniżej 10 lat 60 et. 
Dostać można w bardzo wielu aptekach. Gdzie 
niema można wprost zapisać od aptekarza:

Uościec

L* Vertes
a p t e f e a ,  p o d .  o r ł e m

i u g - s ,  Bian-at Nrr. 2 7 0 .

Baczność!
iSil
J i f t l
B m i i

Tu omówione środki leczni­
cze są tylko w tedy prawdzi­
we i z a p te k i L . Y ertesa  
jeżeli są opatrzone o ok sto­
jącą marką ochronną. 1’odo- 

tn.ie nazwane środki, na których obok uinie- 
slcWnej marki ochronnej nie łna należy n ie  
p rzy jąć  ja k o  bezw artośc iow e n aślad o w n i­
c tw o /

Najnowsze pism a dziękczynne:
Proszę mi jeszcze flaszkę essencyi żo­

łądkow ej tfra.j Heufflsi za pobrnaiem poczto- 
wem przysłać. Skutek essencyi jest bardzo 
dob ry .

Z poważaniem 
,T. H o s s o ,  lekarz powiatowy w Karlsdorf.

Cieszy mnie, mogę, Panu donieść, 
że zamówiona u Pana esseueyu żo łądkow a 
d ra , H eu illa , tak u mie jak i .i innych ,-ho- 
ry«h na ż.ąlądci, którym jej użyczyłem n a j­
lepszy s k u t e k :  na żołądek wywarła, i proszę 
znowu o 2 flaszek znakomitego tego środka 

Z szacunkiem 
J. V i d o v i e h , r. k. proboszcz Ebendorf.

Od Pana sprowadzone 3 flaszki baun- 
ckiego soku ziołow ego im ały znakomity 
skutek, za co Panu dziękuje.

Z szacunkiem 
A n t o n i  K 1 o m s e h,  Ebcudorf,

Proszę jeszcze raz o 3 flaszki essencyi 
żo łądkow ej d r . H euffla , bo ja na wiosnę 
sprowadziłem od W  go. Pana 2 flaszki ż o łą d ­
kow ej essencyi i 2 zwoje p ig u łek  czyszczą­
cych k rew  i to mi bardzo  dobrze zrobiło, 
jak  i ’nnym cierpiącym, którym z tego daś 
łem i w szyscy to  ch w alili.

Z szacunkiem 
J a n  II a h n e r ,  Ra -.z-Maiss.

Otrzymany sp iry ta s  goścowy z H e r-  
ku lesb ad n  1 H eu illa  p ig u łk i czyszczące 
k rew  z działały w mej rodzinie cuda i mo­
gę każdemu cierpiącemu jo doradzać. Proszę 
mi znów u po jednemu przysłać.

/  szacunkiem 
J ó z e f  G-e y e r, Cliarleville.

Proszę mi 5 flaszek s p iry tu s u  gośco- 
wego z H e rk u leu b ad u  przysłać, ja  i kilku 
innych -zawdzięczamy temu sfiiryMistwi gośeo- 
wemu nasze w yleczenie. -

Z szacunkiem 
A. S z w a g e v , Mitrowiee.

Z przyjemnością- donoszę Panu, że 
Pański ban aek i sok zio łow y po użyciu fi 
flaszek mnie już od ciężkiej astmy, zaflegmie- 
nia u w o ln ił. Proszę znowu o 8 flaszok tego 
znakom itego soku ziołowego Nr. 1 

Z szacunkiem 
M. S e i b e 1, Gattaja.
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Czuję się bardzo  dobrze i składam 
wielokrotne podziękowania za d ra  H euffla 
p ig u łk i czyszczące krew  i proszę jes<cze 
zwój przysłać jak najprędzej.

Z szacunkiem 
S t o f a n  I t a y e r ,  wójt w Borkesd.

Za list frachtowy i skrzynię, 20 ct. przy obstalunkach od 3 zł. począwszy opakowanie wolne — od 
przesyłka frankowana w Austro-Węgrzech i Niemczech za poprzedniom nadesłaniem kwoty.

(H ^ p m d ą fą ey m  su a ezn y  rab at,

zł.

Prży obstuiunkadi prosi się celjwi --uniktięcia błędów o dokładne podanie powyższego adresu.

Wiensf Kinder-^oae imil Kin^enei nng
Pod powyższym tytułem zaczęło we Wiedniu wychodzić pismo specyalne, 

jCilyoL/L-ośiiięeone modzie dzieci, chłopców i dziewcząt, każdego wieku.
f^yi-hodzi k a ż d e g o  pL r-a sz^g.0 i zawiera zawsze około :20 wzorów 

iii od Y, czy to w pojedynczych obrazach, czy gnipami zawsze z odpowiednim 
opisem. Wkop: ?-ro jó w , w z o jc^ K ie liz n y  dy-Kwinnej, r o b ó t  (Izfecinnycli, 
itp., uzupełniają dział mody i czynią to pismo niezbędnem hm tylko dla rodzin 
ale i dla zakładów wykonujących stroje dzieci i młodzieży.

D>iał d ru g i  pisma zawiera rozprawki pouczające, wskazówki pedagogi­
czn e  i hygieńiczne dla rodzieójp| dział beletrystyki dziecinnej i kącik łamigłó­
wek zachęcających do myślenia.

Pismo jo jedynie w swoim rodzaju na usługi naszym dzieciom oddane, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.

biuro dzienników i ogłoszeń L. Plohna
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 1075

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul, Czrrmeckiego 1. l i  doi? Wr-mn /%Ł;zafŁ Wł, J. Weber.) Papier ? fabryki papieru J. Fiałkowskich,
m


